
Nr 99 Kraków, Niedziela 30 Kwietnia 1911. l o k  X I X .
PRENUMERATA wynosi w Krakowltt 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie G kor., 
ta odnoszenie do domu dopłaca się 

40 hal.

Na proarinoyl miMięoznie 2 kor. 70 h* 
kwartainie 8 kor. W państwie Nle- 
mleekient kwartalnie 10 kor., w innych 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 

ndresa 40 hak

C e u  
10 ni

« e g e  6 hm.

ra iis  NARODU
Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt.

W  dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie o godz. 7-ej rano i o god: 5-ej wieczorem

Listy pieniężne, przekąsy na prenuror- 
rotę i inseraty nadsyłać można fraucv 
do Administracyi „Głosu Narodu". — 
Prenumeratę oprócz upoważniony c-h 
agencyi przyjmuje każdy urząd po 
cztowy w obrębie monarchii i w pań 
•twie niemieckiem. Reklamacye nio- 
epieczętowone nie podlegają opłac ę 
pocztowej. — Rękopisów^redokcya nie 

zwraca.

AJk-wb R a 4 i ł  , św. TOttASZf L. 31, 
Adres telegr.. „6 łiv  Naredu“ Krakew 

Teiofes Nr. 19C.

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu", ulica żw, Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwśzy raz If halerzy, za każdy następny raz 12 hal., skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hai
pierwszy raz, każdy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd, 80 hal. Załączniki do ^ łłęsu  Narodu" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla . «_■
scow ych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & VogIer, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, Obristliche Annonoen-Ezpedition, Internationale Annoaoen-Ezpeitt:.;^

Annoncen-Ezpedition „Propaganda*, Gyori & Nagy. w Berlinie F. E. Coe. w Budapeszole I. Leopeld, Eduard Braun, w Paryżu F. Jones & Oie, A. Lorette

><?•

The Roiler Skating Rink
BJdKuW WROTNISKO Rajska 12
Codziennie 3 seanse sportowe, od g. 9 r. do 
12 i pół w poł., od 2 i pół do 6 popoł. i od 
7 do 10 i pół wieczór. Popołudniu i wieczo 

rem muzyka wojskowa 56 p. p.
Wieczorem popisy i wzory jazdy pp. de Kom- 

jathy i A. Bartha.

Szczegóły w afiszach.
u *

Rząd 
a wybory galicyjskie*

Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 29 kwietnia.

Wiedeń. (Tel. wł.) Minister kolejowy Glą 
biński wystosował wczoraj do prezesa 
stronnictwa narodowo-demokratycznego Dra 
Jana Gwalberta Pawlikowskiego we Lwowie 
oflcyalną depeszę następującej treści:

Pogłoski rozszerzane o rzekomem nie 
przyjaznem stanowisku rządu wobec stron 
nictwa narodowo-demokratycznego {podczas 
rozpoczętych wyborów do Rady państwa są 
całkowicie bezpodstawne. Rząd postanowił 
nie mieszać się do walki partyjnej stron 
nici w polskich i nie przechodzi mu nawet 
przez myśl popierać którekolwiek stronnic­
two jedno przeciw drugiemu. Rząd postano­
wił zachować się zupełnie objektywnie i tra­
ktować wszystkie stronnictwa zgodnie i jedna 
kowo. W tym kierunku otrzymał rząd rów 
nobrzmiące zapewnienie od namiestnika Bo­
brzy ńskiego.

Muszę więc stwierdzić, że pogłoski o nie- 
prtyjaznem stanowisku namiestnika .Bobrzyń- 
•kiego wobec któregokolwiek stronnictwa są 
nieprawdziwe, gdyż i ja otrzymałem podobne 
sapewnienie od namiestnika.

Dr Głąbmski.
Depesza ta w Wiedniu i w kraju wywar­

ła wielkie wrażenie i jest zapowiedzią, że 
rząd nie ścierpi, gdyby jakieś organy admi 
nlstracyjne, zasłaniając się osobą namiestni­
ka, chciały prowadzić kampanię urzędową 
przeciw stronnictwu narodowo demokratycz­
nemu, lub któremukolwiek innemu stron­
nictwu narodowemu.

W ten sposób depesza ta kładzie kres 
rozsiewanym od szeregu dni pogłoskom, — 
które stawiały namiestnika w fałszywem 
świetle i przedstawiały go jako ajenta je 
dnej partyi.

Wojna w Maroku.
Berlin. (Tel. wł.). „Vossische Ztg." donosi 

z Tangeru, że Francuzi obsadzili już Ribat.
Według wiadomości z Cassablanki, ani 

jeden goniec pocztowy, wysłany z Fezu do 
Cassablanki, nie przybył w ostatnich dniach. 
Natomiast odwrotnie gońcowie normalnie od­
chodzą.

Ponieważ Francuzi posiadają wiadomości 
o Fezie, otrzymywane drogą prywatną, mi­
nistrowie marokańscy przypuszczają, że Fran 
cya zatrzymuje wszystkich gońoów wysyła­
nych z Fezu, aby ukryć swoje operacye w o­
jenne.

Marsz francuski.
Madryt. (Teł. wł.) Z Melilli donoszą, że k o ­

lumna fiancuska stoczyła walkę nad rzeką 
Muiuyja Padło 30 zabitych, wielu żołnierzy jest 
rannych. Wojska francuskie ruszają na Fez 
przez miejscowość Taza. Inżynierowie fran­
cuscy budują na gwałt most na rzece Mu- 
luyja. Władze francuskie wydaliły wszystkich 
dziennikarzy obcych, aby nie podawali wia 
domości o ruchach wojsk.

Prasa hiszpańska pomieszcza alarmujące 
wieści o zamysłach francuskich. — Francya 
podobno myśli o s t a ł e j  o k u p a c y i  Ma­
r o  k k a.

przerwa w rokowaniach.
Wiedeń. (Tel. wł.) Ogólną uwagę zwraca 

fakt, że w rokowaniach między obu rząda­
mi w Bprawie wojskowej procedury karnej 
naotąpiła przerwa. Poprzedziła ją audyeneya 
bar. Schdnaicha u cesarza. Posłuchanie trwa­
ło przeszło godzinę. Baron Sohónaich złożył 
sprawozdanie o przebiegu wspólnych narad 
ministrów, które odbyty się przedwczoraj i 
wczoraj. Widocznie cesarz poczynił różno

zastrzeżenia przeciw zadaniom węgierskim. —
Zapatrywanie to potwierdza fakt, że mini­
ster wojny zaraz po posłuchaniu o godzinie 
wpół do 10 udał się na naradę do węgier­
skiego ministeryum, gdzie odbył konferen- 
cyę z prezesem ministrów i z węgierskim 
ministrem sprawiedliwości. Konlerencya ta 
trwała przeszło godzinę.

Po posiedzeniu tem postanowiono odwo­
łać konferencyę dzisiejszą i przełożyć ją na 
jutro przedpołudniem.

Prawdopodobnie okazały się nowe tru­
dności, f.tóre w ciągu popołudnia dzisiej­
szego ministrowie będą starali się usu­
nąć.

Pokazuje się mianowicie, że tekst au- 
stryackiej ustawy o procedurze karnej woj­
skowej będzie odmienny od tekstuwęgier- 
skiej ustawy. Różnice te dotyczą określenia 
prawno - państwowego stanowiska Bośni i 
Hercegowiny. Czy ta różnica w tekstach, 
która nieraz już się zdarzała, a zwykle była 
z korzyścią Węgier, nie wywarła w Austryi 
protostu pokaże się w najbliższym czasie.

Dziennikarze polscy 
a kongres prasy w Rzymie.

Wydział tow. dziennikarzy polskich we 
Lwowie, otrzymawszy zaproszonio na tego­
roczny z j a z d  m i ę d z y n a r o d o w y  p r a s y  
w Rzymie,  po wyczerpującej dysk asy i uchwa­
lił jednomyślnie zawiadomić komitet ceni ruiny 
Związku w Paryżu, że n ie  w e ź m i e  w Ko n ­
g r e s i e  ud z i a ł u .  Statut Związku między­
narodowego wyklucza wprawdzie wszelką po­
litykę z programu obrad, w tym jednak wy­
padku, gdy zjazd odbywa się w roku jubi­
leuszowym w Rzymie,zachodzi poważnaobawa, 
że pewne czynniki miejscowe i zagraniczne 
będą się starały w y z y s k a ć  k o n g r e s  c z y ­
s t e  zawodowy w tym celu, aby p r z y  g o  
t o w a ć g o j a k o  d e m o n s t r a c y ę  p r z e ­
c i w k o  W a t y k a n o w i .  Jako P o l a c y ,  
członkowie narodu, który przelewał hojnie 
swą krew w obronie niepodległości i wolno­
ści ludów, bierzemy żywy udział w narodo- 
wem święcie Włochów, ale też równocześnie 
j a k o  P o l a c y  z w i ą z a n i  ze S t o l i c ą  A- 
p o s t o l s k ą ,  o d w i e c z n y m i  w ę z ł a m i  
w i a r y  i i n t e r e s u  n a r o d o w e g o ,  ubole­
wać musimy, że między rządami obcymi, a 
Stolicą Apostolską panują stosunki takie, 
że wobec nich reprezentanci nasi w Rzymie 
znaleźliby się w fałszywej sytuacyi. Wobec 
tego postanowił Wydział uchylić się od wy­
słania delegatów prasy polskiej ua zjazd 
rzymski.

Telegramy.
Telegramy „Głosu Narodu" 7, dnia 29 kwieti.ia.

Degradacya bar. Forgacha.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Zeii“ potwierdza in- 

forniacyę wczorajszą „Głosu Narodu" o prze 
niesieniu bar. Forgacha. Jest ono istotnie de- 
gradacyą. Poseł w Dreźnie Jest tylko posłem 
reprezentacyjnym nie politycznym i zwykle 
stanowisko to zajmowali dyplomaci początku­
jący. Bar. Forgach swą początkową karyerę 
odbył już w Brazylii, gdzie miał wybitne po­
lityczne stanowisko; stamtąd przeniesiony 
został do Belgradu. Obecne przeniesienie 
stwierdza, że br. Aehrenthal nie życzy sobie, 
aby bar. Forgach zajmował się sprawami po- 
lityczneroi.

Echa wizyty króla Piotra.
Sofia. (Tel. wł.) W sprawie odwołania wi 

zyty króla serbskiego w Austryi donoszą tu, 
że najsilniej przeciw tej wizycie Agitował po­
seł rosyjski Hartwig. Agitacya jego prowadzo­
na była prawie jawnie i wzburzyła tek opi­
nię publiczną, że minister Milovanovic sam 
starał się o odłożenie wizyty, aby opinię serb­
ską ułagodzić!

Pogłoski o ustąpieniu gabinetu są nie­
prawdziwe.

Ustąpi tylko minister Milovanovic. Niema 
to jednak związku z wizytą króla serbskie­
go, gdyż Miiovanovic dawno domagał się dy- 
misyi. Zostanie on posłem serbskim w Ber­
linie.

Zaręczyny na dworze carskim.
Berlin. (Tel. wł.) Z Petersburga donoszą, 

że najmłodsza córka Wielkiego Księcia Kon­
stantego Konstantynowicza Wielka Księżna 
T a t j a n a  K o n s t a n t y n ó w n a  zaręczy się 
w najbliższym czasie z porucznikiem szwo- 
leżerskiej gwardyi Ks. Konstantynem Bagra- 
tionem Mucbranskim.

Jest to rzadki wypadek, że księżna krwi 
cesarskiej wchodzi w związki małżeńskie z 
księciem rodu nie panującego. Car pozwolił 
na to małżeństwo, gdyż W. księżna kocha 
bardzo swego narzeczonego.

Nowy gubernator Egiptu.
Londyn. (Tel. wł.) bekretarz poczt M a ­

t e u s z  N a t b a n  w najbliższym czasie za­
mianowany zostanie gubernatorom angiel 
skim w Egipcie, w miejsce obecnego guber­
natora, który ustępuje z powodu braku 
zdrowia.

Zamach w teatrze.
Wołogda. (Pet. aj. tel.) Wczoraj wieczorem 

w teatrze nieznana kobieta dała z rewol­
weru 4 strzały do siedzącego przed nią in­
spektora więzień Jesimowa. Kule przebiły mu 
szyję i ramię; także żona jego odniosła ra­
nę w twarz. S p r a w c z y n i  z a m a c h u  
z b i e g ł a

Cholera w Petersburgu.
Peterburg. (Pet. aj. tel.) W ostatnich 

dniach wydarzyło się TG w y p a d k ó w ,  po 
dojrzanych o cholerę. W jednym wypadku 
stwierdzono bakcyle choleryczne o inałej in
tensywności.

Z chwili bieżącej
Przyjazd Słoweńców. Dzisiaj o godz. 2 47 

popoł. przyjechali do Krakowa goście połu- 
dniowo-słowiańscy. Przyjechali nie wszyscy, 
wieczorem przyjechać ma jeszcze kilku. Przy­
jechali mianowicie: X. Dr Eugeniusz L a m p e  
zastępca marszałka krajowego w Krainie, X. 
K o b l a r  dziekan w Kranju, X. Dr L e n a r d  
sekretarz „Drużby św. Mohorja", p. Jel o-  
c z n i k  naczelnik „Orłów*, p. M a s z i c z  pre­
zes „Danicy", stow. katolickich słoweńskich 
akademików w Wiedniu, p. France St e l e  re­
daktor „Zorji" i p. B o ż i c z  słuchacz agron. 
w aksdemii leśno-tolniczej w Wiedniu.

Na dworcu kolejowym zebrał się komitet, 
który przyjął gości słowiańskich i odwiózł 
automobilami do hotelu Drezdeńskiego. Nadto 
witały sympatycznych gości tłumy publicz­
ności krakowskiej. *

Poświęcenie kaplicy. Dzisiaj o godz. 8-ej 
rano dokonał X. biskup N o w a k  poświęcę 
nia nowej kaplicy w miejskim zakładzie dla 
nieuleczalnie chorych przy ul. Lubicz. X. Bi­
skup przemówił od ołtarza w gorących sło­
wach dziękując gminie m. Krakowa, insty- 
tncyoin, oraz osobom, które przyczyniły się 
do urządzenia nowej kaplicy.

W poświęceniu wzięło udział wielu rad­
ców miejskich.

Otwarcie Inspektoratu kolejowego. Dzisiaj
0 godz. 9 rano generalny dyrektor kolei 
północnej bar. Bahnhans dokonał otwarcia 
nowo utworzonego Inspektoratu kolejowe­
go. W otwarciu wzięli udział prócz wymie­
nionych już wczoraj przez nas urzędników, 
przybyłych z bar. Bahnbansem z Wiednia, 
starszy inspektor techniczny Peltz, inspekto­
rowie Stephan i Grosser, oraz cały personal 
nowego urzędu z naczelnikiem p. Wacławem 
Potuczkiem.

Baron Bahnhans po oglądnięciu lokalu 
urzędu udzielał posłuchań urzędnikom in­
spektoratu, których przedstawił mu p. Po- 
tuczek.

Następnie złożył dyrektor kolei wizyty 
wiceprezydentom Szarskiemu i Saremu, pre­
zydentowi Izby handlowej Dattnerowi, oraz 
dyrektorowi kolei państw, radcy dworu Zbo­
rowskiemu.

O godzinie 1 odbył się oficyalny obiad, 
w którym brało udział 14 osób, poczem u- 
czestnicy otwarcia wraz z bar. Bahahausem
1 reprezentantami Rady miasta i Izby han­
dlowej udali się na oglądnięcie nowego dwor­
ca kolejowego.

Wrotnisko. („The Roiler Skating Rink"). 
Dzisiaj o godz. 12 w południe odbyło się 
uroczyste poświęcenie i otwarcie loru no­
wego u nas sportu wrotniskowego na ulicy 
Rajskiej. Właściciele pp. S c h w a r z e n b e r g -  
C ż e r n y  i Władysław Z s mi ar a ,  znacznym 
kosztem wspaniale przebudowali salę daw­
nego teatru ludowego na miły, jasny i prze­
wiewny tor wrotniskowy. Sala pięknie ude­
korowana przez art. malarza Wierdaka.

Poświęcenia dokonał X. kan. B ł o n a r o -  
wi cz ,  który przemówił przedtem w paru ser­
decznych słowach.

Po poświęceniu, przy dźwiękach orkie­
stry, mieszczącej się na galeryi nad bramą 
wchodową, instruktorzy sportu pp. Kom-  
j a t h y  i Ba r  lii zaprodukowali przed dobo- 
rowem towarzystwem miłośników sportu cały 
swój kunszt wrotniskowy, zyskując huczne 
oklaski uznania.

Wśród gości uczestniczących w poświęcę 
niu prócz reprezentantów prasy widzieliśmy 
między innymi hr. Hutten Czapską, br. Roz- 
tworowską, hrabiankę Wodzicką, hr. Szem- 
beka, hr. Wład. Mycielskiego, pp. Rongierów, 
p. Henryka Tomkowlcza, prof. uniw. Kleckiego 
oraz wiele innych osób.

Naszym braciom 
i naszym przyjaciołom.

Kraków wita dzisiaj w swych ir.uraćh 
miłych gości: braci i przyjaciół z południo 
wych siedzib Słowiańszczyzny. Wita ich w tem 
sercu Polski, gorącem uczuciem jako zwia­
stunów tej idei, która przyświeca zarówno 
im jak i nam — idei miłości Ojczyzny i sło­
wiańskiego braterstwa! A w tem uczuciu 
łączą się niewątpliwie wszystkie sfery na­
szego miasta i naszego narodu, który w 
ayeździe dzisiejszym nie tylko daje wyraz 
swym iympatyom dla swych przyjaciół, ale 
widzi tu prawdziwo ziarno idei słowiańskiej, 
tak nadużywanej w dawniejszych i osta­
tnich czasach do celów, wprost wrogich Sło- 
wiańszczyźnie.

I to właśnie nadaje obecnemu Zjazdowi 
głębsze znaczenie. W chwili, gdy neoslawizm 
tak sromotnie zbankrutował, pokazawszy bez 
osłonek swe panrosyjsko-polakożercze obli 
cze, gdy z nad Newy płyną ku Polsce wraz 
i  ciągłymi ciosami obłudne hasła „słowian 
akie" i obłudne oskarżenia - - z  pięknej sto 
licy Krainy rozległ się potężny głos bratni 
ku nam i skrystalizował w lublańskiem „Tow. 
Przyjaciół Polski". I oto dziś naszemu miastu 
przypadło w udziale zadanie wywdzięczenia 
się naszym przyjaciołom południowo-słowiań­
skim za ich braterskie uczucia. Kulturalne 
zbliżenie Słowian, zamieszkujących monarchię 
auetryacką, było zawsze gorącem pragnieniem 
Polaków, którzy nie przywłaszczają sobie ża­
dnego patronatu nad Słowiańszczyzną, po­
pierali zawsze uczciwie i szczerze wszystkie 
kulturalne i polityczne dążenia^ Swoich po 
bratymców.

Odwiedziny naszych miłych gości z Lu­
biany i Zagrzebia mogą tylko zacieśnić te wę­
zły wzajemnej przyjaźni i życzliwości, jut 
dawno zadzierzgnięte i wydać zdrowy owoc 
jedności słowiańskiej, oparty na równości i 
prawdziwem braterstwie uczuć i kultury..

W tem poczuciu witamy naszych drogich 
gości gorącem sercem jako dzielnych i wy 
próbowanych pracowników niwy słowiańskiej. 

Ż i v l o !

Ruch wyborczy.
„Roma locuta".

W „Przyjacielu Ludu" ogłasza p. Stapiń 
skl wielką odezwę, w której pisze: „Ja przyj 
mę na siebie zupełną odpowiedzialność za to, 
że zwyciężymy, ale tylko pod tym warun­
kiem, że rozkazy drukowane w „Przyjacielu 
Ludu" będą sumiennie i ściśle wykonywane 
przez całą armię ludową".

Następnie oznajmia p. Stapiński, że tylko 
główny zarząd P. S. L. ma prawo prowadzić 
rokowania z innemi stronnictwami co do wy­
borów, ktoby na własną rękę jakie rokowania 
prowadził, lub wogóle na własną rękę działał, 
jest „rozbijaczem".

Fronda — pisze p. Stapiński — złamała 
solidarność, stawiając własnych kandydatów; 
s t a ł a  s i ę  p r z e z  t o  o d r ę b n e m  s t r o n ­
n i c t w e m .  Traktujemy frondą i jej kandy­
datów jako p r z e c i w n i k ó w  P. 8. L.“

Dalsze pouczenia p. Stapióskiego pod a- 
dresem „armii" zawierają sprytne zmiany re­
gulaminu obrad i składu oraz praw powia­
towych komitetów P. S. L. Ta zmiana zape­
wnić ma p. Stapińskiemu zwiększony wpływ 
na komitety i Ich decyzyę co do kandyda­
tów.

Wreszcie następują ogłoszenia zgromadzeń 
okręgowych w sprawie ustalenia kandydatur 
ludowcowych na okręgi wiejskie.

Jasło.
Z Jasła donoszą, że kontrkandydatem 

prof. Dra Jaworskiego będzie prof. Stani­
sław Grabski.

Leżajsk.
Rada miasta Leżajska jednomyślną u- 

chwałą zaprosiła do kandydowania na po­
sła proboszcza miejscowego, od kilkunastu 
lat posła do Sejmu i do Rady państwa X. 
Leona Pastora. X. Pastor nie dał zaraz sta­
nowczej odpowiedzi, ale obecnie już się zde­
cydował i kampanią wyborczą podejmuje.

Mielec.
Otrzymujemy następujące pismo. Dnia 

27 kwietnia b. r. odbyło się tu zgromadzenie 
przy udziale około 500 wyborców. Zgroma­

dzenie zagaił p. Marcinek. Przewodniczył p. 
Stanisław Jeż.

W dłuższem przemówieniu pan Stanisław 
Cholowa przedstawił dotychczasową działal­
ność parlamentu i ostro skrytykował, że dia 
drobnego mieszczaństwa, rękodzielników i 
przemysłowców ten parlament ludowy mc 
nie zrobił. W dyskusyi zabierali głos pp.: 
Maksymilian Messing, Jan Wydro, Mendel 
Schapira, Piotr Żelazko, Wojciech Lasko, 
Markus Offen i inni.

Po dłuższej dyskusyi zgromadzenie jedno­
myślnie uchwaliło, by komitetu na razie nie 
zawiązywać, tylko upoważniło w tym celu, 
a poniżej podpisane prezydyum do przyjmo­
wania zgłcczeń kandydhtnr i zwoływania 
zgromadzeń.

Wykonując tę jednomyślną uchwałę zgro­
madzenia powyższego, zawiadamiamy, że kan­
dydaci ubiegający się o mandat z okręgu 23 
Mielec-Tarnobrzeg-Nisko, zechcą swoje kan­
dydatury zgłosić na ręce przewodniczącego 
Stanisława J e ż a  w Mielcu dc dnia 15 maja 
1911 r.

Rozwadów-Miełec-Tarnobrzeg.
Otrzymujemy następujący komunikat z Ro­

zwadowa (okręg miejski):
Prezydyum komitetu obywatelskiego w 

Rozwadowie, które się ukonstytuowało dnia 
27 b. m., zawiadamia Panów kaudydatów za­
mierzających ubiegać się o mandat poselski 
do Rady państwa, z okręgu 23 Mielec-Tarno­
brzeg Rozwadów i t. d., że kandydatury zgła­
szać należy na ręce przewodniczącego komi­
tetu p. Pawła S e r w a c k i e g o  do dnia 7 go 
maja b r,

W  najbliższym czasie zwołane zostanie 
zgromadzenie ogólne wyborców celem wy­
słuchania „creda" politycznego kandydatów. 
(Największe szanse w Rozwadowie ma podo­
bno Dr Ignacy Rosner z Wiednia).

Tarnobrzeg.
W poniedziałek dnia 1 maja b. r., o go­

dzinie w pół do 7-ej wieczorem, odbędzie tię 
w sali Rady miejskiej pierwszy ogólny wiec 
wyborców miasta Tarnobrzega zwołany przez 
burmistrza Jana K o l a ń s k i e g o .  Na porząd­
ku dziennym; omówienie sytuacyi wyborczej 
oraz wybór miejskiego komitetu wybor­
czego.

Jarosław.

W Jarosławiu odbyło się pod przewodni­
ctwem księcia Witołda Czartoryskiego zgro­
madzenie przedwyborcze. Wszyscy mówcy 
oświadczali się za kandydaturą na okięg 
wiejski Jarosław - Cieszanów Dr K o z ł o w ­
s k i e g o .  Jednogłośnie uchwalono uznać, jako 
kandydatata Dra Kozłowskiego na posła, a 
radcę sądu G a w l i k a  na zastępcę.

Kandydatura Dra Kozłowskiego powitać 
należy z zadowoleniem. Dr Kozłowski był 
w Kole polskiem najpracowitszym posłem, a 
sumiennością swą, wszechstronnością i grun- 
townością wiedzy imponował całemu parla­
mentowi. Dr Kozłowski Jest gorącym katoli­
kiem a jako polityk odznaczał się zawsze 
absolutną bezinteresownością. Obowiązkiem 
przeto Rady Narodowej będzie skłonić Dra 
Kozłowskiego do przjję a kandydatury.

Jarosław

Komitet wyborczy Jarosławiu ukon­
stytuował się dnia 27 kwietnia b. r. i zawia­
damia kandydatów zamierzających się ubie­
gać o mandat poselski do Rady państwa z 
okręgu miejskiego Jarosław-Przeworsk-Łań­
cut, że kandydatury zgłaszać należy na ręce 
przewodniczącego komitetu Dra Adolfa Diet- 
ziusa, burmistrza miasta w Jarosławiu do 
dnia 10 maja br. W drugiej połowie maja 
będzie zwołane z g r o m a d z e n i e  o g ó l n e  
wyborców w celu wysłuchania creda pollty- 
cznego kandydatów.

Dr Stwiertnia kandyduje.

Onegdaj odbył się w Stanisławowie pod 
przewodnictwem nadinspektora kolejowego 
Steingrabe/a wiec urzędników i podurzędni- 
ków kolejowych, na którym po kilku prze­
mowach uchwalono popierać kandydaturę b. 
posła Pawła S t w i e r t n i ,  dotychczasowego 
wiceprezesa Koła polskiego. Równocześnie 
uchwalono zwrócić jsię do Rady narodowej 
z tem, by kandydaturę p. Pawła Stwiertni 
zatwierdziła ofieyalnie z powodu grożącego 
— przy rozłamie stronnictw w Stanisławo­
wie — wyboru jakiegoś kandydata wrogiego 
lub obojętnego interesom polskiego społe­
czeństwa.

Żydowskie kandydatury.
Dr Józef Gol d,  dotychczasowy poseł z 

miasta Złoczowa, zgłosił w tem mieście do- 
nowrą swoją kandydaturę. Dr Gold zgłosił 
swe wystąpienie ze stronnictwa narodowo- 
demokratycznego i kandyduje obecnie na pro­
gram demokratyczny.
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O sztukę i kulturę
Muzeum Rapperswylskie. —  Akademia sztuk 

pięknych.

W y w i a d .
Na dwie ważne placówki życij artystycz­

nego zwrócone są, od pewnego czasu, oczy 
polskich kulturalnych jednostek. O Muzeum 
w Rapporswylu mówi się dużo, a pisze — 
jeszcze więcej. O Akademii sztuk pięknych, 
mówi się bardzo dużo, nie pisze jednak wcale. 
Sprawa to pierwszorzędnej doniosłości, a nad 
tego rodzaju sprawami radzić jest prasy nie- 
tylko prawem, lecz i obowiązkiem.

Po szeregu artykułów, noddąjących suro­
wej krytyce gospodarkę Dyrekc/i Muzeum 
Rapperswylskiego, ukazały się próby oDrony, 
bardzo nieliczne i dość blade. Na szereg ar 
tykułśw, stawiających ciężkie zarzuty części 
gremium profesorskiego akademii sztuk pię­
knych, nie reagował dotychczas nikt. Druko­
wanie tych artykułów ukończyło jedno z pism 
krakowskich; Wyszły one z pod pióra byłego 
sekretarza, będącego jednocześnie docentem 
historyi sztuki.

Postanowiliśmy w obu tych sprawach u- 
rządzić wywiad z p. Feliksem Jasieńskim, in­
teresującym się specyalne ruchem artystycz­
nym w Polsce, od szeregu lat, i czynny w tym 
ruchu udział biorącym. Wyjaśnienia, których 
nam p. Jasieński udzielił, staramy się poniżej 
z możliwą dokładnością powtórzyć.

— Jakie Jest pańskie zdanie o gospodarce 
w Muzeum Rapperswylskiem ?

— Jest to gospodarka opłakana, której 
skuteczną tamę położyć należy jak najszyb­
ciej i jak najenergiczniej. Z lanie moje wypo- 
wiedzia em zupełnie jasno, zarówno w „Gło­
sie Narodu", jak i w „Miesięczniku literackim 
i artystycznym".

— Kto prowads! kampanią przeciwko Ra­
dź e muzealnej ?

— Osoby, któjiych prawość i fachowość 
nie ulegają żadnemu zakwestyonowaniu. Tu 
nie chodzi o sądy subjektywne: tu — najwy­
mowniej, druzgocąco dla Rady — przema­
wiają fakty. Fakty, stosy faktów, przytaczają 
osoby, podpisujące się imieniem i nazwi­
skiem.

— A obrona?
— Obrona, anonimowa pojawiła się w „Ga­

zecie Warszawskiej", organie wszecbpolaków. 
Dla czego? Dla tego, że do Rady nałożą pa­
nowie Dmowski, Balicki i Turski. Sprawa 
przykra, a „Gaze-ię Warszawskiej* wydaje 
się, że honor tych panów jest zaangażowany 
i pragnie ten honor ratować. „Gazeta - uczy­
niła Krok fałszywy. Mojom zdaniem, jeżeli 
pp. Dmowski, Balicki i Turski zawinili, to 
zawinili w bardzu małym stopniu i łatwo im 
było wycofać się z niemiłej sprawy. Wszyst­
kich tych panów znam o obiście; zajmują sję 
polityką, prawie wyłącznie. Ściśle mówiąc, 
nie powinni byli wyboru przyjmować; ale u 
nas wybór rlo byle czego przyjmuje się nie­
jako odruchowo, a powióre panuje przeko­
nanie, że pewnym osobistościom poprostu nie 
wypada usuwać się od grania roli — teore­
tycznej — w tym, lub innym, zespole. Wybór 
zostaje narzucony, np. w imię miłości ojczy­
zny, i nieszczęśliwa ofiara, nie umiejąca od­
różnić oleodruku od obrazu olejnego, rządzi 
— teoretycznie — zbiorami muzealneml, daje 
firmę i pokutuje za cudze przewinienia. Tru­
dno wymagać od p. Dmowskiego, by robił 
jednocześnie wielką politykę w Petersburgu 
i pilnował, w Rapperawylu, by kustosz nie 
strzelał % pistoletu do książek muzealnych i 
nie obcinał marginesów sztychów Falcka. Pano­
wie Dmowski, Balicki i TorsKi zawipiii o tyle, 
że nie zwrócili uwagi na robione im przed­
stawienia i że z Rady nie wystąpili. By się 
z gospodarką tej Rady s-Jidaryzowali — nie 
wierzę. Uproszeni prawdopodobnie zostali 
„w imię miłości ojczyzny* i „dla dobra insty- 
tucyi„(?l), aby „skandalu" nie robiii Tak jak 
gdyby największym skandalem nie było tole­
rowanie skandalu, a dobro instytucyi nie wy­
magało usunięcia natychmiastowego kusto­
sza, o którym zresztą napisał naczelny reda­
ktor wszechpolskiego lwowskiego o-ganu, 
że ma kwaliŁkacye stróża, ale nie kustosza 
Muzeum.

Drugą obronę gospodarki Rady umieścił 
„warszawski przewodnik antykwarski". Pod­
pisał ją pąn Jan Zakrzewski, literat, % któ­
rym łączą mnie, jak i z pp. Dmowskim i 
Balickim, stosunki bardzo przyjazne.

— Czy p. Zakrzewski zadaje kłam argu­
mentom, którymi walczą przeciwnicy Rady?

— Bynajmniej, aie tu trzeba się liczyć 
zarówno z psychologią jednostek, jak i psy­
chologią narodu. Sztuka — to rzecz stojąca 
na ostatnim planie. Energiczne kroki, rzecz 
wstrętna dla natur miękich. Łagodzić 1 Zaw­
sze półśrodki! Ludzie najrozumniejsi, naj­
szlachetniejsi, gdy chodzi o sztukę, wyja­
wiają zdania, „od których" fachowiec dosta­
je gęsiej skórki. Ponieważ ojczyzna jest roz­
darta, nieszczęśliwa, więc unikać waśni, 
zwłaszcza, gdy chodzi o rzecz tak mizerną, 
jaką jest sztuka. Z takim oto zdaniem spot­
kałem się na ostatnim wiecu rapperswyl- 
skim. A rezultat? Gospodarka bezkarna pa­
na kustosza, który niszczy własność ojczy­
zny. P o n i e w a ż  — twierdzi pan Zakrzew­
ski — k u s t o s z  ż y c i a  p o z a  M u z e u m  
n i e  p o j m u j e ,  a w i ę c  z n o s i ć  m u s i m y  
d a l e j  t o  z ł o  k o n i e c z n e .  A pomimo to, 
twierdzę, że p. ZaKrzewski jest człowiekiem 
przyzwoitym, rozsądnym I miłym. Ale jest 
członkiem społeczoństwa nieprzyzwoitego 
i nierozsądnego. Gdyby p. Z był Francuzem, 
Niemcem, Anglikiem i wygłaszał tego ro­
dzaju zdania, zamknięto-by go do czubków. 
Powtóre, z kwestyi artystycznej, każdej — 
jak np. było ze sprawą dzierżawy teatru 
krakowskiego, robioną jest natychmiast, 
otwarcie lub skrycie, kwestya polityczna. 
Mówię to, jako człowiek, który nigdy nie 
należał i należeć nie będzie do żadnego o- 
bozu politycznego, lecz który jedynie 
przypatruje się życiu publicznemu, a ma 
przyjaciół i wrogów we wszystkich obozach. 
Boć sztuka jest niczem, a polityka— wszy- 
stkiem. Gazeta Warszawska" czuje, że wie­
lu osobom chodzi raczej o dokuczenie naro­
dowej demokracyi, aniżeli o Rapperswyl Więc 
broni Rady.

— Wszak wiec uchwalił, by się zwrócić 
do Rady muzealnej z prośbą o wyjaśnienia.

— Ach! ten wiec! Pisałem o nim. Rada 
ma odpowiedzieć w... sierpniu, udaje zaś głu­
chą od siedmnastu Jat. Bo nieprawdą jest, 
jakoby Kampania, obecnie prowadzona, była 
czemś zupełnie nowem, bez precedensów, 
„szoąką socjalistyczną" (?1!) jak się wyra­
ził jeden z członków Rady. Rada odpowie 
wymijająco i kustosza nie usunie. Prasa cią­
głymi atakami powinna zmusić Radę i ku­
stosza do ustąpienia. Może, choć w tym wy­
padku, nastąpi jednomyślność i ochota usłu­
żenia dobre] Łprawie, sprawie kultury i ho­
noru polskiego. Właśnie! Właśnie! Chodzi 
o dobre imię rozdartej ojczyzn}.

— Przejdziemy teraz do drugie] sprawy. 
Czytał pan artykuły docenta Cybulskiego? 
Czy to paszkwil ?

— Tak jak broszura w sprawie rappers- 
wylskiej nie Jost paszkwilem, bo ludzie, któ­
rzy ją napisali nie są paszkwilantam1, tak i 
artyKuły docenta i byłego sekretarza, Ada 
ma Cybulskiego, nie są paszkwilem, albo­
wiem hurorowość autora, dla ludzi, którzy 
go znaią, fila części grona profesorskiego 
(co najmniej) i dla mnie nie ulega żadnemu 
z&kwestyonowaniu. Wydaje się, jakoby do­
cent był zupełnie odosobniony. To złudzenie. 
Okoliczności tylko sprawiły, iż — dla szer­
szej publiczności — złudzenie to istuieje. 
Jeżeli chodzi o z a s a d ę ,  a nie o formę i 
szczegóły wystąpienia, docent Cybulski n i e 
j e s t  o d o s o b n i o n y .  Może w walce, którą 
podjął, uledz, ale to nie znaczy, by racya by­
ła po stronie jego zwycięsców.

— Gremium profesorskie wytoezyło do­
centowi dyscyplinarkę ?

— Tak jest i tu rezultatem ostatecznym 
było właśnie zwycięstwo docenta, któremu 
nie zdołano — poza uchybieniem jakiemuś 
tam pi zepisowi formalnemu — niczego udo­
wodnić, coby rzucić mogło cień, bądź na czło­
wieka, bądź na urzędnika. Wyrażenie zaś 
gremium jest tutaj znowu czemś złudnem i 
nieścisłem.

— Więc są dwa obozy w akademii?

— Są, od dłuższego czasu, ze szkodą, 
naturalnie, instytucyi.

— Czy wprowadzenie rektoratu nie wpły­
nęło na zmianę sytuacyi i reorganizacyę in 
stytucyi ?

— Nie, albowiem sytuacye i instytucye— 
to nie tytuły i paragrafy — lecz ludzie. War­
tość ludzi, a nie doskonałość statutów, roz­
strzyga o wartości instytucyi.

— Jakie kwalifikacye, zdaniem pańskiem, 
powinien posiadać rektor?

— Pu wini en się odznaczać nieskazitelno­
ścią charakteru, rozumem, energią, zdolno­
ściami administracyjnemi, talentem, zostają­
cym na wyłączny ch usługach jak najszczy- 
tniej pojmowanych ideałów artystycznych.— 
Może nie być popularnym (na popularność 
patrzę okiem bardzo sceptycznem), aie musi 
posiadać szacunek ludzi uczciwych i rozu­
mnych, kolegów i uczniów. Powinien chcieć 
służyć wyłącznie idei, nie bać się ani rządu 
w Wiedniu, ani polityków i uczniów w Kra­
kowie. Akademia, mojem zdaniem, to, ofl pe­
wnego czasu, pod wieloma względami, staj­
nia Augiasza. Tu trzeba zburzyć i umieć — 
następnie — zbudować.

Zadanie ciężkie, trudne, którego jedynie 
człowiek niezwykłej miary dokonać jest w 
stanie. Nie akademia zbyt mała, lecz uczniów 
zbyt wielu, przyjętych bez żadnych absolu­
tnie kwalifikacyj. Reocganizacya powinna być 
zapoczątkowana krokiem radykalnym: zmniej­
szeniem ilości uczniów. Byłby to krok niepo­
pularny, na który zdobyć by się mćgł jedy­
nie rektor, nikogo i niczego się nie bojący. 
Precz z polityhowaniem i wiecowaniem w 
akademii 1 Trzeba się uczyć, uczyć i jeszcze 
raz uczyć, nietylko malować, rysować i rze­
źbić. Trzeba sie ty?yć w całe*?; tego Rłowa 
znaczeniu. Artysta — to c z ł o w i e k  two­
rzący, a nie analfabeta bazgrzący.

— Co powinni uczynić ludzie, przez do­
centa Cybulskiego oskarżeni?

— Powinni się oczyścić z zarzutów, albo­
wiem jakież będzie ich stanowisko wobec 
opinii publicznej, kolegów i własnych uczniów? 
Akademia nie powinna być ani boiskiem, ani 
fabryką wykolejeńców. Milczenie, wobec m o­
ralnej wartości oskarżającego — to przy­
znanie się do winy.

— Podobno docent Cybulski jest człowie­
kiem bardzo nerwowym?

— Chcesz pan powied-Jeć, że atakowani 
spróbują zrobić z niego waryata i tym spo 
aobem zapewnić sobie możność milczenia. — 
Zła taktyka! Tak jest: docent Cybulski jest 
człowiekiem nerwowym, ale wystarczy prze­
czytać jego artykuły, by się przekonać, że 
ma nielada głowę na karku, myślącą bardzo 
logicznie, że posiada wielką kulturę i świe­
tny talent publicystyczny. Zresztą, w tym 
wypadku, jestem niekompetentny, albowiem 
uchodzę również za waryata,

— Gdzie jest obecnie rektor akademii ?
— Bawi, od kilku tygodni, w Rzymie.
— Więc trzeba czekać?

Środek do uzdrowienia 
naszego politycznego życia.

Wiedeń, 26 kwietnia 
W numerze „Vaterlandu“ z dnia wczoraj 

szego znajdujemy bardzo ciekrwy i bardzo 
znamienny artykuł. „Vaterland“ Jest jednym 
z najmniej rozpowszechnionych dzienników 
wiedeńskich między szerszą publicznością. — 
Ale „V<*terland“ ma duże wrpływy u sfer 
miarodajnych, wpływy sięgające blisko stóp 
tronu, wyraża najczęściej opinię najwybitniej­
szych dostojników z koł katolickiej polityki 
i kleru.

W artykule p. t. „Środek do uzdrowienia 
naszego politycznego życia", pismo to bardzo 
słusznie zaznacza, iż większość tych ludzi, 
którzy poświęcają się z a w ó d  o w e j polityce, 
ma na celu prócz materyalnych interesów 
zadowolenie własnej ambioyi. I w kro leżą 
korzenie najgroźniejszej z chorób, na jaką 
cierpi parlament austryackj. Gdyby z poliiy 
cznym mandatom nie były złączone dążności

materyalne i ambicyjne, polityczne życie Au- 
stryi nie byłoby tak skorrumpowane, a sto­
sunki w Izbie poselskiej lepsze, niż dotych­
czas.

Zupełne usunięcie dążeń tych z polityki 
i z parlamentu nie jest możliwe. Ale „Vater- 
land" poleca lekarstwo, któreby te dążności 
tak dalece ograniczyły, iż nie stanowiłyby 
one niebezpieczeństwa dla parlamentu, pań­
stwa i społeczeństwa. T jm  lekiem jest „ u s t a  
n o w i e n i e  s t a ł e g o  r z ą d u  u r z ę d n i c z e ­
go" .

„Kto zna nasze polityczne i parlamentar­
ne stosunki — pisze „Vateijand“ — ten wie 
także, ż« ambieye ministeryalne są je-Iną z 
najcięższych chorób, na jakie parlament cha 
ruje i jakie zatruwają nasze c-.łe polityczne 
życie. Największymi nieprzyjaciółmi parla­
mentu są tajemni kandydaci na ministrów, 
a liczba Rh tak jest wielką, iż każde ze sta­
nowisk ministeryalnyck mogło lub musiałoby 
być obsadzone przynajmniej z dziesięć razy, 
aby zatlowolnić ambieye tych wielu „strebe 
rów". Powód, iż kwalifikacjo na parlainoa- 
tarnego ministra nie zależą od jego osobi­
stych kwalifikacyj, ale od tego, ilu posłów, 
na których głosy rząd może liczyć, stoi za 
kandydatem, doprowadziły do tego, iż mini­
strem zostać może i pariamentar Łysta, które­
mu brakuje wszelkich kwalifikacyj na ten 
wysoki uiząd. Odnośnie do wstąpienia parla­
mentarzysty do gabinetu, rozstrzyga jedynie 
tylko liczba głosów, jaką rozporządza kandy­
dat na ministra... Co drugi z posłów uważa 
się a priori za wielki talent polityczny i wie­
rzy, iż laskę minfsteryalną ma w torebce z 
aktami. Ci z pośród tych zarozumialców, któ­
rzy w swym klubie mają pewien wpływ, u- 
waźają s:ę za kandydatów ministeryalnych 
i skierowują wszelkie swe rozmysły i dąże­
nia ku osiągnięciu stanowiska ministra, z por­
tfelem czy bez portfelu".

„A za każdym z kandydatów ministeryal­
nych stoi masa posłów, którzy z mianowa­
niem swego przyjaciela mimstra oczekują 
korzyści dla siebie i swoich krewnych. Bo 
parłaraentarny minister ma wielki wpływ, 
może rozdawać posady. powodować aw«nse, 
protegować itd.

„Każda z tych grup stara się naturalnie, 
aby przeforsować swego kandydata na mi­
nistra; jedna z grup intryguje i konspiruje 
przeciw drugiej i stara się pokrzyżować pia­
ny przsciwkandydatów. A ponieważ wszy­
stkie t.e grupy mają duży ieteres na zmia 
nie ministrów, chętnie wyw.dnją kryzy rzą 
do we i ministeryalne. A ponieważ spory na­
rodowościowo wielokrotnie idą na rękę tym 
usiłowaniom, większa część stronnictw parla­
mentarnych nie pragnie v itąpić na drogę 
narodowościowego pokoju.

„Po rozważeniu tych kwestyj musi się 
dojść do tego rezultatu, iż tym niebezpie­
cznym dla ogółu dążnościom można położyć 
koniec tylko przez ustanowienie stałego u- 
rzędniczego rządu. Jeśli to stanie się, może 
z czasem nastąpić uzdrowienie naszego życia 
publicznego. Bo główne powody z tego będą 
usunięte z usunięciem amb'cyj ministerya! 
nych.

„Ustanowienie rządu urzędniczego ma je 
ezcze inne ważne, znaczenie dla państwa i 
dla jogo ludów. Rząd parlamentarny nie mo­
że nigdy rządzić objekty wnTó, bo stanowisko 
jego zależy od stronnictw parlamentarnych. 
Wszystkie przecież ludy austryackie mają 
znaczny interes w rem, aby rząd stał ponad 
strcaikctwami i rządził ob ektywnie, a  po­
nieważ parlamentowi powierzonem jest za­
danie kontrolowania rządu we wszystkich 
gałęziach zarządu państwowego, ustanowię 
nie stałego rządu urzędniczego byłoby for- 
madnom wybawieniem od złego, z powodu 
którego cierpią wszystkie bud/ Auslryi i któ 
re jest zdolne wstrząsnąć podstawami pań 
stwa.

„A więc: parol wyborczy. — Precz z am­
bicjami minidteryfiln rai! Ustanowienie bez­
partyjnego rządu urzędniczego!“

Tyle „Vatarland“ .
I projekty, jaki „Vateriand“ przynosi, le 

kceważyć nie można. O ustanowieniu stałe­
go urzędniczego rządu m ósisię w Austryi poci- 
chu od lat kilku przy każdej z kryz mini-

sterydnych. Trochę głuśniej poczęte o pro­
jekcie tym mówić z chwilą, gdy rząd w ko­
munikacie o rozwiązaniu Izby poselskiej, wi­
nę tego kroku złożył na obstrukcyę czeską, 
która chciaia wprowadzić do gabinetu swych 
ministrów.

„Vaterland“ plotek nie robi, a za blisko 
stoi sfer „miarodajnych", aby artykuł o po­
dobnej treści nie był inspirowany i to przez 
czynniki poważne. Z projektem więc tym li­
czyć się należy poważnie a nie przejść nad 
nim do porządku dziennego, jak nad jedno­
dniową plotką polityczną. Ma on bowiem głę­
bsze znaczenie, a enuncyacya jego żadną mia­
rą nie jest bezcelowa. r. b.

Pktwjzy skuiłl wyborczy.
Na wczoraj zwołane zostało zgromadzenie 

sprawozdawcze b. posła Z i e l e n i e w s k i e g o  
do sali Rady m. Było ono widowmą orgii, 
iście skandalicznych, uiządzonych pr®;ez gro­
madę socjalistycznych agitatorów, wśród któ­
rych było bardzo niewielu wyborców z okręgu 
p. Zieleniewskiego. Socyaliści przyszli na ze­
branie zorganizowani, aby robić awantury. 
Przybył cały sztab nod wodzą Dr Bobrow­
skiego, riaeckera, Feldmana, Żuławskiego i 
innych, znanych ze swoich występów agita­
tor..kich,

Sprowadzeni różnego rodzaju terminatorzy 
i niedorostki, obsadzili galeryę i część sali, 
a rozwydrzenie tych wyznawców idei mię­
dzynarodowej było tak wielkie, że nawet wła- 
śni ich przywódcy nie mogli sobie z nimi 
w końcu poradzić

Zebranie rozpoczęło się awanturami zaraz 
od początku. Socyaliści stawiali na przewo­
dniczącego najpierw Dr Bobrowskiego z Pod­
górza (?), a potem kiedy im zwrócono uwagę, 
że przecież Dr Bobrowski jest wyborcą z in­
nego okręgu, narzucili zgromadzeniu zecera 
Bobrowskiego na przewodniczącego. Ponieważ 
groziło natychmiastowe rozbicie zgromadzenia, 
zgodzono się na w /bór dwóch równorzędnych 
przewodniczących (I!) pp. N e m e t z a  i Bo ­
b r o w s k i e g o .

Następnie wygłosił p. Z i e l e n i e w s k i  
dłuższe przemówienie, przerywane ciągle a- 
wanturniczymi I nieprzyzwoitym wykrzykami.

Zaznaczył, że staje przed wyborcami z 
podniesionem czołem, gdyż uważa, że spe- 
cyainie posłowie krakowscy* pracowali szcze­
rze w Kole polskiem, Omawiając sytuacyę par­
lamentarną w chwili rozwiązania Izby wska­
zał, że winę tego, co się stało ponoszą w czę- 
ści stronnictwa, w części zaś rząd, k t ó r y  
K o n s t y t u c j i  u ż y w a  do  m a s k o w a n i a  
c e n t r a l i s t y c z n e g o  a b s o l u t y z m u .  Za­
wiodły i musiały zawieść oczekiwania, jakoby 
kwestye narodowościowe w parlamencie mo­
gły być zepchnięte na pian drugi, i dopóki 
nie nastąpi reforma konstytucyi w d u c h u  
f e d e r a c y j n y m ,  zawsze będzie to same.

Rząd wziął na siebie rolę lekarza pseudo- 
konstytucyjnego, któremu zależało na śmier­
ci parlamentu.

W samem Kole polskiem wszystko roz­
bijał brak solidarności. Z wstąpieniem ludo­
wców oo Koła polskiego, nastąpił zupełny za­
nik karności, a solidarność stała się pustym 
dźwiękiem.

Przywódcy fiakcyi prowadzili politykę na 
własną rękę, a Koło rozsadzały waiKi o oso­
by, nie o programy. Osobiste antagonizmy 
przenoszono nawet na łamy p r a s y  w ie ­
d e ń s k i e j

Kiedy nsstępuie zaczął p. Zieleniewski o- 
mawiać poszczególne prace, podjęte przez 
parlament i pociął mówić o koniecznościacb 
ludowych, — socyaliści wszczęli piekielny 
hałas.

Fos. Zieleniewski oświadczył; Ja nie je ­
stem tu kandydatem, ale tylko byłym po­
słem, jeśli przerywania potrwają dalej, — to 
zejdę z katedry i przestanę mówić.

Energiczne to wys.ąpienio poskromiło 
trochę zuchwałość socyalistów, tak, że prn 
Zieleniewski mógł skończyć swój referat.

Rozpoczęła się następnie dyskusya, Llóra 
właściwie była szeregiem napaści na wszy­
stko i wszystkich. Przemawiali p. Ryś, któ­
remu, jako niesocyaliście, nie dano skoń ■

GASTON LEROUX.

Zaklęty fotel.
19 POWIEŚĆ

— O jakich okolicznościach mówisz pan? 
I dlaczego nie wspomniałeś mi o nich pier­
wej, wtedy gdyś pan mnie odwiedzał w mo­
im sklepie.

— Nie przywiązywałem wtedy do nich 
żadnej wagi, ale teraz pod wDływem słusz­
nej uwagi Elifasa, zaczynam widzieć je w in- 
nem świetle. Ten przeklęty czarodziej zahy- 
pnotyzował nas tak swojemi niedorzecznemi 
groźbami, że zapomnieliśmy zupełnie o moż­
liwości innego rozwiązania. A jednak był mo­
że ktoś, komu zależało na usunięciu San 
Mortimera, Maksyma d’Aulnay i Marcina La- 
touche.

—  Co to znaczy! Pan wiesz coś, powiedz 
mi wszystko, nie masz prawa ukrywać coś 
przedemną.

— Widzi pan, rzekł sekretarz z głębokim 
namysłem, dowiedziałam się, że ci trzej lu­
dzie nie znali się wcale z sobą, przed pierw- 
szemi wyborami, Marcin Latourhb, okłamał 
mnie, twierdząc, że byli dawnymi kolegami. 
Poznali się z sobą po raz pierwszy w wago 
nie, tu właśnie, jadąc jak my dziś do wiel­
kiego Lustalu. Powrócili także razem, a mu­
siało się im zdarzyć coś niezwykłego, w cza­
sie tej drogi, gdyż od tej chwili schodzili się 
wciąż i naradzali tajemnie, a robili to w naj­
większym sekrecie. Musieli mieć więc coś do 
ukrywania, a to coś, stało się może przy­
czyną ich śmierci.

— No tak, ale mnio nic się dotąd nie 
przytrafdo, i nie mr.m nic do ukrywania, js

więc nie powinienem zginąć, wołał rozpaczli­
wie pan Skowronek.

— Tak, panu się nic nie zdarzyło, i pe­
wny jestem, że nie zdarzy się panu nic złe­
go. to jest prawie pewny, bo teraz nie chcę 
już brać na siebie żadnej odpowiedzialności. 
Słowa te nie mogły uspokoić antykwaryusza. 
którego odwaga słabła z każdą chwilą. Tym­
czasem pociąg zatrzymał się na stacyi i trze­
ba było wysiadać. Nie znalazłszy żadnej fur­
manki obok dworca podróżni postanowili u- 
dać się pieszo do domu profesora Lustalu i 
obrali krótszą drogą prowadzącą przez most 
na rzece. Doszli szczęśliwie przed bramę osa­
motnionego tego mieszkania, .brama ta była 
na szczęście otwarta, Pan Skowronek, zatrzy­
mał się niepewny i wypatrywał niespokojnie 
Ajaksa i Achillesa, ale brytany musiały być 
widocznie na przechadzce, bo nie było sły 
chać ich ujadania. Olbrzym nie ukazał się ró­
wnież. Weszli więc bez przeszkody na ganek, 
a stamtąd do sieni. Najgłębsza cisza pano­
wała wszędzie, w domu, w ogrodzie i na 
dziedzińcu.* Sieni słabo były oświetlone nikłym 
płomykiem gazowym.

— Czy jest tu k to?  — zapytał Hipolit 
Patard — ale nie było żadnej odpowiedzi. 
Czekaii czas jakiś na korytarzu, ale nikt nie 
wyszedł na ich spotkanie.

Stali więc zakłopotani, z kapeluszami w 
ręku, nie wiedząc co z sobą począć, gdy na­
raz dom cały, wypełniony został, ogromnym, 
strasznym, rozdzierającym krzykiem ludzkim 
Rzadkie włosy sekretarza dożywotniego, sta­
nęły mu na głowie. Antykwaryusz zaś oparł 
się o ścianę, aby nie upaść.

— Znam ten krzyk i jęknął. Słyszałbm go, 
gdym był tu po raz ostatni, straszny roz­
dzierający krzyk ludzki.

— To krzyk kogoś, bomu się przytrafił 
jakiś wypadek — zdołał wyrzec sekretarz, nie 
ruszając się Jednak z miejsca.

— Nie, nie, to ten sam krzyk. Ktoś krzy­
czy tak ciągle w tym domn — szepnął anty­
kwaryusz.

— Siuchaj pan, znowu zaczyna.
I znowu rozległ się ten sam straszny 

krzyk, przechodząc czasem w jęk żałośny. 
podobny do wycia. Krzyk zdawał się pocho­
dzić, z dołu, z pod podłogi. Obaj ludzie po­
stąpili kilka kroków w kierunku głosu, i 
znaleźli się obok schodów, które rozchodziły 
się teiaz w dwóch kierunkach, w górę i 
na dół.

— Może to sam Lustalu, zraniony został 
przy swych doświadczeniach. Laboratoryum 
jego znajduje się w suterenach. Zeszli więc 
na dół ostrożnie do owego laboratoryum. ale 
nie znaleźli tam uikogo. Co więcej pracownia 
wyglądała tak, Jakby nie robiono w niej ża­
dnych doświadczeń. Retorty, flaszki, rygle 
były czysto pomyte i poustawiane systema­
tycznie, podobnież i aparaty fizyczne. N<etak 
wyg’ ąda pracownia w pełni działania.

— To dziwne — zauważył sekretarz — 
niema nikogo.

— Tak jest, nikogo.
Ale kizyk powtórzył się znów, tym ra­

zem bliżej nich a zawsze z pod ziemi.
— Ktoś krzyczy pod ziemia — szepnął 

antykwaryusz, a Hipolit Patard ukazywał 
reką na odchylone drzwi w podłodze.

— To tutaj — rzekł — ktoś zapewne 
wpadł do piwnicy i złamał sabio nogę. — 
Przyłożył ucho do otworu i nadsłuchiwał, 
ale jęki ucichły.

— To nie du wiary — mówił sekretarz— 
tam pod ziemią znajduje się pokój, którego 
nigdy nie widziałem, jakby druga pracownia. 
I szedł po schodach stąpając ostrożnie i roz­
glądając się dokoła.

Spodnie laboratoryum oświecone było pa­
ru lampami gazowemi, a urządzone było zu­
pełnie tak samo jak górne, i  tą różnicą, źe

tu panował nieład, wskazujący na trwające 
tu wciąż roboty.

Pan Skowrunek zesioli również do te.i 
podziemnej pracowni, za przykładem Hipo­
lita Patard, rozglądali s!ę obaj oo wszystkich 
kątach, ale nie znaleźli żywej duszy. Wre­
szcie zwróciwszy wzrok do ściany, cofnęli 
się obaj razem z okrzykiem geozy. Było to 
zagłębienie w murze, zagrodzono kratą że­
lazną, a z. poza niej ujrzeli człowieka, zam­
kniętego w tej klatce, jak gdyby był dra- 
pieżnem zwierzęciem.

Człowiek ten patrzył na nich oczyma 
świecącemi jak dwa rozrzarzone węgle, pa­
trzył na nieb w milczeniu przes czas jakiś, 
a potem rzekł:

— Czy przyszliście tu, aby mn!e oswobo­
dzić ? W takim razie spieszcie się, bo tamci 
zaraz nadejdą, a skoro was tu zobaczą, za- 
b!ją was i zginiecie jak muchy.

Sekretarz ani Skowronek nio odpowie­
dzieli ani słowa, zdjęci nit-opisanem przera­
żeniem, zdawali się nie rozumieć.

— Czyście ogłuchli? — Krzyknął wtedy 
człowiek z klatki. — Mówię wam przecie, że 
jeśli was tu zastaną, zaniją was bez waha­
nia. Uciekajcie I Słyszycie, uciekajcie. Słyszę 
jrż, jak ziemia dudni pod stopami olbrzyma. 
Poszczuje was psami, a wtedy i kosteczki 
z was nie zostanie.

Słychać już było istotnie naszczekiwania 
brytanów/, powracających zapewne.

Sekretarz i antykwaryusz, zrozumieli 
wreszcie grożące im niebezpieczeństwo. Nie 
wiedząc co począć, kręcili eię niespokojnie, 
szuktjąc wyjścia. Człowiek zaś w klatce po­
r/tarzał nieustannie swoje przerażające gro­
źby.

— Hal ha! rikoro wielki Lustalu zoba­
czy, żeście odkryli jego tajemnicę, zabije was, 
zabije jak muchy...

Oszołomieni, nieprzytomni ze stracnu Sko­
wronek i Patard rzucili się ku schodom.

— Nie tędy—ryknął człowiek z klatki — 
tam wpadniecie im prosto w ręce. Czyż nie 
słyszycie ich kroków. Schodzą już a psy za 
nimi.

Ajaks i Achilles musieli już Istotnie 
wejść do domu, bo słychać już było piekiel­
ną orkiestrę rozżartych ich paszcz. Musieli 
już zwęszyć obecność przybyszów.

— Którędy więc, którędy? — pytali roz­
paczliwie niefortunni goście.

— Zamilczcież do pioruna! Zachowajcież 
się cicho, bo przyłapią was jak „tamtych"
1 zabiją was jak „tamtych". Słuchajcież. Ach 
Bugu dzięki! zamykają psy. Nie biegajcie jak 
opętaui. Uratujemy się wszyscy trzej, tylko... 
Ach Bogu dzięki, ten idyota niedomyśla się 
niczego. Macie szczęście. Słuchajcie, tam w 
szufladzie od stołu jest klucz.

Skowronek i Patard wysunęli szufladkę 
i przeszukiwali jej zawartość drżąceml rę ­
koma.

— Klucz od wyjścia — mówił daloj nie­
znajomy — olbrzym kładzie go tam za­
wsze.

— Kiedy nie ma go, tu nie ma żadnego 
klucza.

—  Musiał go więc włożyć do kieszeni. 
W takim razie musicie się ukryć, bo już 
słyszę kroki olbrzyma na schodach. Tam o- 
buk komina są dwa zagłębienia w murze. 
Stańcie po odu stronach i me ruszajcie się, 
resztę ja biorę na siebie. Bo gdyby was zo­
baczył, zabiłby was w okamgnieniu.

Pół żywi ze strachu, usłuchali rady nie­
znajomego i ustawili się po obn stronach 
wielkiego komina. Był to już ostatni czas, bo 
głowa Tobiasza ukazała się właśnie v o  
drzwiach.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

BIBUŁKI DO PAPIEROSÓW

CZUWAJ
W KSIĄŻECZKACH I OPA­
KOWANIU PATENTOWSM 
POLECA ZNANA FABRYKA 
TUTEK I BIBUŁEK CYGA- 

PETOWYCH

RUDOUFA HERUCZKI W KRAKOWIE
Ju i sama firma ciesząca się światową renomą daje zupełną gwarancyę za dobroC g a tu n k u .
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czy ć, agitator soc. Ż u ł a w s k i ,  G o ł ą b ,  pre- 
5£; s stróżów katolickich, którego o mało nie 
ściągnięto z trybuny, A d a m e k  (soc.) i je­
szcze jakiś agitator socjalistyczny.

Wkońcu acmosfdra sali tak się podniosła, 
że w prawym kącie przyszło do bójki.

Wobec tego przewodniczący p. Niemetz 
rozwiązał zebranie, socyaiiśel jednak nie o 
puścili sali, ale pod przewodnictwem Bobrow­
skiego uchwalili rezolucyę Żuławskiego, że 
zebranie przyjmuje ao wiadomości sprawo­
zdanie poselskie p. Zieleniewskiego, ale wy­
raża mu uoolewanie, że pozostał w Kole pol­
akiem.

Łatwe były te tryumfy socyalistyczne. — 
Koroną teroru socyalistycznego było uchwa­
lone zamknięcie dyskusyi bez u w z g l ę ­
d n i e n i a  z a p i s a n y c  n do g ł o s u .  Takie­
go wprost skandalicznego gwałtu dopuścili się 
uaj energiczniejsi „obrońcy wolności słowa“ .

Przebieg zebrania udowodnił dosadnie, ze 
o zwoływaniu publicznych zgromadzeń w Kra­
kowie nie można myśleć, wobec tego, że so- 
cyal'ści do spokojnych obrad nie dopuszczą

Sprawa germanizacyi 
przez księży.

Sprawa gerniauizacyi przez ks^ży-Niemców 
w zaborze pruBkim przybiera coraz to groźniej­
sze rozmiary. Dzienniki polskie w Ks. Poznań 
skiem, Pr. Zachodnich, Warmii, i na G. Śląska 
cUemi łamami naften temat się rozpiBają i zwra- 
stuij u "agę wstań wczych ule wach na to wielkie 
niebezpieczeństwo, zagrażające bardzo poważnie 
narodowości polskiej w zaborze praskim. Isto­
tnie jest to też oolów ból, bo germanizacya w 
kościołach, a więc w świątyniach pańskich, gdzie 
słowo Boże powinno być głoszone, a w miejsce 
tego wywiera się na samienfe bezwzględny i 
brutalny nacisk, jest najniebezpieczniejszą for­
mą niemczenia lada polskiego.

świeżo w kilku grnntownie opracowanych 
artykułach w „Pielgrzymie" peiplińskim, orga­
nie duchowieństwa polBkiego w dyecezyi cheł­
mińskiej w Pr. Zachodnich, jeden z księży pol­
skich napiętnował dosadnio niecną robotę ger- 
manizatorów w sutannie kapłańskiej. Podzielił 
ich na dwie klasy i to na takich, którzy są 
przekonani, że im rychlej lud polski się zniem­
czy, tern lepiej dla niego, bo wtedy zażywać 
będzie pod Prusakiem swobody i wolności po­
litycznej i obywatelskiej, i na takich, którzy są 
przeświadczeni o tem, że czynią źle, występnie, 
nie po katolicku i nie w myśl zaaad Chrystu­
sowych, a jearak to czynią, żeby zaskarbić so­
bie łaski rządu prnskiego, otrzymywać tłaste 
probostwa i doBtępować zaszczytów i dosto­
jeństw.

Był to ciężki zarznt ,»od adresem księży- 
germanizatorów. Cała prasa polska w zaborze 
praskim, bez względu na odcienia i kierunki 
polityczne, od organów umiarkowanych aż do 
naJsKrajnlejszych, powtirzała artykuły księdza 
Polaka z „Pielgrzyma". Księża germanizatorzy 
połknęli ten zarzut i ani słówkiem się nie ode­
zwali. Nie mieli odw igi zaprzeczyć temu, co 
jest faktem niezbitym i co ksiąuz autor w 
„Pielgrzymie" popart tak jasnemi i przekony- 
Wująceui argumentami, że trudno było przyto­
czyć argumenty przeciwne.

Praca centrowa również przemilczała artykuły 
księdza Polaka z „Pielgrzym a". Zachowała i za­
chowuje o nich grobowe milccente. I ona czuje, 
że artykuły powiadają nie mniej nie więcej, 
Jak tylko gołą, szczerą prawdę. Nawet tak ży- 
esliwa dla Polaków katolicka „Koln. yolKsztg." 
nie wspomniała nawet o tej ciężkiej krzywdzie, 
wyrządzanej ludności polskiej przez hakatysty- 
cznych szowinistów w sutannie.

A tymczasem germanizacja praez księży po­
stępuje i postępuje, dornawająo żywego popar­
cia ze strony centralnego rządu w Berlinie, re- 
jenoyi, władz administracyjnych, biurokrnryi i

r zzuchwalonych szerszeni hakutystyoznych. — 
Rząd piuBki c/n je i rozumie dobrze, że świe­
cką germanizacją nie złamie ludności polskiej, 
że zawiedia i zawodzi niemcząca polityka 
szkolna, że jaż dziś zawodzi polityka koloniza- 
cyjna, bo dzięki zdrowej opinii publicznej w 
społeczeństwie polakiem coraz mniej Polaków 
sprzedaje ziemię odwiecznym wrogom, że za­
wodzi nawet brutalny paragraf kagańcowy i 
cały obrachunek polityczny żelaznego kanclerza 
w rękarh się rozchodzą i częściowo nawet się 
rozsypuje, więc ten sam rząd cnłą siłą pary roz­
dmuchuje i popiera germanizacyę duchowną, 
żeby Kościół katolicki staży! mu jako narzę­
dzie germanizacyjne, po prosta, jako s ł u ż e ­
b n i c a  p o l i t y k i  p r a s k i e j  na złamanie 
siiy żywotnej Iudnóści polskiej.

Rodacy nasi w zaborze pruskim muszą z je ­
dnej strony wytężyć wszystkie swe siły, żeby 
nie paść pod obuchem tej najniebezpieeznej bro­
ni germanizacyjne] i nie paść ofiarą molocha 
prusko-niemieckiego, i  drugiej wszelako strony 
zachowywać muszą zimną krew i równowagę 
umysłu, żeby nie stracić cierpliwości i zacho­
wać w sobie charakter poljki i katolicki.

Na fundusz wyborczy.
Wszystkich P. T. Zwolenników programu 

Polskiego stronnictwa chrześcijańsko-socyai- 
ntgo wzywamy do zbierania składek na rzecz 
funduszu wyborczego stronnictwa. Wszelkie 
przesyłki pieniężne przesyłać należy pod adre­
sem: Admini8tracya „Głosu Narodu", Kraków, 
ul. św. Tomasza i. 35.
Główny Komitet wyborczy
Polskiego stronnictwa chrzeecijańsko-socyal- 
nego

C?:as odnowić
przedpłatę

na miesiąc Maj!
GABRYELSKA, Krzysztofory, Kraków
Wynajmuje i Bprzcjąje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i pianole 
ta gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto- 
miesięczne, Instrumenty używane od cen 

najniższych.

f r e s s  z tow arem  y ii
tylk* ® I

KRONIKA.
KALkNDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

słońca rozpocznie się jutro o godzicie 4 minut 20 
zacnód przypada o godz. 6 m nut 5 3 ; długość dnia 
godzin 14 minut 33.

KALENDARZ ?K KOŚCIELNY. Jutro w niedzielę 
Kat. S., pojutr.se w poniedziałek Filipa i Jakóba.

Kraków, dnia 29 kwietnia.
Z powodu zjazdu Słowian południowych na 

desłat na ręce p. Staniał iwa Jabińskiego, prezes 
stronnictwa indowo-katolickiego słoweńskiego 
w Krainie i najwybitniejszy polityk słoweński 
Dr S z u s t e r s i c  serdeczny telegram. Pisze w 
nim, że niestety nie może przybyć na zjazd kra 
kowski, więc tjlk o  przesyła serdeczne pozdro­
wienie i wyraża radość z uroczystego z b l i ż e ­
n i a  r y c e r s k i e g o  n a r o d u  p o l s k i e g o  
do południowych Słowian. Oby Bóg dał —  pisze 
Dr Szustersic — by rozpoczęta droga prowa­

dziła dalej w obuBtronnem porozumienia do za­
mierzonego celu, do zawiązania s o l i d a r n o ś c i  
między obu wybitnie k a t o l i c k i m ]  n a r o ­
d a mi .  Naród słoweński raduje się a dzisiejsze­
go dnia, i hołd składa w » iy m  usiłowaniom".

Br Szustersic.
R. droru  Dr W i o h e r k i e w i c z  nadesłał 

następujący telegram z W iednia:
„Źałając, te nie mogę brać udziału w przyj­

mowaniu młodych gości słowiańskich witam ich 
w naszym grodzie, życzę powodzenia obradom, 
zacieśnienia węzłów ścisłych dla obrony wspol- 
nycn interesów

Z Towarzystwa opieki nad polskimi zabyt­
kami sztuki i Kultury.. Dnie 27 b. m. odbyło się 
posiedzenie Wydziału „Towarzystwa opieki nad 
polskimi zabytkami sztuki i kultury" pod prze­
wodnictwem prof. Dra, Jerzego hr. Mycielskiegc 

Na wstępie prezes poświęcii gorące wyrazy 
wspomnienia honorowemu członkowi Towarzy­
stwa ś, p. prof. Drowi Maryanowi S o k o ł o w ­
s k i e m u ,  którego pamięć obdeni uczcili przez 
powstanie z miejsc.

Po odczytaniu i przyjęcia protokołu „ osta­
tniego posiedzenia Wydziału, prezes zawiadomił
0 projekcie otwarcia w y s t a w y  o b r a z ó w  
d a w n y c h  m i s t r z ó w  na dochód Towarzystwa 
w czerwca r. b. w gmachu krakowskiego To­
warzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych, oraz o 
odesłaniu portretu biskupa Andrzejo, Trzebickiego 
z krużganków Kościoła 0 0 , Franciszkanów do 
berlińskiej pracowni restauratorskiej profesora 
Hausera, który zobowiązał się odnowić go w 
ciągu zimy 1911/12.

W  sprawie restauracyi drewnianych epita­
fiów i portretów biskupów krakowskich w kruż­
gankach kościoła 0 0 . Franciszkanów w Kra­
kowie, wywiązała się obszerna dyskusja, po 
której ostateczue zbadanie i rozstrzygnięcie pe­
wnych ważnych kwestyj, postanowiono przekazać 
przyszłemu Wydziałowi, mającemn ukonstytuo­
wać Bię w pierwszej połowie meja r. b.

Rozpatrzono i omówiono sprawozdanie z 
czynności Wydziału w r. 1910 oraz sprawozda­
nie kasowe, poczcm szczegółowo opracowano 
preMminarz bndżetu na rok 1911.

XI Zjazd lekarzy i przyrodników polskich. 
Komitet gospodarczy XI Zjazdn lekarzy i przy­
rodników polskich donosi, iż nadchodzący ZJa„d 
zapowiada się coraz pomyślniej. Przewodniczący 
Kom. gosp. prof. Dr Julian Nowak udał się o- 
aobiście do Warszawy, Poznania i Lwowa, aby 
w osobistem zetknięcia dowiedzieć *iię o życze­
niach i zamiarach gości, których w tym roku 
witać będziemy w Krakowie. Pomimo chwilo­
wych trudności, które nastręczał ostateczny wy­
bór terminn Zjazdu —  termin ten nieodwołal­
nie ustanowiono na 18— 22 lipca br — ucze­
stnictwo gości poza galicyjskich będzie w tym 
roku wyjątkowo liczne. Prace sekcji, w których 
cały szereg tematów naukowych będzie przed­
stawiony przez uproszonych referentów, postę­
pują bardzo raźno, tak, iż w pierwszych dniach 
maja akaie się jaż zapalnie szczegółowy pro­
gram obrad wszystkich sekcji. Niektóre sokeye 
urządzają wystawę okazów, tyccących się danej 
specyalności; tak np. w sekcyi mineralogicznej 
odbędzie się wystawa minerałów polskich, na 
które nadesłane będą okazy również z wiedeń 
ski go Mnzeum nadwornego.

Również towarzyska strona Zj»zdn nie bę­
dzie zaniedbana. Oprócz dwu urzędowych ze­
brań, urządzonych przez Komitet gospodarczy
1 przez Radę miejską, odbędzie się cały szereg 
przyjęć i u członków Komitetu i gospodarzy 
sekcyi. Jako pamiątkę z pobytu w Krakowie 
Komitet gosp. przygotowuje artystyczną tekę 
z najpiękniejszymi widokami Krakowa w repro­
dukcji aucolitografioznej. Odbędzie się także 
wycieczka do salin wielickich.

Dla młodzieży. Staraniem ruchliwego Wy­
działu Towarzystwa kolonii wakacyjnych dla 
młodzieży szkół średnich Krakowa i Podgórza 
odbędzie się w dniu 1 i 2 maja w anli I szkoły 
realnej cykl wykładów ilustrowanych wspanis-

łemi reprodukoyami najwybitniejszych malarzy.
Sławna bowiem instytuoya światowa „Urania* w - ---------------- u
założona w r. 1886, a mająca na ceiu populą- 
ryzowanie najnowszych zdobyczy naukowych w 
formie popularnych odczytów, wysyła do Kra­
kowa prof. Jerzego M u l l e r a ,  który w osta­
tnich latach jeżdżąc po rozmaitych krajach 
AuBlryi zdołał urządzić 7.000 wykładów ścią- 
gającycn wiele publiczności.

Reprodukcyę „Uranii" są naukowo opraco­
wane, artystycznie wykonane; demonstrowane 
obrazy nie są zwykłymi fotogramami, lecz wspa­
niale kolorowanemi dziełami akademickich ma­
larzy ; urządzenie techniczne jest najnowsze, 
znpełnie niezależuie ud jakości światła. „Urania" 
niema nic wspólnego z teatrem kinematografi­
cznym. Wykłady odbywają się z zakresu geo 
grafi, przyrody, fizyki, wynalazków, odkryć itp. 
Balast fabały pornograficznej wykluczony. Z tego 
też powoda wskazaną Jest rzeczą, aby prze- 
dewszystkiem młodzież szkolna liczny wzięła 
udział w tych przedstawienicch. Program szcze­
gółowy z podaniem treści wykładów, godziny i 
cen ogłoszony będzie w dniach najbliższych.

Podczas wykładów wstęp na salę będzie doz- 
warunkowo wzbroniony. Odczytania tehfsta obja­
śniającego obrazy podjęli się pp. A. L e k s z y -  
c k i i prof. K o c h .  Docnód czysty przeznaczony 
na kolonię w Porębie Wielkiej i dragę kolonię 
mającą być otwartą w tym roku w Jaworzu.

K
Sprawy miejskie. Na wczorajszem pcsiedze­

niu Sekcyi skarbowej przyznano dodatek dro- 
żyźniany nauczycielom i nauczycielkom tymcza­
sowym. Przyznano również kredyt dodatkowy 
na pokrycie kosztów naprawy wodociągów w 
szkołach miejskich. W niosek Magistratu w spra­
wie przyznania subwencyi nr wystawę archite­
ktoniczną polecono przedłoży1 Sekcyi szkolnej, 
przyjęto również do zatwierdzającej wiadomości 
sprawozdanie z zamknięcia rachunków funduszu 
Warschanera.

P. Dr Michał Śliwiński z Kri.kowa wyjechał 
dzisiaj do KarBbadu, gdzie od szeregn lat w 
s-zonie letnim spełnia obowiązki lekarza zdro­
jowego.

Z teatru miejskiego. Interesująca sztuka 
Dra T. Kannenberga: „Marzyciel" powtórzona 
bęJzfe w niedzielę; znaczną część biletów na 
dzień ten kasa zamawiań już rozsprzedała. W 
niedzielę popołudniu o godz. wpół do 4 ej p ię­
kna bani Sarneckiego „Szklana Góra" —  ceny 
zniżone do połowy. W  poniedziałek * Balladyną" 
Słowackiego z panią W ysocką w roli tytn- 
łowej.

Reżyserya teatru przystąpiła do przygoto­
wania jubileuszu p i ę ć d z i e s i ę c i o l e t n i e j  
p r a c y  s c e n i c z n e j  B r o n i s ł a w y  W o l ­
s k i e j .  Jubilatka odtworzy „Kasztelanową" J. 
Korzeniowsk iego.

Z pałacu „Sztuki". Wystawa Stowarzyszenia 
„Sztuka" kończy się z dniem 30 kwietnia, na­
stępna zaś obejmie obrazy lóżuych malarzy.

W  miesiącu kwietniu sprzedano następujące 
dzieła:

Czajkowskiego Józeta „Dworek", Czajkow­
skiego Stanisława, „Na nieszpory", Jabłczyń- 
skiego „Ziem ia", Mehoffera Józefa „Jesienne 
niebo", „Dworek", „Ogród", Rubczaka Jana 
„Pejzaż", „Fala", „Zakopane", „Stara dzielnica 
w Rouen", „Kościół Bożeno Ciała", „Kościói 
Sorbonny w Paryżu".

Z wystawy majowej i czerwonej odbędą się 
zakupy dzieł sztuki przeznaczonych do losowa­
nia między członków.

Wieczór ku uczczeniu 3-go Maja nrządra w 
najbliższą środę (3-go maja) Towarzystwo gimna­
styczne „Sokół" w wielkiej sali, przy współ 
udziale wybitnych sit artystycznych Krakowa, 
ora*, p. Stefana Nutansohna, który wypowie 
słowo wstępne. W sz“ regu produkcyj muzycz­
nych popisywać Bię będzie wybitny skrzypek p. 
Jan Soja, kwartet smyczkowy uczniów profesora 
Wierzuchowskiegc, oraz zespoły instrumentalny 
i chóralny „Sokoła", a nadto utalentowana śpie

w&czka, uczenica prof. St. Bursy, p. Helena 
Miętkówna.

Bilety na uroczystość tę zamawać i nabywać 
można w handlu WPana Lankosza — Rynek, 
Linia A — B.

IX. Koło T. S. L. im. „Królowej Jadwigi" 
zamiast święconego postanowiło stworzyć 4-tą 
z rzędu biblioteczkę dla dzieci. Na posiedzeniu 
wydziału dnia 27 kwietnie wręczyła p. Zabłoc­
ka przewodniczącej zaknpionr biblioteczkę, za­
znaczając imieniem Psń, iż powodowane myślą
0 oświ, litowej pracy, dla ubogiej dziatwy, ksią­
żeczki te ze składek dobrowolnych ofiarują. 
Rozrzewniona tą ofiarą, przewodnicząca oddała 
biblioteczkę w ręce p, Pinkalskiej dla użytku 
dzieci na Półwsiu Zwierzynieckiem, obecnym 
zaś paniom serdeczne złożyła podziękowanie.

Hygiena i filantropia. Koło Panien S. P. stowa­
rzyszenie bardzo użyteczne i sympatyczne, zbiera 
skórki pomarańczowe i cytrynowe do koszyków, 
znajdujących się w salopach z artysułami spo­
żywczymi. Koszyki te stoją na podłodze. Gro­
madzi się w nieh kurz, a wiec wszelkiego ro­
dzaju bakterye Czy nie należałoby zaBtąpić ko­
szyki Sftrzynkami?

Oddział wioślarski „Sokoła" krakowskiego 
urządza w poniedziałek dnia 8 m ija  uroczyste 
otwarcie sezonu wioślarskiego punktualnie o 
godz. 2 popołudiJn.

O godz. 3 •wyruszy oddział na łodziach do 
Tyńca —  rodziny Zaś i ich goście statkami.

Zgłoszenia uczestników wycieczki przyjmuje
1 zaproszenia wydaje do czwartku dnia 4 maja 
wieczora p. Maryan Hupczyc, przy ul. Wiślnej 
I. 2. W  razie niepogody wycieczka odbędzie 
się w następną niedzielę

Wycieczko „Eleuteryi". W  niedzielę dnia 30 
b. m. nrzędza krak. „Elenterya" dla swoich 
członków i gości drugi wycieczkę, tym razem 
do Ł o b z o w a  względnie B r o n o ,  ic . W  pro­
gramie tej wycieczki objaśnienie okolicy pod 
względem topograficznym i historycznym, dekla- 
macye i krótki odczyt abstynencki. — Punkt 
zborny o godz. wpół do ±-tej obok końcowej 
sfacyi tramwaju za par' ' m Krakowskim. —  
W  razie niepogody odbęc .>e się zabawa towa­
rzyska w ioKam (Mikołajska 1. 3, I p.) o go­
dzinie 71/,.

Z podręcznika zoologii „Dyabła*. K a n a ­
r e k  yFringilla canariensis odoraia). Pochodzą 
z Jerozolimy, w Galicyi przebywają najchętniej 
w Tarnobrzeskiem. Dzióby mają długie, od czot. 
spadają im dwa zwoje włoBiste kręcone 'Wy­
dają zapach cebulowy. Napastliwość ich stała 
się przysłowiową; obsiadają np. jakąś strzechę 
i póty ją  Jzióbami młócą, póki je j właściciel 
nic opuści. Głos mają odmienny od innych pta­
ków miejscowych; nie można mówić, że śpie­
wają, lecz raczej szwargoccą. Plenią się ol­
brzymio. Upierzenie ich byva  niesłychanie roz­
maite. Dawniej bywało najwięcej czarnożółtych 
(Fringiila szwarcgelberiana), obecnie napoty­
kamy niebieskie (Fringiila ariBtocratika), białe 
(Fring. coiiserv.), czerwone (Fring. socyalica), 
w paski (Fring. democratica), zielone (Fring. 
popalaris). Na szczególną nwagę zasługuje od­
miana Mosiek, kręcąca się około gmachów są­
dowych. Lubią gęsinę, chałę, szabasówkę, śliwo­
wicę, weksle, kartki zastawnicze. (  Djabeł" 
Nr. 8).

Kieszonkowy rozlcki jazdy, w -łn y  od l  maja 
roku bieżącego, obejmujący linie kolejowe Ga­
licyi, Bnkowiny, upaństwowionej kolei PółuocneJ 
oraz kolei warszawsko* wiedeńskiej, został wy­
dany przez drnkarnię A. Koziańsciego w Kra­
kowie i jest do nabycia w kasat h kolejowych, 
księgarniach, trafikach oraz w Biurze miasto- 
wem pc cenie 40 hal.

Restauracyę hotelu pod „Różą" objął we 
wiasny zacząd znany restaurator p. B o g a c k i ,  
który przedtem, przez szereg lat dzierżył w 
:wem ręku restaurację przy , Skule Kmity" pod 
Krakowem. Unegdaj nastąpiło nroczyste otwarcie 
ewentualnie objęcie owej restauracyi przez p. 
Bogackiego, który tały lokal odświeżył i z kom­
fortem urządził.

W  pięćdziesiątą rocznicę.
ii .

Upadek Gołuehowskiego. Schmeriing. Deputacya 
do Wiednia.

Dziwna rzecz, że w Galicyi wypadek tej 
doniosłości, jak manifest i dyplom z 20 paź­
dziernika, nie wywołał wielkiego wrażenia. 
Takby przynajmniej wydawać sia mogło z 
„Czasu", jedynego wówczas w Galicyi wy­
chodzącego dziennika (nie licząc urzędowej 
„Gazety Lwowskiej"). Prawda, że oczy świa­
ta politycznego były wówczas przeważnie 
zwrócone na Warszawę, gdzie na drugi 
dzień po podpisaniu dyplomu uduł się cesarz 
FranciBzek Józef do oczekujących na niego 
Aleksandra II. i pruskiego księcia-rejente. 
Ale i dyplom Gołuehowskiego był wypad­
kiem politycznym piei wszorzędnego znacze­
nia, a aia Austryi i Jej iudów ważniejszego chy­
ba być ńie mogło. Toteż korespondent wiedeń­
ski „Czafiu" doniósł, że manifest i dyplom 
zwracają w Wiedniu wyłączną uwagę, a w 
drugim dopiero rzędzie interesuje zjazd war­
szawski. „Cała pi asa europejska — piszą 
„Czasowi” z Wrocławia — zajęta jest do 
kumentami austryackimi". Sam zae je ­
dnak zanotował tylko kroi ko pojawień.o się 
tych dokumentów, a za to poświęcał całe 
łamy zjazdowi warszawskiemu; opisywał 
najszczegółowiej jego stronę zewnętrzną, ilu- 
minacye, uroczystości, zabawy, podawał w 
dosłownym przekładzie cały obszerny pro­
jekt manewrów wojskowych. Jednocześnie 
tłumaczył się, dlaczego nie wydał nadzwy­
czajnego dodatku z „dokumentami"; wpra­
wdzie ludzie byli ciekawi, „latali do redak- 
cyi“ , ale druk wymagał długiego czasu, a 
rzecz przecie nie ucieknie. Dopiero 30 paź­
dziernika spotykamy w „Czasie" artykuł o 
cesarskiem piśmie odręcznem, tycpącem się 
„języka naukowego" na uniwersytecie kra

kowskim i w szkołach galicyjskich; szło 
„Czasowi" głównie o to, kogo rząd powoła 
na „znawców" i „mężów zawodu". Naresz­
cie 1 listopada z powodu dwunastej roczni­
cy założenia „Czasu", przy uwagach nad po­
trzebą swobody prasy, znajduj o się wzmian­
ka o autonomii. „Nie o konstytucję nain 
chodzi, ale o autonomię, to jest o narodową 
organizacyę krajn". I następuje znów cisza. 
Wprawdzie wśród artykułów wstępnych o 
podróży księcia Walii, o sprawach chińskich 
i włoskich, o mowie lordi majora Londynu, 
o wyborach prezydenta w Stanach Zjedno­
czonych i t. d., znajdują się cztery artykuły 
o sprawach bliższych, ale trzy z nich znowu 
eą poświęcone uniwersytetów', ajeden szko­
łom. W jednym z nich cieszył się „Czas", że 
do komisyi znawców wybrano ludzi odpo­
wiednich '), a w dwóch domagał się konie­
cznie, aby reprezentanci obu uniwersytetów 
krajowych zasiadali w Sejmiet). Lubo po­
chwalać należy troskę o tak doniosłą insty- 
tucyę, jak Uniwersytet Jagielloński, to z dru­
giej strony dziwoem się dziś wydaje to wy­
łączne zajmowanie się nią w chwili, kisdy 
wszystkie interesy Kraju i całe jego nadzie­
je zależały od tego, w jakim kierunku roz- 
wiuą się zasady dyplomem Gołuehowskiego 
objęte.

Nagle w połowie grudnia doszły wieści o 
zachwianiu się GołuchowsKiego. I dopiero 
w chwili tego przesilenia znajduje się w 
„Czasie" dzielnie napisany artykuł, domaga-

J) Znawcami z uniw ersytetu zostali rektor Bar- 
tyruwjiki i profesorowie Dietl, Eajer, Fierich i Stroń- 
ski. Uniwersytet uchwalił wysłać chputacyę do cesa­
rza z podziękowaniem za przywrócenie praw języko- 
e i polsKiemu. Składali ją  : Bartvnowski, Dietl i X.
Teligi . _ Cesarz powiedział do deputacyi: „Miło mi, 
żem móęł nadnó uniwersytetowi krakowskiemu ta ­
kie urządzania, które usprawiedliwione są właściwy- 
m’ je g o  stosunkami".

') Lyczenie^ to uwzględniono i na Sejmie w roku 
1863 rektor uniwersytetu lwowskiego prof. Rulf, Nie­
miec, nie umiejący ani słowa po polsku, siedział na 
„polakiem kazaniu".

jący się autonomii. Artykuł umieszczony bj-ł 
14 grudnia, a nazajutrz „Czas” otrzymał de­
peszę, że Gołucbowski upadł, a cesarz powo­
łał na jego miejsce Scbinerlinga Więc „Czas" 
pod wrażeniem tej wiadomości powtórzył 
to, co pisał „wczoraj", dodsjąc wysoce ory 
ginalną uwagę: „Dzlenuik nasz dopełnił po­
winności, niech kraj czyni swoją".

Na upadek Gołuehowskiego złożyło się 
kiika priyczyn. Węgrzy rozpoczęli od ilumi- 
nacyi, brali dalsze koncesje, ais Koszutowcy 
nie pu-vstrzymali się od gwałtownych agita- 
cyj politycznych, urzędy komitatowe prze­
szły w ręce najgorętszych. Domagali się oni 
przywrócenia konstytucji węgierskiej z ro­
ku 1848 i odrębności państwowej. Skorzy­
stała z tego reakeya austryacka, aby zatizwe- 
nić na trwogę. Pomagała jej rewolucya we 
Włoszech, grożąca wielKlem dła Austryi nie­
bezpieczeństwem. Pseudo-liberali niemieccy 
robili wielki gwałt o kurye („reprezentacye 
stanów"), przypominając feudalne czasy. I w 
zasadzie mieli słuszność, ale prędko się zdra­
dzili, że im szło o co innego, że im szło o 
podkopanie centralizmu; kiedy za chwilę do­
szli do władzy, kurye pozostawili, a zwal­
czali ideę autonomii ')•

Są również poszlaki, że na zjeździe mo­
narchów w Warszawie niechętnie odzywano 
się o autonomicznym programie Gołuchow- 
skiego. Uznano więc potrzebę zmiany gabi­
netu.

Naprzód była to tylko zmiana osób, ce­
sarz bowiem polecił Schmerlingowi opraco­
wanie daiszych | reform konstytucyjnych. — 
Natychmiast też Schmeriing rozesłał okólnik 
do namiestników wszystkich prowincji au- 
stryackich, w którym oświadczył „gotowość

') Warto zamączyć, io  przeciw kuryum występo­
wali nieco póiniej... Kośmian i Tarnowski, Koźmipn 
twierdził, że kurye zdepopulaij/.owały Gołucliowskie- 
g o  i dodaje, ie  „niepouobna iść mężowi sianu prze­
ciw dpcbowi czasu* (Przegląd polski*, prżd-.iernik, 
18C6). W idocznie Galicj a do tej chwili nie miała ni- 
goy mężów Etanu, bo kurye wciąż egzystują.

1 chęć przyjmowania objawów prawych opi­
nii publicznej", dodając, iż „otwartość w 
przedstawianiu stosunków i okoliczności u 
waża za pierwszą cechę męskiego charakte­
ru". Okólnik zapowiadał, iż w krótkim cza­
sie „Dędą ogłoszone ustawy organiczne, od­
nośne do instytucyj, wskazanycn w najwyż­
szym J. L. Mości manifeście". (Dyplom paź- 
dzieifniKowy Gołuehowskiego).

Schmeriing grał rolę obłudną. Ceotralista, 
przeciwnik wszelkiej autonomii, myślał tyl­
ko nad tern, jak spaczyć myśl Gołuchow 
skiego, w jaki sposób wycofać się z cesar­
skich przyrzeczeń, — ale manifest cesarski 
i dyplom obowiązywał, znieść ich nie było 
można, więc należało okazywać najlepsze 
chęci przeprowadzenia zasad w nich wyra­
żonych.

Galicja nie połapnła się. „Dyplom" Go- 
łuchowsklego nie wywołał w nioj żadnyrh 
objawów, alo okólnik Schmerlinga wziął ją 
za serce. Jest to rzecz wysoce charaktery 
styczna, jeden z największych dowodów, do 
jakiego stopnia współcześni nie umieją ocenić 
ludzi, a poznają ich dopiero później „po owo 
cach". Gołuchowski w Galicyi był znienawi­
dzony, uważany za „si warzgeibera". Później 
dopiero wyszedł na jaw jego rozum polity­
czny, spryt i przebiegłość, jakiemi się kiero­
wał za czasów swego pierwszego nemiestni- 
kowstwa. Ale to przedmiot wymagający ob­
szerniejszego omówienia 0- Dość, że nie żało­
wano Gołuehowskiego, twórcy konstytucji aa 
podstawach autonomicznych, a z całeno zau- 
laniem zwrócono się do Schmerlinga, wpra­
wdzie liberała i demokraty, ale centralisty. 
Jakiś korespondent z nad Dunąjca chwalił 
go w „Czasie" za niewzruazoność zasad i był 
przekonany, że ten mąż „znany z prawości", 
pojmie stanowisko Galicyi Lwowski „Prze- 
glądPowszechny" powołanie do władzy Scbmer- 
łinga, uważał „za rękojmię, że monarcha za­
decydował w tej stanowczej chwili dokonać

zapowiedzianego dzieła przeobrażenia monar­
chii austryackiej drogą wolności i sprawie­
dliwości" Okólnik Schmerlinga wy wokal w  
„Czasie" aż trzy artykuły; był on „świetny", 
„śmiały", mieścił w sobie „szlachetne" oświad­
czenia, przenosił nas „na pole wolności" Do­
pięto wtedy „Czas" oświadczył, i  o dyplom 
październikowy przyjęła GtUicya z prawdziwą 
pociechą, jako jutrzenkę wolności.

Charakterystycznem jest, że „Czaa" pisał 
o Schmerlingu zawsze wielklemi literami: 
M ąż stanu.^

Ze „Czas" szedł w zgodzie z opinią, świad­
czy "ajlepiej to, .ż natychmiast po ustąpieniu 
Gołuehowskiego, powstała myśl wysłania de­
putacyi dc Schmerlinga. Ponieważ chciano, 
ażeby to była deputacya całego kraju, więc 
wybrano Kraków za miejsce zebrania się i 
narady ■).

Nominacya Schmerlinga nastąpiła w dniu 
15 grudnia, okólnik jego nosi datę 23 gru­
dnia, a już przy końcu tego miesiąca zjechało 
się do Krakowa koło 6 CO obywateli z różnych 
stron krąju, którzy przybyli z własnej ini- 
cyatywy, lub jako delegowani w  imieniu 
miast, korporacyj i gron ob\ wal diskioh. 29 
grudnia parę tysięcy osób oczek.wi.ło na dworcu 
krakowskim na przybycie pociągu lwowskiego, 
wiozącego delegatów z Galicyi. Publiczność 
zgotowała huczną owacyę Smolce, b. preze­
sowi Sejmu kromieryskiego (1848), a wie­
czorem ruszył korowód z pochodni: n i i  Rynku 
do hotelu Pollen, gdzie zamieszkał tam po­
pularny mąż stanu. Natychmiast odbyło się 
pierwsze ściślejsze posie&zenie delegatów pod 
przewodnictwem zacnego Piotr a Moszyńskiego, 
który połowę swych lat męzklch przepędził 
w katordze. Zebranym przedstawiono projekt

) Czjt&j dzieło Łozińskiego o Gołuehowsk:m.

’ ) 0 wysłaniu delegacji do Wiednia, nawiasem 
mówiąc, myślano już wcześniej za Gołuehowskiego, 
ale jakieś względy stanęły temu na pr.eszkodzie. Są 
pewne poszlaki, ze sam Gołuchowsai oświadczył aif 
przeciw delegacji, obawiając się, że utrudni ona po­
łożenie, wzbudzając przeciw niemu niedowierzanie wśród 
Niemców.

Telefon 112. Teleg"1. Józefie! Kraków. NASIOMA, c e b u l k i , SADZONKI, R O Z S A D Ę ,
S Z Z C E R Y , KRZEWY, R Ó Ż E ,  ROŚLINY DONICZKOWE, 
i podejmuje się urządzania ogrodów, O b s a d z a n i a  
żardynier, skrzynek, balkonów i grobów oraz d e k o r a c y j  

dla osieroconych chłopców w Krakowie, ul. Karmelicka 66. poleca: c— =  =i== s a l  i kościołów. .. a; E

Zakład ogrodniczy św. Józ&fo od najskromniejszych do najwykwintniejszych.

Na żądanie cennik? darmo i opłatnie.
Zakład utrzymuje z własnej pracy około 80 sierót.

E J ____________ W KRAKOWIE,
j O Z e f  M a S S E T  u l -  ^ o ^ a ń ^ a  1-  « ■  T S M S  / E W  i  £ & ■m a w  poleca; = = = = =  Tow«r doborowy,  umlłrkow.na.p o le c a ;
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Nowemu właścicielowi ż y c z y m y  powo­
dzenia.

Llsfy gaśeza rozpisały władze w Królestwie Pol' 
akleu  za Joskiem Sehnarjnern, sj nem Meszka z Opa­
towa w Król. Polakiem, który zbiegł do Ameryki — 
skradłszy 290 rubli

Kradzież strychowa. Wczorajszej nocy zakradła 
się na stryoh domu pod I. 8, przy ul. Kopernika 32- 
letnia Mary a Ziarko i skradła bielizny i garderoby 
wartości przeszło 100 kor. na szkodę służącej Anny 
Halczara. Złodziejkę strychową aresztowano.

Anatorzy wędlin. W  nocy z 25 na 26 b. m wła­
mano się do sklepu z wyrobami masarskimi Włady 
sława M olickiego na ul. Czarnowiejskiej i skradziono 
świeżych wędlin wartości 90 koron. Pod zarzutem tej 
kradzieży aresztowano Stanisława Jarzębowskiego 
rodem z Tarnowa oraz Feliksa Garncarza i Wiktoryę 
Caputę, w których mieszkaniu przechowywano skra­
dzione wędliny. Za dalszymi trzema uczestnikami 
kradzieży czyni policya poszukiwania.

Szajkę nieletnich włamywaczy przytrzymała wczo­
raj policya. Chłopcy ci włamali się onegdaj do mie 
szkania p. Heleny Zimajer - Rapackiej przy ul. Zybli- 
Kiewicza i skradli je j przedmiotów srebrnych warto 
ści przeszło 150 kor. Sprawcami tej kradzieży byli 
)I-letni Maryan Piechuy, 14-letni Józef Kowynia, 13 
letni Piotr Michalik, 19-Ietni Franciszek Piekarz do 
wódca szajki oraz stary złodziej, który cnłopcom ode 
brał skradziony łup, Kaz. Jarzębowski.

Pogoda. Dala 28-go kwietnia termometr 
doszedł od .+  6-8 do +  16'6 C.f barometr po 
południa podnosił się.

Dnia 29 kwietnia o godzinie 7-mej rano 
stan barometru 736 2 mm., termometru — 10 8 
C., wiatr: północno-zachodni.

Kronika zamiejscowa
Z Łobzowa. Z dniem 1 maja b. r. zmienia 

się razwę przystanku Łobzów, leżącego między 
Krakowem i przystankiem Mydlniki na Krakó 
Łobzów.

Wybory do sejmu bukowińskiego zakon 
czyly się wczoraj. Z Polaków wybrani zostali 
Dr Kwiatkowski i minister Dr Głąbiński. Par 
tya moskalofilska poniosła klęskę. W okręgach 
ruskich zwyciężyli wszędzie kandydaci ukraiń 
8cy.

Lekkomyślny zakład. Ze Stanisławowa do­
noszą :

Między 18-letnim Feiwlem Fiilerem, a jego 
przyjacielem N. stanął zakład, że F. potrafi 
zjeśó w przeciąga oznaczonego czasa 15 dn- 
żych czekolad, co, gdy nastąpiło, Filier nabawił 
się ciężkiego zapalenia ślepej kiszki i w końca 
po dwóch dniach ciężkiej choroby wyzionął 
ducha.

Cyganie kradną dzieci. Policya lwowska a- 
resztowała pewną cygankę, co do której zachodzi 
podejrzenie, że ukradła dziecko, córkę mieszczą 
njna z Komarna. Dziewczynkę tę poznał nie­
jaki Hawrysz i uwiadomił o tern policyę, która 
natychmiast zarządziła aresztowanie cyganki. 
Na policyl sprawy nie zdołano wyjaśnić, cygan 
ka bowiem utrzymuje, że dziewczyna jest jej 
córką, Hawrysz zaś silnie się upiera przy swo- 
jem twierdzeniu, że to dziecko Kaczmarskiego

Ponieważ na razie trudno było prawdy do­
ciec, przeto cygankę oddano do aresztów — 
dziewczynka zaś poszła pod opiekę komisaryatu 
dzielnicy 11. Dalsze dochodzenia w toku.

ś w ia Ł i.
Kazimierz Chodziński, artysta rzeźbiarz, 

twórca pomnika Pułaskiego w Waszyngtonie, 
po kilkunastoletnim pobycie w Ameryce, po­
wróciwszy do kraju, osiadł we Lwowie. P. Cho­
dziński wynajął pracownię po ś. p. Antonim 
Popiela przy ulicy Isakowicza 6.

Marcelina SBmbrlch Kochańska bawiła 
Rzymie przez Święta Wielkanocne z mężom, po 
powrocie z Ameryki, gdzie przez zimę w kilku

adresu do Schmerllnga z wnioskiem wybrania 
delegacyi, która go miała zawieźć do Wie 
dnia. Autorem adresu, będącego „ewangelią 
polityczną kraju* (słowa Zybllfciewicza), był 
znakomity historyk prawa polskiego, Antoni 
HelceL Rozpuszczono później nie bez celu 
bajeczkę, że w ułożeniu adreBU przyjął udział 
Aleksander Wielopolski, który miał pokry- 
jomu przyjechać do Krakowa i całą noc u 
Helcia przepędzić. Natomiast zapomniano o 
fakcie, źe podczas zjazdu obywateli bawił 
w Krakowie Agenor Gołuchowski, który le­
piej niż wszyscy rozumiejąc, czego się po 
Schmerllngu spodziewać można, z wrodzo­
nym sprytem trzyinal się zdała od zebrań, 
lecz pilnie śledził wypadki i nastrój ogółu, 
jakby w przewidywaniu tej wielkiej roli, jaką 
mu jeszcze odegrać wypadnie.

Na posiedzeniu 29 grudnia omówiono pro­
jekt adresu, poczyniono w nim poprawki, 
uchwalono wreszcie, aby da Wiednia wyjechać 
jak najliczniej, lecz do wręczenia adresu wy­
brać ściślejszą deiegacyę. Wybór przewodni­
czącego pozostawiono samej delegacyi, aby 
uniknąć walki na publicznych zebraniach, 
kiedy bowiem cała opinja pragnęła widzieć 
na jej czele Smolkę, panowie krakowscy nie 
chcieli dopuścić, aby głośny przedstawiciel 
idei demokratycznych zajął stanowisko prze­
wodnika delegacyi, a tem samem głównego 
reprezentanta Gallcyi.

3c grudnia odbyło się drugie pełniejsze 
zebranie w sali redutowel przy teatrze. Oprócz 
przybyłych delegatów, wzięło w niem udział 
liczne grono obywateli Krakowa ze wszyst­
kich stanów. Tysiącu przeszło uczestników 
odczytano uchwalony adros, który został przy­
jęty jednomyślnie, przez aklamacyę. Odczy­
tano następnie listę delegatów, mających udać 
się do Wiednia, zastrzegając jednak jej uzu­
pełnienie. Nagle wyłoniła się kwestya prze­
wodniczenia delegacyi; zebranie żądało na­
tychmiastowego jej załatwienia. Olbrzymia 
większość trzykrotnie przy ogłuszających okla­
skach oświadczyła się za Smolką. Sam Smolka 
jednak oświadczył lojalnie, że wyboru przyjąć 
nie może, gdyż zapadła już uchwała pozosta 
wiająca samej delegacyi rozstrzynięcie tej 
sprawy.

 ̂ (Ciąg dalszy nastąpi).

miastach Stanów Zjednoczonych śpiewała. Obec­
nie wyjechała na Capri i do Paiermo. W poło­
wie maja znakomita śpiewaczka udaje Bię do 
swojej posiadłości w Szwajcaryi pod Lozanną, 
w Chamblandes, i taro, w sąsiedztwie państwa 
Paderewskich spędzi lato. W  początkach listo­
pada p. Kochańska wystąpi w Operze berliń­
skiej, poezom zamierza odbyć tournee artysty­
czną: do Warszawy, Łodzi, Wilna, Petersburga, 
Moskwy i Kijowa. Państwo Kochańscy uczestni­
czyli w posłuchania a papieża Piusa X. razem 
z innymi pobożnymi.

Dwa obrazy Tycyana sprzedała wdowa po 
Franciszku Lenbachu, ze zbiorów po mężu swym, 
za 60.000 funt. sterl. pewnemu londyńskiemu 
handlarzowi dzieł sztuki. Jeden z obrazów jest 
portretem Filipa II króla Hiszpanii, a właści­
wie oryginalnym szkicem do portretu, do któ­
rego Filip pozostał na parę lat przed wstą

iż zderzyły się tamże dwa automobile, w jednym 
z których jechał prof Uniwersytetu Henrijean 
ze owoim przyjacielem, w drugim zaś pewien 
fabrykant z czworgiem dzieci. WTskut.ek zderze­
nia wyleciały z automobilu fabrykanta dzieci, 
lecz nie odniosły najmniejszego uszkodzenia, pod- 
c~as gdy prof. Henrijean uległ pęknięciu czaszki, 
a przyjaciel jego  i pnlacz odnieśli lekkie stłu­
czenia.

Zamordował,ie kasyera bankowego. W nocy 
z wtorku na śro ię zamordowany został w Me- 
dyolanie kasye; i kierownik tamecznej filii 
„Banca Romana , Giuseppe Sestagalli. Trupa 
Sestagalliego z dziesięciu ranami, zadanemi 
Bztyletem, zastał w pokoju kasowym woźny 
Colombi. W rękach zamordowanego znaleziono 
grzebień kobiecy, zegarek zloty n'e zoBtał za­
brany, pugilares jednak ofiary był pusty. Go­
tówka w kaaie, 53.000 lirów nie została naru

pieniem na tron. Drugi obraz zaś przedstawia ' azoną. Wieczorem widziano Sestagalliego z jakąś 
Franciszka I króla Francyi. 1 kobietą, przypuszczać należy 2atem, że zbrodnia

Obydwa te Błynne portrety znajdowały się 
przed r. 1880 w zbiorach hr. Sebastiana Giu- 
stimani Barbarigo w Padwie i zostały nastę­
pnie nabyte przez Lenbacha.

Gabryel D Annunzio bawi obecnie w Paryżu, 
gdzie kieruje próbami swego najnowszego dra­
matu p. t. „Mysterium św. Sebastyana“ w tea­
trze Chatelet. Rolę św. SebaBtyana ma odtwo­
rzyć Ida Rubinstein, aktorka o twarzy ascety­
cznej.

D’Annuczio miał napisać swój dramat w 
języka francuskim, a legenda mistyczna o św. 
Sebastyanie zajmowała go, jak zapewniał współ­
pracownika „Corriere deila Ser&“ , od dzieciń­
stwa. Myślą napisania mysterium natchnął go 
widok oblicza ascetycznego artystki Idy Rubin­
stein. Niektóre nstępy dramatu mają być ilu 
strowane muzyką, którą ma zająć Bię Claude 
Debussy ; inteligeutne współp acownietwo tego 
muzyka uważa d’Annunaio za nader cenne dla 
swego nowego dzieła.

Jerzy V. w indyach. Według zapowiedzi 
ostatnich dzienników angielskich, król Jerzy V. 
odbędzie w końcu b. r. uroczystą podróż do 
Indyj. Po wspaniałych uroczystościach korona- 
cyjnycb, uświęconych odwieczną tradycyą rycer­
skiej cywiliz&eyi Zachodu, odbierze 1 orona an­
gielska hołd królestw wschodnich, pośród tego 
legendarnego przepychu, z jakim po wszystkie 
czasy przyjmowały Indye swych władców. A 
trzeba dodać, że od Aleksandra Wielkiego pierw­
szy to cesarz zachodni przekroczy granice swych 
azyatyckich włości.

W  dniu 14 listopada wsiądzie tedy król an­
gielski i cesaz Indyj na statek, który ma prze­
wieźć parę królewską wraz z licznym dworem 
do Indyj. Do portu genueńskiego, gdzie statek 
ten będzie oczekiwał na dostojnych podróżnych, 
obrano drogę lądową przez Doyer, Calais i Sim- 
plon. Para królewska wyląduje w Bombaju 2-go 
grudnia. Stamtąd po krótkim pobycie uda się 
król z królową do Delhi, gdzie odbędą się gid 
wne i najwspanialsze uroczystości. Delhi bowiem, 
królowa wszystkich miast indyjskich jest zara­
zem kluczem do panowania uad Indyami. „K to
posiada Delhi, ten posiada i Indye* mówi sta­
rodawne przyłow ie hinduskie, a prawda ta po­
została dotąd niezbitą. Dla Anglii miasto to jest 
szczególnie pamiętnem, bo w r. 1857, podczas 
powstania, kosztowało ono ją  najwięcej ofiar, 
ale te ł rozstrzygnęło o losach władztwa angiel­
skiego na Wsohodzie.

Po uroczystościach w Delhi, uda się król na 
polowanie do górskiego Nepale, królowa zaś 
odjedzie na południe i odbędzie cały szereg wi 
zyt i zwiedzać w rozmaitych instytucyach kra- 
owych. Ostatniego grudnia para królewska 

spotka się w Kalkacie, w dzień Nowego Roku 
odbędzie król uroczysty przegląd wojsk i po 
różnych Jeszcze bardzo licznych ceremoniach i 
festynach, wyruszy w drogę powrotną.

Pojedynek na górze Isel. Przed kilku dniami 
pojedynkowali się dwaj oficerowie z garnizonu 
insbruckiego na górze isel. Jeden z oficerów 
z pułkn strzelców został raniony Przygotowa­
nia do pojedynku odbywały się w wielkiej ta- 
emnicy, obawiano się bowiem wywołać obarze- 

nis publiczności, uważającej górę Isel za Jednę 
z uświęconych miejscowości Tyrolu.

Obłąkany prokurator. Z Rzymu donoszą, ii 
drugi prokurator Genueński został aresztowany 
onegdaj na ulicy przez żandarnieryę, gdy za­
czepiał przechodD-ów domagając się od nich z 
natarczywością jałmużny. Stróż sprawiedliwości 
lżył odmawiających mu datku ostatniemi sło­
wami i wygłaszał pod Ich adresem pogróżki. 
Okazało się, że nieszczęśliwy prokurator uległ 
obłędowi Osadzono go tymczasowo w  arerztac]} 
policyjnych.

Cudowny rabin. W węgierskiej wiosce So- 
lywa-Harsfalva pewien gospodarz, którego syn 
stracił mowę przed 14 laty, po stracie zaś matki 
popadł w melancholię, postanowił udać się po 
radę do cudownego rabina' w Sassowa. Rabin 
kazał chłopakowi uchwycić się z całej siły stołu 

następni? począł krzyczeć mu do ucha pioru­
nującym głosem jakąś talmudyczną formułkę. 
Chłopak omal nie zemdlał pod wpływam prze 
strachu i przerażenia, lecz odzyskał mowę, W y­
padki takie odzyskania mowy lub też władzy 
w nocach przez paralityków, pod wpływem stra­
chu znane są dobrze i już Bię wydarzyły nieje­
dnokrotnie, bez udziału rabinów, mających tyle 
cudotwórczej władzy, ile Jej posiada każdy inny 
pospolity żydowski szarlatan.

Lynch na aresztancie wykonany został w 
Carycynie wśród następująch okoliczności: słu­
żący obraził w stanie nietrzeźwym żonę oficera, 
poracznika Kngatowa i został odstawiony do 
aresztów policyjnych, W  nocy przybył porucznik 
Kugatow do urzędu policyjnego i zażądał, aby 
stawiono przed niego aresztowanego. Kiedy ży­
czenia poracznika stało się zadość, wydobył on 
rewolwer i strzelił kilkakrotnie do służącego, 
chybiwszy go Jednak, wyciągnął szablę z pochwy 
i tak ciężko poranił nią nieszczęśliwego are- 
aztanta, że tenże w krótkim czasie ducha wy­
zionął.

Okradzenie kościoła we WłOBzech. Katedra 
w Vietri di Potenza została okradzioną ze 
wszystkich wotów, a prócz tego świętokradcy 
zabrali cenną nadzwyczaj statuę z XIV. wieku.

Wypadek automobilowy. Z Leodyum donoszą,

dokonaną została pod wpływem zazdrości, lub 
tez, że kobieta była wspólniczką mordu, Poli­
cya podejrzewa o udział w zbrodni woźnego 
Achillesa Colombiego, którego też aresztowała 

„Deutsche Wirtschaft". W  Bochum w West 
falii znikł niedawno kasyer teatru niemieckiego 
Borhardt, sprzeniewierzywszy podobno 10.000 
marek. Teraz aresztowano współwłaściciela tego 
teatru, Am&ifiego, również pod zarzutem sprze 
niewierzenia. Oszustwa i sprzeniewierzenia w 
dziedzinie gospodarki niemiecko-polskiej są o 
becnie na porządku dziennym. Co chwila do 
noszą pisma o takich wypadkach. Psoje się coś 
na dobre w państwie „bojaźni Bożej* i „do 
brycli obyczajów

Miłe przyzwyczajenie. Na wystawie awiatyki 
w Petersburgu udowodniono kradzież pewnemu 
posłowi, właścicielowi znaoznyoh włości i kamer 
junkrowi carskiemu Aresztowany oświadczył, iż 
ma przyzwyczajenie zabierania sobie z każde, 
.-.yst-iwy „na pamiątkę" jakiegoś przedmiotu.

Rozsądna służąca. Znakomity chemik nie 
miecki Hoffmann podczas pobytu swego w Szko 
cyi, miał sposobność przekonać Bię, jak ściśle 
święconą tam bywa niedziela. Przybywszy pewnej 
soboty do Glasgowa, postanowił sobie nawiedzić 
w niedzielę rano sir Williama Thompsona (pó 
żniejszego lorda Kelvina). Na odgłos dzwonka 
otworzyła Hoffmanowi drzwi służąca, a gdy mu 
oznajmiła, ie  pana nie ma w domu —  uczony 
zapytał, gdzieby go mógł obecnie odnaleźć?.., 
„Naturalnie, ie  w kościele, gdzie też i pan się 
właś.-.iwie obecnie znajdować powinieneś 
brzmiała odpowiedź rozsądnej dziewczyny.

Przygoda handlarza brylantów. Przybyłego 
z Amsterdamu do Klartowa handlarza brylan 
tów p. Barzilaia, spotkała niemiła przygoda. Pan 
B&rzilai wstąpił do sklepu jubilerskiego i zażą 
dał, aby mu jubiler wstawił do Bt.arożytnego 
pierścienia dwa brylanty i w tym celu wydobył 
z kieszeni znaczniejszą ilość drogocennych ka 
mieni, zawiniętych w papier, prosząc, by jubiler 
dobrał dwa odpowiednie brylanty. Jubiler po 
dejrzywając, iż ma do czynienia z nielegalnym 
posiadaczem kolekcyi drogich kamieni, spowo 
dnwał aresztowanie p. BarzMaja, który oczywi 
ście udowodnił dokumentami identyczność swej 
osoby, jako handlującego drogimi kamieniami i 
został uwolniony po przeproszeniu go za nie­
słuszne podejrzenie o nielegalne posiadanie dro 
gooennyoh kamieni.

Samoplszące pióro z roku 1725. Pióra do
napełniania atramentem, czyli t. zw. „s&mopi 
szące", uchodzą za wynalazek amerykański z 
XIX. wieku. Feldhaas twierdził, że Już w roku 
1780 wynalezione zostało przez mechanika nie 
mieckiego Schellera z Lipska takie pióro, które 
puszczone zostało w handel pod nazwą „pióra 
do podróży". Obecnie pismo „Naturę" dowodzi, 
jakoby w r. 1725 Jeszcze, pewien Francuz miał 
skonstruować „pióro samopiazące". Wyraźna 
wzmianka o tern znajduje się w dziele wyda- 
nem w r. 1725 prze: inżyniera królewskiego 
Bion. Pióro owe zowie Rion „plume sans fin“ . 
Składało się ono podobnie, jak i teraźniejsze z 
trzech części, było tylko prymitywniej wykoń­
czone.

Podatek staropanieńskl. Odwieczną kwestyę: 
dlaczego Jest tylu starych kawalerów, roz­
strzygnął w Stanie Wisconsin pewien Solon, 
nazwiskiem HaiiBOn. Ów p. Hanson, jak zape­
wnia „Deutsch-Amerikan. Korresp,", dowiódł, 
że niewiasty, stawiając zanadto wygórowane 
wymagania, przez swoje zachowanie i zakusy 
do uzyskania niezależności, odstraszają wielu 
mężczyzn od jarzma małżeńskiego. Aby zmie­
nić ten niepomyślny stan sprawy, Hanson 
proponuje opodatkowanie wszystkich panien, 
które przekroczą 25 wiosnę życia. Wniosek 
o uchwalenie takiej astawy przedłożony właśnie 
został w Stanie Wisconsin, a projektodawca, 
nie obawiający się gniewu i zemsty sWycti 
współobywatelek, domaga się opodatkowania 
panisn po 25-yui roku życia kwotą dolarów.

jednak nie stracić sposobności pozyskania zna­
czniejszej kwoty na powyższy cel —  odniosło 
się Towarzystwo sportowo „W isła" do drożyn 
lwowskich, stąd też zapowiedziany match foot- 
ballowy odbędzie się z całą pewnością, licząc 
na jaknąjszersze poparcie publiczności krakow­
skiej.

Pierwszy występ „Polonii" w Krakowie. W
poniedziałek dnia 1 maja urządza robotniczy 
Klub sportowy „Polonia" match footbailowy na 
boisku pozlotowem, wezwawszy do zawodów T. 
S. „W isłę 1." „Polonia" aczkolwiek młody jeszcze 
Klub, ma za sobą racyonalne przygotowanie 
sportowe i kilka matchów rozegranych w Kra­
kowie i na prowineyi z wynikiem wcale do­
brym. W poniedziałek po raz pierwszy zmierzy 
„Polonia" Bwoje siły z tak poważnym przeciw­
nikiem i niewątpliwie wyciągnie dla siebie nie 
jedną naukę na przyszłość.

Na fundusz sgltaoyinj Pęlsk, stronnictwa clirześc.- 
socyałnego w dalszym ciągu

Fr. to z Wadowic 20 k o r , p. Milachkowa z Kra­
kowa 2 kor., J. K- i  Krakowa 5 kor., M, z Krakowa 
5 kor,, B. z Ty bi o woj 4 kor., p. W ł Bilinklewicz 2 
kor., J L. z Florysia 5 kor,, p. Fr. Wrzeszczyński 1 
kor., Z. HarbutoiHc 10 kor., M. D. z Tłustego 5 
k o r , S. H. z Harklowy 1 kor , prof. Przybylski 20 
k.or., i1. L. ze Szczepanowa 10 kor., P. R. z Sanoka 
3 koF,

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie.
Sobota. „Marzyciel" (nowość).
Niedziela popoł. „Szklana góra".
Niedziela wieczór. „Marzyciel".
Poniedziałek. „Balladyna*.
Wtorek. „Marzyciel".
Środa. „W esele".
Czwartek. „Grube ryby".

DRUGI SKOROWIDZ
PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY 
LIGI POMOCY PRZEMYSŁOWEJ
znaduję się w opracowaniu i wyjdzie 

% końcem roku.
Kto i kupców i przemysłowców sam nic dsstar-
czy Lidze Pomocy przesłowej we Lwowie Pań­
ska 11, lub upełnomocnionym Tow. Pomocy 
przemysłowej i ajentom skorowidzowym twago 
adrotn i szczegółów produkcji luli handlu — 
narazi się na zupołna pominięcia lub błędne za­

mieszczenie w Skorowidzu,

Kronika literacko-artystyczna.
Nowe iesiążki. A n t o n i  S z c z e r b o w s k i :  

„Pomocnicze straże pożarne w miastach i mia 
Bteezkach" z dodatkiem „O tłumnica- h“ . Na­
kład krajowego Związku ochotniczych straży 
pożarnych.

„Po ziemi ojczystej". Obrazy najcenniejszych 
pamiątek narodowych". Wydawnictwa tego wy 
szedł drugi zeszyt, zawierający dalszy ciąg op 
su katedry poznańskiej pod redakcyą Dra J 
Zubrzyckiego i Jadwigi z Łobzowa. W szeregu 
krótkich artykułów, nowel i poezyi ujętą jest 
historya i legenda tej najstarszej polskiej ka 
tedry. Zeszyt jest pięknie ilustrowanym.

Franciszek Gawełek. P a l m a ,  j  aj  k o i ś m i 
g u s  w p r a k t y k a c h  w i e l k a n o c n y c h  
l u d u  p o l s k i e g o .  Lwów 1911. Nakładom 
Towarzystwa ludoznawczego. Nte pierwsza to 
praca młodego badacza zwyczajów lodowych — 
jednego z nader nielicznych u nas. Rzecz sta- 
rannie opracowana. Młody autor przedstawił 
swój temat porównawczo i h istoryczn ie , przy 
czyniając się t.unsamem do pogłębienia warto­
ści pracy Mimo przeładowania cytatami rzecz 
czy ta  się z za jęciem .

henft, Wieniawskiego i D’Ambrozio, przy akomp. 
p. Maryana Rudnickiego.

Przepięknie deklamowała p. Wysocka „P i­
ramidy", wyjątek z Beniowskiego —  Słowac­
kiego i „Grajka" niewiadomego autora, który 
specyainie wiersz ton ułożył Ola p. W ysockiej.

Na zakończenie odśpiewała prześlicznym 
swytn s ipranem kilka pieśni Zwierzyńskiego i 
Wieniawskiego, znana i utalentowana śpiewacz­
ka, panna Hendrichówna. łlnticz.

Za artykuły w tej rubryce rodakcyŁ nie - 
a ..uje żadnej utipowl ■dsiainuźr'

L)r M. Cercha
odynuje od 15-go maja w K r j  

(doiudłr szwajcarski).

Wszeoh nauk lekarskich

Dr August  Lorta
stale mieszka i ordynuje w Nowym Targu 

Rynek I. 13.

Krynica. Z otwarciem sezonn kąpielowego 15 
maja, przyjmuje do swego pensjonatu 

poć „W isią" zarówno rodziny, jak  i pojedynczo osoby 
Emilia Burzyńska wdowa po prof. Uniw. Jagiell. — Ho 
duia 10 maja, Kraków, ul. Stachowskiego 2, następnie 
w Krynicy.

GUBE a Źf6dło
_______________________________ najBtrawniejsza

WODA ARSEnDWA
przeciw niedokrewnoźci, błędnicy, nerwowości bez­

senności i wszelkim stanom chorobowym.
Na składzie we wszystkich aptekach, droguery.-udi i| 

shładacb wód mineralnych.

Ze sportu.
Match footbailowy na T. 3. L. Towarzystwo 

Bportowe „W isła" oznąjmia, że K. S. „G ra - 
o o y i a "  o d m ó w i ł a  u d z i a ł u  w m a t c h u  
f o o t b a i l o w y  m, który miał się odbyć we 
środę dnia 3-go maja z czystym dochodem, prze­
znaczonym na „Dar Narodowy" T. S. L. Zeby

Wieczór Modrzejewskiej.
„C z y t o I n i a dl a k o b i e t, im. S ł o w a c  

k i e g o "  uf/ądziła we czwartek dn. 27 b. m. 
wieczór ku uczczeniu pamięci wielkie* naszej 
i nieodżałowanej artystki, Heleny Modrzejew­
skiej.

Wieczór rozpoczął „słowem wstępnem" prof 
Balicki, wyjaśniając stauowisko, jakie zajęła 
Modrzejewska w życiu i sztuce polskiej.

Mówił o tero, iż Modrzejewska oddawała 
się sztuce z pełnym pietyzmem i poświęceniem, 
każda jej kre&cya była głęboko odczutą i po 
myślaną. Wielka artystka nie uatawała w pracy 
i ciągle się kształciła, czem powinna być przy 
kładem dla dzisiejszych pokoleń aktorskich, 
które traktują sztukę niemal z lekceważeniem 

zbyt rzemieślnicze.
Przytem mówca przypominał, ił Modrzejew 

ska będąc wielką i szczerą artystką z Bożej 
łaski, nigdy nie zapominała, że jest Polką i 
przedewszystkiem polskość swoją akcentowała 

z ukochaniem mówiła o tern.
Więc czyjąż wielkość skrupulatniej przeaho 

wywać i Bławić będziemy, jeśli nie tej, która 
była nie aktorką, lecz aktorek królową, która 
rozsypywała naokoło siebie nie czar tylko i 
wdzięk, ale majestat i jakieś dziwne, wiolkie 
namaszczenie ? ?...

Pisał Asnyk dla Modrzejewskiej wiersz, gdzie 
takie czytamy słowa:

Ta sfera sztuki, jak Ją tłum nazywa, 
Wieczyście piękna, wieczyście prawdziwa,
Ma swoje sługi, którym jest. zlecone 
Ukrytych cudów odchylać zasłonę;
Ma swoje sługi, wierno niewolniczo,
Co wdzięcznym marom, zrodzonym w błękicie 
Własnego ducha na chwilę użyczą 

mglistym kształtom własne dadzą życie, 
oałą swoją roztrwonią istotę 

*Ia ich ich nadziemską welkę i tęsknotę.

B alick i, kończąc odczyt, wapomniał jeszcze, 
iż Modrzejewska, jedna z pierwszych wskazała 
w Polsce, co to Jest aktor i jak  ten stan sza­
nować należy, albowiem sam* szanowała sztukę 
i stan aktorski. Budzi zaś krzepiła swą, grą 
i uszlachetniała, a gdy „błogosławieństwem* 
była jej era, więc śmiało można powiedzieć za 
poetą te słowa :

Za to, że w czasów smutku i posusze 
Młody mi ranek rzuciłaś na duszę,
I że przez sztuki twojej czar i siła,
I jakaś ufność w dumę mi wstąpiła,
I ohęć dźwignięcia duszy na ramiona,
Bądź pozdrowiona i błogosławiona I

Po odczycie nastąpiły prodakeye wokalne: 
Pani Adelmanowa zagrała ładnie „Larghetto" 
z II. konoertu Chopina, prof. Ludwig zaśpiewał 
wspaniałym swym barytonem ; Tęsknotę Różyc­
kiego, „W  zmierzchu" Strauss i „Młynareczkę" 
Niewiadomskiego. Miody aczeń gimnazyalny, 
Pinkusfeld, uczeń prof. Wierzbowskiego odegrał 
na skrzypcach wprawnie parę rzeczy Swond-

WhZYSTKICH KASZLĄCYCH zwracamy uwagę 
na ogłoszenie „T h  yin o me I S c i i  1 a e “ , jak o na sku­
teczny preparat,, zaiecauy często przez lekarzy.

Niezrównanemi

po g  h

na '/, litra 
najlepszego rosołu wolowego.

,Należy przeto żądać zawsze wy­
raźnie MAGGIegó kostek buliono­
wych ze znakiem ochronnym : 

krzyż w gwieździe.

Zbył t i k • środki odprowadzająca tą, jak wladoao. 
tzkodllwo. Stosujcie zatem środek przeczyszczający, 
który działa łagodnie i nieznacznie, bez jakiehkid 
wiek ubocznych zaburzeń, nie nadwyrężający pr/.y 
tein trawienia, lecz przeciwnie, podniecający i wzma­
cniający go, mianowicie „Balsam żołądkowy", Dra 
Rosa. z apreai R Fragnera c. k. dostawcy (iwom w 
Pradze. Śroaek ten nabyć można także w tutejszych 
aptekach. — Patrz inserat.

C E N N I K
Izby handlowej I przemysłowa] w  Krakowie.
i  dnia 28 kwietnia 1911 r. godzina 1 w poł.

Waluty.
Bubie p ap ierow e......................................
Marki ulemie Jkle..............................
Franki papierowa
30-to Irankórkt w złocie

Listy zastawne.
B°/0 Listy zost. prem. Hanka hipotecz. 

Listy zastawne Kanku liipot. .
f°/o n „ „ „
4 '/ ,“/o Listy zastawne Ranku kraj. . . 
4% Listy zastawne Banku kraj. . .

Listy zaat. gai. Tow. kred. z. nieok. 
4®/, Listy zaat. gal. Tow. kred. 41-let. 
4•/, Listy zast. gai. Tow. kred. 56-let.

O b liga cye  i p oży czk i. 
Galicyjskie obligacye propiaac. . 

4°/( Pożyczka krajowa z r. 1893 . . 
4°/, Pożyczka miasta Lwowa

7,0/ ,  Pożyczka miasta l.wowa . . .
5°/0 Ohligacye kemunalne Banku kraj.
4 ‘/,°/o Ubiig. komunalne Bauku kraj.
4•/, Obligacye kolejowe . . • . . . .

Losy.
Losy miasta K r a k o w a .........................

Akcye,
Akcye Banki bipoteczi we Lwowie 700 
Akcye Banku. Galio, dla h. i p. w Kra­

kowie ...........................................................46Q
Akcye kolei Karola Ludwika . . . .
Akcye kolei Lwów-Czerniowce-Jaasy 660 —

Publiczne zapisy długu.
4Vh ' / o wspólna renta papierowa . . 96 25
' ‘ / „ ‘ /o wspólna renta srebrna . . . .  96 25
4°/0 renta koronowa austryacha . . .  92 56
4°/t renta koronowa węgierska . . .  91 25

renta austryacka w złocie . . .  115 25 
4%  renta węgierska w złocie . . . .  111 25 
Kursa są notowane bez kuponu bieżącego, który aię 

osobno oblicza

RUcą | ii\j.
w Koronach

253 
117 
94 75 
19

Ul _
99 —
93 — 
99 2.ś 
93 25 
96 50 
96
91 75

97 75 
93 25 
91 9-)
91 -

99 50
92 15

354 -  
117 Ml 
95 bO 
'9  15

99 50 
9 * 75 
99 75
94 25 
9? 5!) 
97 - -  
92 75

98 75 
94 76 
9:! 50 
92 -

99 75 
92 25

110  -

705 -  

405 —

M>! —•

96 75 
96 76 
93 -  
91 75 

115 75 
U l  75

NAJWIĘKSZY wzorowy zahład krawiecki na zamtiwienia,
"  *  ■  skłatj . .h r n ń  a n lr tiw c h  wyrobionych nrzez krakowskich kraw-skład ubrań gotowych wyrobionych przez 

ców. — Wielkie składy sukna, kamgarnów i t. d, —  polecaw KRAKOWIE Zwispek krawców Filia we Lwowie, plac Halicki 7.
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rosi włos W.
Najskutecz­
niejszy w

św iecie.
Uznany i do­
wodnie naj­
pewniej dzia­

łający preparat przeciw łysinie, wypadaniu 
w łosów , łupieżowi. Nawet i tam skutkuje 
„E voe“  zadziwiająco, gdzie inne środki oka­
zały się bezskuteczne. — „E voe" wzmacnia 
i odświeża skórę na głowie, wzmacnia i p o ­
woduje porost włosów. — Cena jednej du­
żej flaszki bardzo wydatnej 5 koron., trzech 
flakonów 12 koron. — „ E v o e “ k r e m  c u ­
d o w n y  przei iw zmarszczkom, pryszczom, 
zajadom. Duży słoik 4 kor. — Oryentalne 
mydło piękności ,,EVOE“ 1 kor. — W ysyłka 

za pobianiem.

" s“J. Bali

Pobudka
Wiedeń 11/598, Praterstrasse 67

■—: Nerwowi
tnorzy na żołądek, serce, płuca, oraz ci, którzy 
cierpią na ezsenność, uczucie trwogi, zawroty, 
drzączkę; epilepsyę, powinni pić codziennie

Rosen’a „Teon“
(herbata posilająca i odżywcza; 

l  pudełko K. 2‘30, 6 pudełek R 6 60, 12 pu- 
dełek Ł  11'— za nadesłaniem pieniędzy z 
góry firanko. Za pobraniem 50 hal, więcej, 
\plekarz Phil. Rosen, Sitzendof 85/9 koło 
Wiednia, Dolna Austrya. 28 0

Jest

papierem  cyguretow ym  p i e r w s z e ]  j a k o ś c i  

v  opakow an iu  patentom em i —  książeczkach.

Bibułka jest n ie p rz e ź ro c z y s ta , n ie g lic e ry n o w a n a

wogóle b e z s ztu c z n e j, s zk o d liw e j z a p ra w y , o dymie
łagodnym i chłodnym.

P o bu dka  to taran, w  celu w yparc ia  z naszego  

kraju w y ro b ó w  nowożytnych Germ anów.

B ibułk i przeźroczyste zaw ierają zawsze glicerynę a nawet m ydło  
wskutek tego  lepnsg do palców . Przestańcie zatem palić te sztucznie 
zapraw iane przeźroczyste bibułki.

Fabryka tutek i bibułek cygaretowych „NO RIS"

tfra W. Bełdowsfciego Kraków, ulica Starów’? a i. Z6.
Próbk i po»yłam  darm o i opłatnie.

ZakłacCy lecznicze Dra BrehmeUa
Lekarz k ierujący b r  Ś ob o .ta . 

liniialatoryum, gabinet Runtgenowski 
|Kuracya letnia i z..mowa.
■Slarożytuy park. 561 
jmtr. nad p. 
imorza.

&SL Elektryczne 
światło. Opalanie gorącą 

Ilustrowane prospekty wysyła 
jaknajchęmiej Zarząd.

wodą. —

GSrfaersdcił na Szfąsku.

Stowarzyszeniu zarejestrowano z ograniczoną poręką

Lwów, ul. Akademicka L. 12.
FILIA:

KRAKÓW, Ul. Straszewskiego L. 28.
Dostarcza na kredyt i na dogodne długoletnie spłaty (do lat pięciu)

wszelkie m a s zyn y , motory i narzędzia
z pierwszorzędnych fab.yk krajowych i zagranicznych,

i urządza•

/ .  Kompletne pracownie i fabryki .*.
we wszelkich gałęziach przemysłu.

: : : : Plany i kosztorysy bezpłatnie! : : : :
Instalacya i nadzór dostarczanych urządzeń przez własnych

techników i monterów!
Dostarcza takie wszelkich surowców.

Spółka maszynowa I kredytowa
St.ow. zarej. z ogr. poręką we LWOWIE.Md 12 1

IWONICZ
Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny

(Stacya kolejowa IWOiłiCZ w Galicyi)
N a js iln ie js z a  s z c z a w a  s ło n o - je d o w a  b ro m o w a ,

Ou dawn-s stwierdzono jej skuteczność we wszystkich postaciach zołzów 
(scrofuloss), w chorobaca Kości, jam y nosowej, nszu, skóry i w ogóle we 
wszystkich chorobach wymagających przyspieszenia odnowy materyi. Le­
czeni, ortopedyczne i masażowe. Inhalacya systemu „Ulaia“ . kąpiele w g o ­
rącem powietrzu systemu ..Po)id<“ tudzież ąituczne kąpiele gazowe Le- 
karze Zakładowi: Doc. Dr. ANTONI GABRYSZEWSKI ze Lwowa i LU. 
GRZEGORZ TURZAŃSKI z Jarosławia, tudzież 6 lekarzy wolno praktyku 
jąeycli. W  sezonie I-szym od 1 Maja do 15 Uzerwca i 3-cim od 20 Sie. puia 
dc 15 Października mieszkania znacznie tańsze, i woluienia c.d raksy ta  
podslew ie świadectw ubóstwa udzielą się tylko w 1 szym i 3-ciiu zezonti. i 
Urządzenie Zakładu wzorowe, oświetlenie eleatryczne, w odociąg”  kaplica 

zakładowa, w której odprawia się codziennie Msza Sw.
Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól i mół tudzież ług 

przyjmuje i wszelkich wyjaśnień udziela

Dyrekcya Zakładu Zdrcjowo-kępiciowego w Iwoniczu.

K in e m a to g ra fy
nstaluje ZlipGłfliG DfeZpłatniG i urządza po konkurencyjnych cenach, 
JO SG f PrGSlmayGr, WiGn V I I .,  NGUStiftgasSG 1 2 1 .  P ierw szy  i naj- 
wjęknzy w Monarchii warsiat dla wyrobu i reparacji kinematografów. Poucze- 
mia i sposób kierowania darmo. 269 10

ZAPEWNIONY SKUTEK SEKH-
Dra A . Rix’3

HREm NH BIUST
nieszkodliwy, do zewnętrznego użycia, skutek trwały

Bujny biust, pełne, jędrne formy ciała, w każdym 
wieku, w krótkim czasie

Tróbny słoik K. 3 — , wielki słoik K. 8-—.

Przykry zarost
na twarzy usuwa w przeciągu 5-ciu minut Dra A. Rixa 
środek do usuwan a włosów — pod gwarancyą nieszkodliwy.

Cena K. 4 -  .

Kusmetiscbes Dr t. R u  Laboratorium Berggasso 1 TT/T.
W ysyłka dyskretnie za pobraniem. — Składy : S. Rucker, 
apteka „ood  srebrnym Oriem“ Lwów, tt i na Krakowska.

H. 6-80 Najlepsza zegarki
odznaczono złotym i srebru wij medalem, dostarcza słynna 

w świecie firma: Pierwsza fabryka zegarów

HANNS KONRAD C. i k. Dosi- Dworu w Brfli Nr. 3537.
Zegarek System Rcskopf-Pateni K. 4 z pedwójnrml 
kopertami K. 680, szwajcarski Paten. Koskopf K, 5-—, 
Prawdziwy srebrny remontoir z werkiem „C-ioria1' K. 8 40, 
metalowy remontoir tulski z podwójnemi koi<ertami K. 
10-50, Ruozik konkurencyjny 1\. 290. Zegar z Czarnego 
lasu K 2-fiO, Ścisła i tzcleina 3 lei/:.-.. nBujnna gwaraneya.
Zrdm  go ryzyka! Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy! 
W ysyłkaza pobraniemlubpoprzedniem nadesłaniem kwoty. 
Cennik główny obejmujący przeszło 3.000 rycin na ży­
czenie każdemu .tnrmo i opłatnie. 1451 10 1

r CHRZEŚCIJAŃSKI BANK LUDOWY
pod firma -

Chrześcijańskie Towarzystwo
oszczędności i pożyczek

w Krakowh, Plac Mary&cki 2.

przyjmuje w k ł a d k i  oszczędn. na 5°°
— i oprocentow uje je  od dnia w łożenia. —

Udziela sw ym  członkom  pciyczkl hiipotGCznG, wekslo­
we, za poręczeniem  i na podkład na dogodnych warunkach.

Godziny urzędowo: od 9-1 rano codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

• f S A P O M E N T O L - M A T U L I
najidealniejszy środek przeciw

ATAKOM PEDAGRYSZNYM, Uchias

ii

Sapomentol jest od
lat wielu stosowany ł  REUMATYZMOWI MIĘŚN'
" y s b - ? S a Pch rrv\R E U jhA T Y ZM O W i S T A W ®  
watuyeb, a tysiące k -\ N E R W 0 B 0 L 0 M  I BOLOM KRZYZÓW
karzy uznało ten śrb-\ MIGRENIE, KŁUCIU W B3K«CH

w U".'iS^'.u\0BHZ,"IEI'i<!"' Pf'RAZŁN:o“
tościuwycb falsyfikatów!\ wedle poleceń lekarskich

Gdzie inne środki te­
rapeutyczne nieodnoszą 
skutku — tum Sapo- 
meu.ol j i s t  niezbę­
dnym! — Tak orzekł 
uajwt bitniejsi leka­
rze i pisma lekarskie.

357 20
Sprzedaż jedynie w sloiKach po cenie 1-40 i K. — Do nabycia we wszyst­

kich aptekach i drogueryacb! Główny skład wysyłkowy i fabryka: C u g . M a t u la  
w  R a d e  in j  i l u  W ie lk i .  >., — p (> uadesłaniu l-ttń koron wysyła się próbny słoik —

oplamię polecony,

s l i t t u d d a
Dyrektor: P r o f .  A. S4ob*t. Królestwo polskie.

W yższy  Zakład  naukow y d la  w ykszta łcen ia w elektrotech nice  i bu ­
dow ie  m aszyn. — Oddzielne oddziały dla inżynierów, techników i werk- 
mistrzów. — L ab ora torya  elektrotechniczne i m aszynow e. W arsztaty  
fa b ry czn o-n a u k ow e. — W  roku szkolnym 36 było kształcących- się 3610.

Programy etc. udziela Sekret ary at. 26133 1

P O L E C A M Y
w interesie smakoszy d o b r e j  kawy

Frai\ck’a Enrilo
jako dodatek do kawy ziarnistej i jako środek zastę­

pujmy ją. Zamiast kawy figowej lub też 
jakich innych słodkawych domieszek
należy wziąść tylko odrobinę: 2 piełne łyżki stołowe 

wystarczają na 1 litr wody.

Otrzymany smak będzie 
wprost zadziwiający!

Matko —  i twoja mr% a
pragnie mieć piękną wyprawę, a więc nie zaniechaj zamówić sobie w zo­
rów wspaniałych adamaszków. giadlów , kanefasów, płócien lnianych i.-io- 
lizny stołowej i na pościel, ręczników, ora^ Dowości we iV-lbę»:ski -ii zefi­
rach, angielskich mate.yach lnianych na suknie, krisetów. oxfor<ló v. i t d. 
które wysyła się za darmo i opłatnie, wprost z pierwszorzędnej tkalni i 

domu wysyłkowego — firmy

Briider Kreicar, Dobruschka 9265 *
Z powodu nadprodukcyi sprzedamy poniżej cen właściwych:

1C00 tuzinów pięknie bielonych prześcieradeł, bez szwu, wielkości 150 20.)
cm. — 6 sztuk K. 14’ —.

1000 sztuk weó, na wszelką bieliznę, 1 sztuk 20 m. 74 cm. szeroka K. 1 1 —-. 
1000 sztuk bardzo dobrych web, na najlepszą bieliznę, sztuka 20 metrów,

82 cm. sier. K. 18 — .
1000 metrów, drobnych, sortowanych resztek 2 8 metrów wielk. 30

metrów K. 18- —.
W  lazie niespodobania się wracamy pieniądze.

Specyalność w urządzaniu hoteli i wszelkich zakładów.

^ n n m n .  f

Kraków, ul. Poselska 22
po przjścm  na innego w łaściciela gruntownie zewnątrz I 
IDGtunątrz Odrestaurowany. P ok o je  na parterze i piętrze 
now o urządzone, parkiety, św iatło elektryczne, korytarze 
ogrzew ane, restauracys, łazienki, telefon i stajnia w miejscu.

Cep a pokoi ze śariatłem I Bsłsgą
o d  2 K o ro n  wzwyż. ^  ^

iSŁrgŁ0i3a2Łô

I Musisz zostać bogatym!
^dy stule robisz swe zakupy w dobrem źródle! Praktyczne art kułv do dom '

B watro użytku z blachy. Szkła, porcelany, ro/nisite przedmioty •/. drzewa, przeró ic
zabawki i t. <1. i t. d.

Kalii) przedmiot 50 lisi.
W yjątkow o korzystna sposob­
ność kupienia dobrych i ładuytb 
przedmiotów po nadzwyczaj ni­

skich ceuach.

Kupcy i odsprzedawcy
otrzymają wysoki ooust.

Bogato ilustrowany cennik na 
życzenie darmo i opłatnie.

Pierwszy i największy morawski 
dom towarowo wysyłkowy po

50 halerzy przedmiot, l^sztnka 50 hcler^y
3 sztuki 50 hal.

Johann Hoffmann, Kremsier (M orawa) Nr.70.
Uznane za znakomite Aparaty fotograficzne własnej i obcej konstr.

Polecamy, przed zakupnem aparatu nasz podręcznik nłożony przez na­
szego współpracownika p. Alb. v. Palocsay, znanego zaszczytnie w ho- 
’ acb fot. fachowca, który cnęsnie udziela wszelkich fachowych wyjaśnień. 
Nasze taui-i „Austria-Kam*.as“ ruogą być kupione w każdym bandla apa­
ratów fotograficznych. Cenniki za darmo.
R. Lechner (Wilk. Mflher) c. k Na iw . fabr. wyrobów fotogr. 
Fabryka aparatów — Atelier fotograficzne — Wian. Grabon 33 u. 13.

Siła i działanie

prawdziwej ściągającej maści babkcwej
(zwanej prŁ^Uem m a ś c i ą  c u d o w n ą )  — — ——— — —

Zapobiega i uiuwa zakażeuiu krwi. Czyn 
operacyę zbyteczną. Znajduje zastosowanie 
przy: zatamowaniu przewodów mlecznych., 
stwardnien n piersi. Róży, wszelakich zasta­
rzałych ranarh, uiegojących s 'ą  ranach na 
nogach przy zranieniach, nabrzmieniu nóg. 
a nawet pizy raku: przy ranach powstałych 

przez uuerzuule, pc!mię:’i-“. postrzał, cięcie, lub zmiażdżenie: 
do wyc!ągn!ęeuj wszelkich ciał ebcych, jak odłamków szkła, 
drzazg d-zewnycb, piasku, ś:utu, cierni i t. d.. przy wszelkich 
wrzodach, nowotw orach, karbuukułacb. narościach, nawet pr* -  
raku; przy zunokoicach, obieraniu paznokci, pryszczach, o- 
wrzodzeniacli nóg, r a n a c h  z a p a l n y c h  s z e l k i e g c  
r o d  z a j  u, przy odmrożeniu członków przy od leżenu  u cho­
rych; opuehnięc;a,ch szyi, t>-wawiących wrzodach, przy rop.e- . 
niach uszu i t, d. Mniej ja k  2 słoiki nie wysyła się ; W ysyłka I 
za nadesłaniem kwoty z góry. lub za pobraniem. 2 słoiki ko- *■ —

sztują koi 3 00 — Jedyne źródło zakupu
Schutzeugcl-Apotheke des A ,  T h ie t - r y  in P r e g r a d a  bei Fohif oti,
Do nabycia we wszy, tkieb większych aptekach. En gros w składach apte, znych.

Wo eefanr Bateaa
itr

ATWmtj in Prejrwl«S M -S n k n

nie zwlekać!
Jeśli wae dręczą bóie reumatyczne, cierpienia gośćcowe, darcie 
w rękach lub w nogach, ból głowy lub zębów, niedowład człon­
ków i inne dolegliwości powstałe skutkiem zaziębienia, i uży­
wać z cafem zaufaniem znakomitego nacierania pod nazwą

ICHTIOMENTDŁ
I c h t i o m e n t o l  wszędzie do nabycia!

<aida flaszka zaopatrzona plombą.
Jeśli gdzie niema, należy sprowadzić wprost z Laborałoryum ehemieznegc 
= = = = =  Aptekarza EDELMANA w Samberze, Rynek # .  - — i m .  g  

I C H T i B M E M T O L  WYSYŁA SIĘ 0 P Ł A T N C E  (FRANKO). 
5 flaszek za 3 Y:r. 10 flaszok za 10 Ker. 25 flaszek u  23 Ke.

1
iiia

m

V KRAKOWIE, DL
I

1 .%- (obok botelu Epllera, vis a Yisjealni).

p o leca  w ytw orn e  i skromne, artystycznie wykończone, wyroby w łasnej fa­
bryki w Zebrzydowicach, a mianowicie: jadalnie, sypialnie, salony, pokoje 
męzkie w różnych stylach, według projektów fachowych architektów, 
artystów malarzy. Kompeltne urządzenia will, pensyonatów, hoteli itp. 
Wielki wyrób sol wszelkiego rodzaju pokryć meblowych, kap na łóżka, 
portyer, firanek, serwet, dywanów, łóżek blaszanych, luster, mebli giętych 

i Ł p. Cenyumlarkowane. —  Ulgi w spłstuh
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a raty!
N  najnowsze] konstrukcji, ule­

pszone Singera maszyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato­
wej sławy, poleca pierwszo­

rzędna znana z rzetelności firma:

I. Pawłowski, w Krakowie,
Rynek 18,

dast&wca wielu stowarzyszeń zarobk., Zwią 
i t r  Urzędników państw, i Centrali Zakupu 

dia oficerów 1 urzędników.
Cenniki z ilustracją maszym darmo opłatnie. 
UWAGA: C. ik. austro-węg. Konsulat stwier­
dził, te firma: Singera Co. wyrabia swoje 
„oryginalne" maszyny w Wittenbergu, pru­
skiej prowincyi Brandenburg, zaś kierowni- 
otwo handlowe posiada w Hamburgu. Jest- 
<o ta firma niemiecka którą „Straż Polska" 

zaliczyła do bojkot -u

^ 1ft-
J anfyseptyczne # ■
IGRZEBIENitiSZCZOTtCZKI od ZEBOW1

1 L O L Ą 1 1
można dostać wszędzie. 

P̂oszukuje sięcdsprzafczEirM
.Centralny skład engros /S&A 

k J. BALOG
L.WICDEN

.  '1/2ĆĆ Z

K0NCF8 ZAKŁAD SPRZEDAŻY I KUPNA

M .  T E L E S Z N I C K I E J
PRZY ULICY SW JANA L. 2 
I. PIĘTRO, RÓG LINII A B

Poleca kompletne nrządzenia Salonów, Ja 
daiń, Sypialń, Bibliotek, Biór, Sekretarek, 
Łóżek w stylu „Bidermajer", Serwantek, Dy­
wanów, Obrazów, Lamp elektr. gaz. i zwy- 
kłycn, jako też zwyczajne meble po zniżo­

nych cenach.
Powyższe przedmioty przyjmnje się w komis.

Najwyższe odznaczenia:

Wiedeń 1880, Monachium 1888, Apjjfeifc Chicago  1893, Paryż 1900, 
Drezno 1906, Norymberga ęJB ja  1896 i 1906.

Roboty kościelne Z marmuru z n a jw span ia lszych  g a tu n k ów  k ra jow y ch  ja k
i zagran icznych  d o s ta rcza ją :

Zakłady wyrobów marmurowych w Oberąlm obok Hallein-
(Marmorwerke in Oberalm bei Hallein).

Ołtarze, ambony, balaski, mensy, roboty rzeźbiarsko-kamieniarskie i budowlane 
wszelkiego rodzaju w marmurze, syenicie, granicie, piaskowcu i wapniu, jak również

słynne

Oberatmskie mozaikowe, marmurowe płyty na posadzki
tak do kościołów  jak i świeckich budowli, wreszcip pomniki na grobowce.

O naszej działalności świadczą u .nania z katedry w Salzburgu, Linzu, Ołomuńcu, 
FUnfkirchen i przeszło stu innych kościołów.

jKisztorysy i wzory dsrmo 1 opłatnie. ■  ■  s i w i i i  ni —
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rzybory 

rzy rządy 

apiery

Fotograficzne
krajowe i zagrai iczne na] 

słynniejszych firm :„Fos“ 
(Warszawa) K o  d ak , 

Goetz, Lumiere, Jou- 
gia etc. Po naj­

tańszych ce­
nach. W  naj­

większym 
wyborze 
Cenniki 

gratis

Warszawski skład
przybortin fotograficznych

S z e w s k a  2.
Nr. Telefonu 828-

Kto poślubi
19 ietn'ą jedynaczkę córkę obywat. 400.000 
Kor., lub 21 letnią panienkę 160 000 ma­
jątku? Setki zamoż. kobiet. Panowie nawet 
bez majątku, którzy się szybko zdecydują 
zechcą się zgłosić L. Schlesinger, Berlin 18

Wełny
r i i

na suknie, kostyumy, szlafroki i blnzy

Już nadeszły.

M a r y a  P r a u s s ,
Kraków, Rynek gl. 1.1. Tal. Rr. 132.

R V  C m y konkurencyjne. T K
INowość! ! Nowość!

„PREMIER", j j f l e c z n e j i ó r o ^
Prawnie zastrzeżone, trwałe, najlepszy sy­
stem, sawsze zdolne do użycia. Automaty- 
erne napełnianie, bez pęcherzyka gumowe­
go, lub rurki szklanej. Nie plami! Nosić mo­
dna w każdej pozyoyi. Jeonorazowe napeł­
nienie wystarcza na 2 miesiące. 2 letnia 
fwarancya do każdej sztuki. Każda rączka 
■•psuta w ciągu 2 lat z jakiejkolwiek przy- 
wyny będzie bezpłatnie wymieniona. Ele­
ganckie (2 z prawdziwego złota double obrą- 
Wki) PREMIER jest jedyną rączką, która 
■a rak niską cenę łączy w sobie wszelkie 

znane dotąd przymioty. 288 10 1 
Cena za sztukę 4 kor., 3 sztuki 10 kor.

Wysyłka za pobraniem przez
A- BOchler, Wien 11/834 Afrikamrgiui 8.

WINA
dostać można 
po cenie .do Mszy św.

WINA stołowe 1. po 50 h. — 60 h.
„ Tokaj 1. po 80 h. — 90 k, — 1 K.

1 K. 30 h. — 2 K. — 3 K.
„  Assn 1. po 6 K. — 7 K. w heezkach

a we flaszkach litr o 30 h. drożej u ks.
Piotra Kranoez Dzlakann w Hnsusiswoaoh, 
Szepesmegye (W ęgry). 410 0

Cesarsko-Królewski

Dostawca Dworu

ha Sezon!
Paltoty wiosenne, ubrania, uniformy, płaszcza 
deszczowe i suknie damskie wszelkich rodzs- 
jów, w całości, wraz z podszewką i watowa­
niem farbuje się, jak nowe, lub czyści che­
micznie i dostarcza prasowane zupełnie gotowe 

do noszenia,

System FIuss! SPECYALNOŚĆ: odnawia wszystko!
Farbiarnia sukien jedwabnych i piór strusich 

we wszystkich kolorach.
Szybka dostaw a! —  Znakom ite wykonanie! —  Niskie c e n i !

Zygmunt FIuss
Nadworna sztnozna farbiarnia i ohemiozna pralnia.

Wiasne składy fabryczne: w Krakowie, ulica św. Krzyża I. 7. 
filia: ul. Karmelicka 10. Fabryka: Berno Zeile 38. —  Tel. Nr. 578. 

Proszę uważać na moją firmę z powodu nadużyć.
Zamówieni, z prowincyi jak najszybciej.
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Prawdziwe b e r n e ń s k ie  m a l e j e
na sezon wiosenny I letni 1911.

Resztka

3.10 metrów długości
1 resztka 7 koron 
1 resztka 10 koron 
1 resztka 12 koron 
1 resztka 15 ko.ron 
1 resztka 17 koron 
1 resztka 18 koron 
1 resztka 20 koron

na kompletny garnitur męski
(surdut, spodnie, kamizelkę) kosztuje tylko 

Resztka na czarny garnitur wizytowy K. 20'— jak również materye na zarzutki 
loden turystowski, kamgarny jedwabne i t. d. i t. d. wysyła po cenach fabrycznych 

znany jak o rzetelny i uczciwy
Fabryczny skład sukna

S ie g e l - lm h o f  in BrUnn.
Cenniki darmo i opłatnie.

Korzyści jakie odniesie klientela, zamawiając materye wprost z firmy S i e g  e I-
I m h o f, są znaczne.

Z  powodu olbrzymiego obrotu towarowego, stale największy wybór zupełnie 
świeżych materyi. Stało jaknajtańsze oeny. Ścisłe według wzorów, jaknajtroskliw- 

sze wykonanie nawet małych zleceń. 220 40 1

Nf. 100.

Rok załoiania 18*0. M r  Rok saloiftrtia 1810.

Najstarsza słowiańska fabryka aparatów kościelnychff JOS. NESKUDŁA //
OŁOMUNIEC.

Poleca po bajecznie niskich cenach, ręcząc za dobroć. Aparaty kościelne:
Baldachimy, sztandary, chorągwie, naczynia do odprawiania mszy św., kie­
lichy w ogniu złocone, monstraneye, cymboria, kandelabry, pajaki, lampy, 

stacye krzyżowe i t. p.

Stare aparaty naprawia się doskonale.
Biedniejszym parafiom znaczny opust. 545 20 t

Ceny konkurencyjne do 30°/, taniej.

Powyższa firma dostarcza długie lata szaty kościelne Naj. M. L Przewie­
lebnemu Ks. Prałatowi J. Krzemieńskiemu.

Waszym obowiązkiem
jest zarówno dla swej rodziny, jak  i dla swego zawodu pozostać zdrowym 
dlatego usuwajcie natychmiast każdy początkujący kaszel, katar i t. d. za- 

pom ocą smacznego, przez lekarzy zalecanego środka

THYMOMEL SCILLAE
aby zapobiedz grożącemu niebezpieczeństwu.

.-  —  W yró b  i skład  g łów n y

APTEKA B. FRAGNERA
C. k. Dostawcy Dworu. PRAGA-II!., Nr. 203.
1 fla szk a  K. 2'20 P ocztą  op ła tn ie  za  nadesłaniem  z 
g ó ry  K. 2 90. 3 flaszk i za  nadesłaniem  z g óry  K. 7 '— .  10 flaszek  

za  nadesłaniem  z g óry  K. 2 0 — .
  Uwaga na nazwę preparatu, fabrykanta i markę ochronną. — ł —
Do nabycia w aptekach «r Krakowie: apt. M. Masłowski, M. Re der

i K. W iszn iew sk i.

? Godny przeczytania
dla każdego posiadacza dojnych krów — jest pro- 

spekt Nr. 124, o

Jj| Separatorze Diabolo.
f y W  z licznemi uznaniami! Żądajcie go wraz z warunkami 

gwarancyjnymi darmo i opłatnie —- od założonej 
w r. 1872 fabryki maszyn rolniczych

PH. MAYFARTH & Co.
W ien, II ., Taborstradde 71. Zastępcy poszukiwani.n

wytwo" mm

Uestrreichische Familien & Moden - Zeitung.
Najlepsze i najtańsze illustrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przesyłką pocztową K. 3 2 0  kwartalnie.

Gotowe do użycia formy po 20 hal. dla naszych abonentów.
Wybitny organ dla ogłoszeń na A ustr-W ęgry. —  Numera oka­

zowe darmo i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich księga: niach lub wprost w Ad 

ministracyi w Wiedniu I., Dominikanerbastei 10.

swa, be* kamienia (stary zapas) surowa, 
kg. opłatnie za pobraniem K. 1350, K. 

>■-, palonej K. 17"— , K. 18-—, Kawa 
arnlsta K. 4 —, wysyła palarnia Fr. Je 
lek Statinan, Czechy. Znana dobroć ga­
rnku najl. gwaraneya. Cenikł darmo i 
rfatnie. 21 10 0

Maszynista (egz.)
beznany ze światłem elektr. akumulatorami 
otorami ssąco-gazowymi, benzynowymi cen- 
alcem ogrzewaninn, wodociągami, przyj- 
Je posadę w za-ładach kąpielowych, lnb 
inycb, jak  rówmeż i miejsce chanffera do 
imochodów. Zgłoszenia poste rest. 7. N. 
i okazaniem kwitu inserat. 373 3 1

3 letnia pisena gwaraneya.
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5  k o r o n !
kosztuje moj prawdziwy szwajcarski 
patent, kotwiczny remontoir „System 
Roskopf* Nr. 4ó6n, z masywnym, anty- 
magnetycznym werkiem kotwicznym,
z tarczą prawdziwie emaliowaną, niklo- 
wemi kopertami, z ozdobną przykrywą na 
werku, 36 godzin idący (nie 12 godzin!) 
z ozdobnemi i złoconemi wskazówkami, 
dok ładn ie  uregulowany .  .  . K. 5-—
Nr. 4062 z sekundnikiem . . . K. 6"—
Nt. 4098 z prawdziwemi srebrnemi 
kopertami, bez sekundnika .  . .  K. 11.—
Nr. 4101 z sekundnikiem . .  .  .  K. 13’60
Nr. 4079 ten sam w stalowych kop. K. 6'80 
Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. 
W ysyłka za pobraniem luo nadesłaniem 
pieniędzy z góry przez: Pierwszą fabrykę 

zegarków
lio n n o o  K o n ro H o  ck.N adw .D ostw  Briis 
n ft lif iS a A u m flU a N r . 3535 w Czechach.

Bogato ilustr. katalog z przeszło 3.000 rycin wysyła się nażyczonie darmo i opłatnie.

Zakład Pogrzebowy 
„CONCORDIA

ana Wolnego
Plac Szczepański 2, dom własny, tel. 330.

Konieczną jest ochrona
każdegn zranienia, jeżeli nie chce się dopuścić przez zakażenie do wytwo 

rżenia się złośliwych, truono gojących się ran.

Od 40 lat znaną jest ściągająca maść, zwana Praską maścią dom ową (Prager 
Haussalbe) jak o skuteczny środek opatrunkowy. Maść ta utrzymuje ranę 
czysto, ochrania ją, łagodzi zapalenie i ból, działa ochładzająco i przyspiesza

zabliźnienie.

BBSjr W YSYŁK I POCZTĄ CODZIENNIE

Cena 1 puszski 70 hal., — za nadesłaniem kor. 3'16 wy­
syła się 4 puszki, kor. 7, 1.0 puszek, franko do wszystkich 

stacyj austryacko-węgierskiej monarchji.
W szystkie części opak. zaopatrzone są w prawnie zastrzeżony znak ochronny.

E
S K Ł A D
GŁÓWNY B. FRAGNER C i k. Post. 

Dworu.
Apteka „Zam sohwarzen Adler", Praga, Kleinseite, róg ul. Neruda 2u3 
Składy w aptekach Austro-Węgier. — W  Krakowie: W. Masłowski 

M. Reder, K. Wiszniewski.

la 203. 
owski, H

L .  T O M A S Z K I E W I C Z
O P T Y K  i M E C H A N I K

w K rak ow ie , u ). Floryanaka  L. 2. (Hotel Drezdeński), Telefon 30B. 

Poleca: Okulary, Cuii.iery, Termometry, barometry, Lornetki pryzm ow a

Posiądając własną sziifiernię do szkiet kombipowa- 
nycb, jest w możności wszelkie zamówienia na szkła 
podług recept p. p. Okulistów wykonać w krótkim 

czasie jak najdokładniej.
Urządza dzwonki elektryczne, Telefony, GrontO* 

cbrosiy w miejscu i na prowincyi.
Wszelkie -omówienia z prowincyi odwrotną pOMtfi

K :  : ' - ' 'V
. •'». t,; ;4 a&i V -,«<• •»■ .•
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=■ -.V • ■ h '  ̂ : .■? . .■ . ■
,v:~ J:

Polecenls godne
Słynne w św iecie

Korczyftshie płótna
czysto lniane (maglowane lub też apre- 
towane) na koszule i prześcieradła bez 

szwu.
Rńwnież Bielizny stołowe, Dymki, Dre- 
liszki, Chusteczki do nosa, Ręczniki, 
Ścierki, Szare płótna pół-bielone. Ta­
kże Płótna bawełniane, Płócienka kolo­
rowe, Kamgarny, Szewioty, Caigi itp.

wyroby tkackie.
Wszelkie możliwe próbki z oceną na 

żądanie g r a t i s l

T k a l n i a  P ł ó c i e n  i skład wysyłkowy 
Józefa Jorasza w Korczynie obok Krosna.

S O L E C gub. kielecka. —  Sezon od 20 m aja do  20 września.

Zakład wód mineralnych siarczano-słonych,
znanych ze swej skuteczności: w reumatyzmie, artretyzmie, nerwobólach, cho­
robach skórnych, przymiocie w jego najcięższych postaciach i zawikłaniach.
CENY N ISK IE : pokój, wraz z całkowitem utrzymaniem i kuracyą od 60 rubli 
miesięcznie. Od 20 sierpnia do 20 września ceny mieszkań zakładowych

o 25°/o tańsze. 528 4 1
Dojazd przez stacyę kolei Nadwiślańskiej, Kielce, skąd powozami w 6—9 go­
dzin, lub samochodom w 4 —5 godzin do Zakładu, lub przez stacyę kolei 
. . austryacklch, Szczucin i komorę Rataje, skąd 15 wiorst do Solca. . .

.  Informacyi udziela Zarząd Solca, poczta Stopnica, gubernia kieleoka. .  .

ZALOŻCNT W ROKU 1872

Z f l R U I

MTYST.-KAMIEHIAftSKI

BRACI TBEMHECBICH
■ IrikoKii. Bakiiiiba 1.7.
(do* wtauMy). T«M*n 462.
P»4«jmaj* iłę wifcMjnsuii 
w«s«iUeh rsliśt w saki js teo 
weksdeąeyek a w szczegół-
M ie l g r e b e w a ń w l p e K -
■ l k4 w tak w Mtojicu, jak 

na pnwiaeyŁ P^eea wWki wyMt go- 
towrek paaudkó- * piaakowea aananru 
1401 1 graalta.

Wózek na resorach
o dwóch siedzeniach, lekki i mocny, na je ­
dnego lub na parę koni; drugi wózek bez 
resorów i wóz ciężarowy do sprzedania. 
W iadom ość: T. Nawrocka, Zwierzyniec, ul. 
Kościuszki 1. 32 (dom gminny, podwórze).

WILLA
z dwoma ogrodami, o 5 ciu ubikacjach, w e­
randa koło całego domu z pięknym wido­
kiem naprzeciw gtacyi kol. Chabówka z po ­
wodu wyjazdu jest za 9.000 koron do 1-ego 
maja do sprzedania. W iadom ość: Władysł. 
W ojdyła, Chabówka. 572 1

Najlepsze czeskie źródło
zakupna.

Tanie pierze 
d o  ł ó ż e k ! !

5 kg. szarego, dobrego, dartego 2 K., le­
pszego K. ? 40, najlepszego pół-białego 
K. 2 80; białego K. 4, białego puszystego 
K. 1- o; 1 kg. bardzo pięknego śnieżno­
białego dartego K. 6 40 ł K. 8; 1 kg. pu­
chu szarego K. 6 i K. 7; białego, dobrego 
K 10; najlepszego puchu z piersi K. 12. — 

Przy odbiorze 5 kg, frauco.
B o t o w a  p o ś c i e l
ekiego białego,ub żółtego nankinu 1 pie­
rzyna 180 cm. długa 116 cm. szeroka, 
wraz z dwoma poduszkami, każda 80 
cm. długości, 60 cm. szerokości, napełnio­
ne nowem, szarem bardzo trwałem, pu- 
szystem pierzem K. 116, półpuchem K. 20, 
puchem K. 24; pojedyncze pierzyny 
K. 10, K. 12, K. 14, K. 16; poduszki K. 3, 
K. 3 50, K. 4.; pierzyny 2 m. długie, 140 
m. szerokie K. 13'—, K. 14 70, K. 17 80, 
K. 21'— ; poduszki 90 cm. długie, 70 cm. 
szerokie, K. 4 50, K. 5 20, K. 5-70; pier­
naty z silnego gradlu w pasy, 180 cm. 
długie, 116 cm. szerokie, K. 12-80, K, 14.—. 
Wysyłka za pobraniem począwszy od K. 
12 franco. Wymiana dozwolona — za nie­
odpowiednie zwrot pieniędzy. Wyczerpu­

jące cenniki darmo i opłatnie.
S. BENISCH w Deschenitz, 

Nr. 865, Bdhmen.

Czytelnikom „Biosu Narodu*'
polecamy po cenach zniżonych, nastę­

pujące książki:
„Tajemnice Hotelu Bristol", sensa­

cyjna powieść kryminalna R. Ortmana 
50 hal. (z przesyłką pocztową 60 hal.). 
„Zdrajcy", senzacyjna powieść Filipa 
Oppenheims, która obiegła całą Enropę 
K 1-—  (z przesyłką K 1 20). 10 ZBSZy- 
tÓW Nowel najcelniejszych antorów pol­
skich i obcych K 1'—  (z przesyłką 
K 120). „W obronie prawdy" 2 tomo­
wa powieść Józefa Rogosza 120  (z prze­
syłką K 1 40). „W sępich szponach", 
Conan Doyie’a, „Milioner w opałach" 
Grant Ailen’a, „Juan Miseria" Ludwika 
Colonna, „Zbrodnia w Kerguen" Car 
vain’a, wszystkie cztery powieści w jed­
nym grubym tonie razem K 1'20 (z prze­
syłką K i'4o). „Psychologia Sejmu ga­
licyjskiego" ważna broszura polityczna 
K 1 (z przesyłką K 1 10).

Nadto otrzymała Administracja na 
skład dzieła Dra Kazimierza Rakowskie­
go : i) „Wewnętrzne Dzieje Polski" (ce­
na księg. 4 K), które wysyła swoim 
prenumeratorom poniżej ceny księgar­
skiej t. j. 2 K 50 hal., (wraz z prze­
syłką pocztową poleconą 3 K) —  oraz 
2} „Kwiat paproci" (cena księg. 4 K) 
w pięknem, wykwintnem wydaniu 1 K 
(wraz z przesyłką poleconą 1 K 50 hal ).

Wszyscy prenumeratorzy „Głosu Na­
rodu" mogą abonować po znacznie zni­
żonej cenie „Tygodnik Mód i Powieści". 
Jako bezpłatne premiom daje „T ygo­
dnik" wydawnictwo „NASZ DOM", któ­
re wyjdzie w 25 arkuszach drukn i bę­
dzie nieodzownym doradcą każdej pol­
skiej kobiety we wszystkich sprawach, 
dotyczących życia domowego. „Nasz 
Dom" będzie opracowany przy współ­
udziale najlepszych sił zawodowych i li­
terackich, a między Innymi Henryka 
Sienkiewicza i Bolesława Prusa. Zni­
żona przedpłata: na „Tygodnik" wyno­
si w Krakowie kwartalnie 3 K 40 hal. —  
na prowincyi 3 K 75 hal.

Piegi!
usuwa całkowioie w przeolągu 7 dni

Ambra-creme Dra Ghristoffa
Najlepszy nieszkodliwy środek do utrey- 
mania czystości i upiększania cery.— 
Prawdziwy tylko w oryg. słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest 
zarejestrowanym znakiem ochronnym 
Cena K. l̂ CO, odpowiednie mydło 70 h 
Składy we wszystkich aptekach 

drogu eryach .
GŁÓWNE SKŁADY: w KRAKOWIE: 
W. Redyk, apk; H. BartmańskllSp.apt; 
M. Reder, aptek*., ui Karmelicka 28.

P łótna Krajowe i zagraniczne, S z y rty n g i, Dymkig R ę cznik i, C hustk i d c  nosa f V a n r ic 7 Plr M a rtin  
damskie i męskie Kolorowe i białe, B ie lizna  pra Jaegcra. Boa z pidr, S za le  jedwabne i wełniane, * * auoia^cu. ju a iu u
K o łd ry , P o sze w k i i P rz e ś c ie ra d ła  — •m poleca Magazyn bielizny Rynek główny Kr, 6. (suro óaraionict).



i t r .  1 q O QL( S SAKODU w  dnia 30 kwietnia I91U 7.

o r e b s k i &  Z im le r
to'

ICraków, Rvn@k 3

polecają w wielki# w yB erzei pc najaiiszycb oejiaćh
K o r o n k i  tiulowe \ nieiane do komż, al-fes i obrusów. lyońskte jedwabne i

F rę x ie  5 K w a s iy  pozłacane, izychowe i jedwabne, G alon y złote> pozłaca® 
i jedwabne. K o lu m n y  haftowane do ornatów i kap. S in ly  i Sukie n .1 

gotowe i zaczęte. K o m ż e  tiulowe odoasowaaie i gotowe

T a t i a n a  i i r e a $ .

Największy skład p r z y M w  i szat kościelnych
i artykułom  deurDcyJnych — poleca po najtańszych cenach:

Konstanty Witkowski Kordas
PnM ttm  — S t Przybylak! 

K R A K Ó W , R yn p k  g łiw n jr , L in ia  A>B L , 4 6 10 .

g y r e k c y a  c .  j .  j t l t ł  p a ń s t w o w y c h  w  K r a k o w ie .

w y c i ą g  z  r o z k ł a d u  j a z d y
waźnapo od 1-ege października 1910 (według czasu średnio-europejskiego).

ocisza z I n l i t j ,  PsdgSrzi-Flaszawj 1 podgJrza-JKiasta: Przyjazd da Kranówa, da Padgdrza-Plaszawa I Podgfaa-JKiasta;
1213 w nocy, poc. osob. Nr 11, z Krakowa 
12.22 w  , ocy, poc. os. Nr. 11 z Podgórza-Plasz. 
v.' P o d w o ł o c z y s k .  Połączenia: w Tar­

nowie do Stróż, atąd do Jasła. Nowego 
Sącza. Orłowa K oszyc i Budapesztu; 
w D ęłrcy do Tarnobrzegu, Nadbrżezia 
oraz p Bez Rozwadów w kiemnkn Prze- 
worf.fc.-i, x  .Jarosławiu do BeJjca i So­
kala i w Pr2PUiVŚ1u do Sambora No­
wego Zagórza i Stryja we Lw owie dr> 
Rawy riskiej i,Jaw orow a, we Lwowie 
Podzamczu do Winnik, w Krasnem do 
Brodów, w Tarnopolu do Pototor, Twanta 
pustego Husiatyna, Czortkowa, Fopyczy- 
nieo i Zbaraża, w Borkach wielkich ao 
Grzymałowa.

3*7 w  nocy, poc. po*p. 
d o C z e r n ' n w i e o -  Pol:

Nr 1 z Krakowa
. Jfoiąozenia ■ w Tar­

nowie do Szczucina, w Dębicy doTarno-
brzegu, Nadl>rzezta I przez Rozwadów 
w kiem ukn Przeworska w Jarosławiu do 
Bełżca i Sokala; w Przemyśln do Sambora 
i Stryja, w e Lw owie do Sianek i Sam­
bora, w Czerniowoach do Ickan, Jass i 
Bukaresztu.

4.30 r.uu , puc. osob. Nr. 81 z Krakowa
4.44 i. oeob. Nr. 1032 z Podgórza-Płaszowa 
*10 ,, i, ,, ,, „  Miasta

4 u O ś w i ę c i m i a  przez Podgórze- Płaszów- 
Skawlnę, połączenia: w  Spytkowicach do 
W adowic, Alwernjl 1 Sierszy W odnej 
w Oświęcimiu do Wiednia i W rocławia;

6.45 rano, poo. posp. Nr. 3, z Krakowa,
S 52 .  ■ » Nr. 3, • Podgórza-PI.

d o  P o a  w o ł o c a y  s k S t a ni  s ł  a w o w  a

1.15 po poi-, osob. Nr 33, z Krakowa 
t-30 a a * Nr. 1034, z Podgórza-Pl, 
I.F9 a ,  a  Nr 1034. a Miasta 

d o  S u o n y  i O t w I ę o 1 tn a. przez Pod­
górze Płaszów ■ Skawinę; połączenia, 
w Kalwaryl do Waduwlc i Bielska, 
w  Oświęcimiu da Wiednia 1 W rocławia 

1.30 po poi. mięs* Nr 461, i Krakowa 
L43 a ,  ,  Nr. 461, t  Podgórza-Pl 

d o  W ! e 11 c r k 1.
po poi. osob. Nr. 6218, z Krakowa 

li o Ff o <1 r, y - z c w a i M o g i ł y .
ł.fi.3 pa p o i . pospieszny Nr 5. i Krakowa 

d o  L w o w a .  Połączenia w Tarnowie Cr 
Szczucina Stróż, stąd do Jasła i 
do Nowego Sącza i Starego Sącza; w D ę­
bicy do Tarnobrzeg® i przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska- w Rzeszowie 
do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, 
Chyrnwa i Stryja: w Przeworsku da
Rozwadowa i Dynowa, w Jarosławiu do 
Sokaia, w Przemyślu do Chyrowa, Sam­
bora, Stryja i Nowego Zagórza; Wfc 
Lw owie do Czemiowiec, Stryja, ’  Sam 
boro.

5a. .u w nocy posp. 
a O z e r n i o w i e e :  

myi od Deiaty.na, w 
Husiatyna we Lwowie
Stryja; i w Przemyślu 
bora, N owego w3gó 
rowekiej i Chvrow«

Nr. 3 <tc Krasowa. 
Poleczenie w Koto- 

Stąmslawowie o 
Jaworowa I
Stryja, Sam-

. 22 po poi. poc. poep. Nr. tt. do KM, r. 
W L w o w a .  Połączenia; we Lwm- .o do 
>2* -orowa. Rawy ruskiej Sambora Stry­

ja, i n f c u ,  w Pr '  ~
Sambora

w Przemyślu od Chycow i 
Stryja, w  Przeworsku oi

^W bw aaU .

i I c k a n .  Połączenia: w Tarnowie doląc
Stróż, Stąd d o  Jasła, N ow ego Sąosa, O r­
łowa, Koseyo 1 Budapesztu, w ' Pębley 
do Tarnobrzega, Nadhriezia i przez Roz 
w adów w kierunku Przeworska, w Rze­
szowie do Jasła a Stąd do Nowego Za-

Sórza i Cbyrowa, w Przeworsku do 
lynowa, w Jarosławiu do Bełżca i So 

kala, we Lw ow ie do Stryja, Rawy Ruskiej 
Stryja, Sianek 1 Sambora, w Krasnem do 
Brouów, w Tarnopolu do Potutor Iwants 
Pustego, Husiatyna, Czortkowa 1 Kopyozy 
nleo, w Borkach wielkich do Grzymało wa, 
w  Fodw ołoczyskaoh do Kijowa i Odessy. 

Ą00 reno poc. oSob. Nr. 15, z Krakowa 
>M - m ,, » Nr 15 z Podgórza-PI.

ł jo  P o a w o l ł o c s y s k .  połączenia: w Tar­
nowie do Szczucina; w Dębicy do Tarno­
brzegu, Nadhrzozia, i przez Rozwadów w 
kierunkn Przeworska; w Jarnsławln do 
Bełzoa i Sokala, w Przemyślu do Sambora 
8tryja i Now ego Zagórza; we Lw ow ie 
do Stryja, Stanisławowa, Rawy ruskiej 
Jaworowa 1 PdcLh.tjec; w K ram em  do 
Brodów; w Podw ołoozyskaoh do K ijowa 
i Odessy.

8.80 rano poc. mięsz. Nr. 411 z Krakowa. 
845  „ n ,  Nr A l i  s Podgórza- PŁ

d o  W i e l i c z k i .
8 4 ) rano poc. osob. Nr. 6211, ■ Krakowa

d o  K o c m y r z o w a  i M o g i ł y ,  
ł* 02 rano poo. osob. Nr. 41, s KrakowaV  ( R U V  JłY W . UOWM. A U .  X A j M U .I I t l t U W t t

8.17 r.poo. osob. Nr, 1012, i  Podgória-Płasz. 
8 24 n ,  n Nr 1012, H Miasta 

na 111 i ę t r a n s w e r s a l n ą  p-zez P odgó­
rze- Płaszów, Skawinę, Suchą do Nowego 
Zagórza. Chyrowa, Sambora i Stryja 
Połączenia: w Kol wary I do W ado wio I 
S ielska ; w  Suchej do Ź y  wca l Zwar­
donia; w Chabówce do Zakopanego 1 
Suehahory, w _N oW ym  Sączu d® Or­
łowa, Koażyc i Budapesztu, w Zagórza­
nach do Gorlię, w  Chyrew ie do Prro- ..............................    W W l i ^ I D  W ID  U U  r i w

obyozn do Borysławia, 
w Stryju do Lw ow a, Stanisławowa 1
Tarnopola. Od I/V. — 14/VI 1 od 1/X 
do 30/IY  z Krokowa do Zakopanego wóz
wprost przechodzący I i 11. klasy 

lŁOUprsed poi. poo. osob Nr. 13, z Krt.kow* 
11.12 „  „ „ „ Nr.lSz Podgórza-PI.
i  o  P o d w o ł o o z y S k  1 I o k a u. Pcłąoze- 

nia: w Tarnowie do Stróż, Now ego Są­
cza, Orłowa, K oszyc i Budamaztu ; w 
Dębicy do Tarnobrzega, * przez Rozwa­
dów w kierunku Przeworska, w Rzeszowie 
do Jasła, a Stąd do Now ego Zagó- 
rsa, Chyrowa i Stryja, w Przewor­
sku de Dynowa, w Jarosławiu do 8o- 
kala, w Przemyślu d o  Chyrowa, 
Sambora, Stryja 1 Nowego Zagórza, we 
Lw ow ie do Stanisławowa Stryja, t Sam­
bora, ’ w Tarnopolu do Potutor, lwanla 
pusiege, Husiatyna, Osortkowa, K'| 
ezyi iec, Zbaraża, w Borkach wielkich do 
Grzymało wu.

3.05 po poł., osobow y Nr 26, z Kraków?, 
3.13 po pot., oaob. Nr. 25, ■ Podgórza-Pl 

d o  T a r n o w a .  fo łą o ien ia  w Tarnowie 
do Szczucina, Stróż, stąd do Jasła, N o­
w ego I Starego 8ąozo.

532 wlecz osobow y, Nr 27, z Krakowa, 
5.42 wieoz o iob ow y , Nr 27, z Podgórza-Pl 

d o  R z e s z o w a  połączenie w Tarnow ie do 
Stróż. Nowego Sącza I Jasła.

7.15 wieoz. poc. mięs/. Nr 63 e f r a k o w i  
7.24 „ „ .  Nr 61 z Padg.-PI.

d o  T a r a o w t .
7-»0 wieoz. m lęszanj. Nr. 463, z Krakowa 
7.61 wieoz mlęsz. Ni 463, z Podgórza-Pi 

d o  W ł e l l e z k i .
7.50 wieoz. osobow y Nr. 6215 z Krakowa 

d o  K o c m y r z o w a .

3.22 rano, osob. Nr. 12, do Podg<
3.32 reno, osob. Nr. 12, do Krakowa ł 

s P o dw o ł o c ?. y  s k. Poląozenia w  Sorkach 1 * 
wielkich z Grzymałów*, w  Tarnopolu z# 1 
-óbaritik. K opyczynlec, Czortkowa Hu - 
.ctyna, Iwunia Fuetego i Potutor W Kra- 

■ 'o m  od Brodów : We Lw ow ie od Ja­
worowa. Stanisławowo Stryja; w Pkke-i 
r.yśłn od Nowt-go Zagórza, Stryja, 8am - 
bora Chyrowa i Posady chyrow.; w  Jo.- 
rotiawia od Sokala t B ełżca ; w Rzeszo- 
-■ ic- oć  Jaw/a w D ębicy od Przeworska 
, ric-z Rozwadów; w Tarnowie od Jooła' 
Nowego S icz  a, Orłowa, Koezyo 1 Bu- 
..-ipeaztu.

3*19 pono!, osob. Nr. 414 
3T30 „  , N-. 414

i*  P odgór 
do Krako

rz*-PŁ
w»-

t. >6 rano, osob. Nr. 20, do P od gćn a-P I. 
6.07 rano, osob. Nr. 20, do K rakówa 
■ L w o w a  Połączenie: w Przemyśln; o d 1 
.Nowego Zagórza 1 Chyrowa; se P n e - 
woraku od Rozwadowa.

.".6 rano, oocb Nr. 1017, do PndgórzaMiasta 
44 runc , osob. Nr jl017, do Podgórza-Płasi. 
1;i rano, osob. Nr 48, do KrakoWa

i i u n  t r a n s w e r s a l n e j ,  od N ów ego 
*, Podgórze-Płaszćw .Zagórza przoz Snchą, _ ____

Pułąozenla w Jaśle, od Rze-usotra, «r! 
Zcgórzanach od Gorlio, w No * tn Sąez« 

4 Orłowe, Koszyc I Budape et.:.

3 00 wlecz, osobow y, Nr. 45, z Krakowa 
8.13 wieoz,, osob, Nr. 1016, z Podgórza-Pi.
3.20 w lecz.,osob.N r.1016,zPodgórza Miaste 

n z  l i n i ę  t r a n s w e r s a l n a  przez Pod 
górze- Płaszów, Skawinę, Suchą do No 
wego Zagórza; Chyrowa, Sambora i 
Lwowa. Połąozemu ■ w Skawiaie do 
Oświęcimia a atamtąd do Wiednia i 
W rooiawla; w Kalwaryl do W a d o w ic ; 
w Suohy do Żywoa , w Zagórzanach do 
Gorliu w Nowym Zagórzu do Łupkowa 
i Mez5 Laborez: w Chyrowie do Przem y­
śla, w Samborze do Stryja Ław ocenegc, 
Stanisławowa i Tarnopola,

8.88 wlecz, pospieszny Nr. 1, z Krak iwa 
d o  I c k a n ,  Bukaresztu, K onstancy i. a-^md 

w  niedziele i czwartki okrotom ■.te Kon­
stantynopola. Połąo ;enie w Przemyślu ao 
Chyrowa. Saro)'" '*  i Stryja.

9.00 w ieasórosobow y, Nr. 17, z KrakoWR 
9-10 wiece, ootob. Nr. 17, z Podgórza-Pł.

6.41 rano, posp. Nr. 2, do P od g on o-P łoss .
ri 49 rano, posp Nr. 2, do Krakowa 

i o k a n .  Połąozenia w e W tork i 1 Soboty 
przez Konatauoyę ■ Konstantynopola 
(okrętem do Konstancy!) codzień od Bu­
karesztu, w K ołom yi od Zaleszczyk w. 
Stanisławowie od Stryja, 1 KSres meeSkj 
v  Haliczu od Tarnopola, we Lw ow ie dff 
Podhajeo. Sianek i Sambora, w Prse- 
m jślu  od Nowego Zagórza i Óhyrown.

".14 rano, osob. Nr. 412 do
7 28 rano ośob. Nr. 412, do 
W i e l i c z k i .

Podgórza-1 
Krokowa

.40 rano osob. Nr.
’ o c m y r z o w a  i

6212, do Krakowa
M o g i ł y .

do P o d w o l u c z y r k  Połączenie w Bte
rzanowle do Wieliczki; w Przemyślu dc

LwChyrowa, Sambora, i Stryja, we Lwowie 
do Jaworowa Rawy rus-iej, Stanisławo­
wa, Stryja. Podhajeo Sianek i Sambor*; 
w  Krasnem do Brodów, w  Terno pola d ■ 
Husiatyna. Czortkowa i K.opyczynieo 
w Borkach wielkich do Gr/.ym afowa w 
Podwołoczyakach do K ijow a i Odessy. 

10.35 w nocy osob. Nr 19, z Krakowa 
10.44 w nocy osob. Nr. 19, z Podgórza Pi 
d o  L w o w a .  Połączenia- w Bierzanowjc 

do Wieliczki, w Rzeszowie do Jasła, a stą 
do Nowego Zagórza, l Chyrowa; w Prsc 
worsku ao Dymowa i w Kierunku Roz ­
wadowa w  Przemyślu do Chyrowa i No­
w ego Zagórza We Lwowie do Starń-i..- 
wowa, Jaworowa, Rawy Ruskiej, Siar.eŁ, 
Sambora 1 Stryja.

14 rano, osob. Nr.1033, do Podgórza Miasta 
•41 rano, osob. Nr. 1033. do P odgótz«-P ł

5 rano osob. Nr. 32, do Krakowa 
O ś w ię c im ia .  Połączenia w  O św lfoi- 
miu od W iednia 1 W rocławia, w  Spyt­
kowicach od W adowic; w Skawinie ud 
Żyw oa i Suohy.

11.10 w aooy, oeob. Nr. 413, s Kraków;-. 
11-21 ,, „ Nr. 413, st Podgórza-P;
dc W i j l i o z  k l
11.59 w nocy oaob. Nr 47, z Krakowa.
12.11 „  „  Nr 1022. z Podgórxa-P:
12.16 „  „  Nr 1022, z Podg. Miast'
d o  N .  w e g  S ą c z  a przez Podgórne-Pi

gzów Skawinę Suchą. Poląezer.ia: w Ska- 
w 'n i-' do 0 jwięcim a, astamtąd do Wioan-.c, 
i W roc-awta, w Suchy do Żyw ca i 
Z ” ar*-' J.ia, w Chabówoa do Zakopauegc 
i SuoU«u.v»ry, w Nowym Sącza do •.*;■ 
Iowa K oszyc fiud-rtes .tu i S tró :. t 
stamtąd do Now ego z.- rza, Sani: or.- 
i Stryja Z Kr.ń:o--->. io Z»ilo. pAnegi
kutSUją w o i\ wprost   .... .

8.34 rano, osob. Nr. 18, do PodgórzaM.
8.45 rano, osob. Nr. 18, do  Krakowa, 

P o d w n l o c s y s k  Połaosenia w Podw o- 
łoozyskach od K ijow a I Odessy; w Bor­
kach wielkich od Grzymalowa, w  Tarno­
polu od IWania pustego, Husiatyna, Csort- 
fcowa, Kopyozyntoo i Zbaraża; w Krasnem, 
od Brodów, we Lwowie o i  lok on. Stryj* 
Podhajec, Sianek i Sambora, w Tarnowie 
od Nowego Sącza, Stróż 1 Jasła-

10 28 rano, mieaE. Nr. 1061, do Podgórna Mia 
Pi.35 rano. miesz. Nr. 1C61 do Plaaeowa.
z O ś w i ę c i m i a .  Połączenia- w Oświęci- 

rnin od Wiednia i W rocławia; w Podgórza 
Płaszów;*: do Krakowa 1 Lwowa.

11.22 rano rniesz. Nr. 462, do Podgórza P i 
11.35 ranom iess. Nr. 462, do Krakowa

z W i e l i c z k i ;  potąozenle w Podgórzu- 
Płaszow ie od Oświęoim a l Skawiny. 

100 popoł. osob. Iłr. 6J14, do Krakowa 
z K o c m y r z o w a  l M o g i ł y .

1*16 popoł. osob. Nr. 14, do Podgó: 
1'27 popoł. osob. Nr. 14, de Krako'

rza-Pł.
owa

,xe L w o w a .  P ołączen ia : w  Przem yśln ud 
Nowego Zagórza, Stryja, Sambora I Ciiy- 
rowa; w  Jarozławlu od Sokala, w Prze­
worsku od Dynowa w  Rzeszów e od 
Jtsł*; w D ębioy od. Przeworzka przez 
Rozwadów i od" Nodbrzezia; w Tarnowie 
od Nowego Sązza, Strók. Jzeła i ttaesa-

4. popoł. oeob. Nr. 1011 do P odgónam iaste 
a s Nr. 10)1, do''Poagórza-PI.
a .  Nr. 42, do Krakowa

b l t a d l  t r . a n s w e r z a l n e j  od Sambora 
No-wegu Ż n g ó m  pr»ez Sucha, Skawinę. 

Podgórze-Ptaszów. Połączenia: w Samborre 
śfityja, Lawocenego, Stenieławowa, Par- 
nojiola, Lwowa 1 Borysławia; w  Jaśle 
od .tUeezowa; w Zagórzanach z Gorlic,
w SąoZa od Orłowa; w Chabówct, o;i

'Zakopanego; w Sachej od  Zyw za 
nfo, w  S a lw  aryi od Bielska

i Zward ł-
 _____.... ____  i W adowio.

Skawinie z Ośwtęwflfia i Wiednia. 
Zakopafięgo do Hrakows wprost prze- 

ly wóz I I H kiasy.

popoł. po#- oz. Nr. 464 do Podg.-PI
.  m -.  os. Nr. 464 do Brakowa
:~v zHfe’ ;-vS<V

wt osob. Ni.
Nir.

16, 4o Podgórza-Pł. 
1C do Krakowa

a P o . Pod
Odezy, w K ra- 
WWle od .T -fo -  

iwy m o M i, Stryja, loka o, i 
W P n em «ein  od Noweąro Za-

M r y i k  P ołączenia: w 
_  ‘  od  K ijow a i Odezy, w

■nem
rbwa,

g ó n *  Stryja, Sambora, Chyrow.* w 
Przewormna od  Rozwadowa i ‘-d- 
brcezu w ła rn ow te  od N ow ego i Sta­
rego S joza, Sftrbi, N ow ego Zagórz^ J 
Taiła p tń ń  Stróże, I Szczucina.

7.W  wieoz. poo. oaób. Nr. 6216 d o  K rok ow a  

■ K o e a a y e a o  w a .
8.54 wteea. poo. oa. Nr. 1035 do P o d g ó r z *

9.12
Nr. 1086 do Podgói 

34 do KrakcNr.

in.
>rs* Pł.
:owa
GświęcI- 

y Spytko- 
Aiwerni i W a­

do wW.

9"16 wieos. poo. po>p. Ił*. 4 do Podgórza - PŁ 
£25 a ,  .  Nr. *  do Krokowa.

w P od-P o d w o ł o o a y s k  Połączenia w P 
w ołóciyzkach dd K ijow a i Odoosy, 
Borkach wiolkioh od Grzymało w a , w 

T arnopolu . od*Potutor, Hualatyna, Ozort- 
kowa i K opyozynleo, w Krasnem od 
Brodów, we Lw owia od Ickan, Bawy 
Buskiej, 8tryja, Pedlnajee Sianek i Sam­
bora, w Przemyślu od Stryja, Sambora 
i Posady ohyrow. w  Jarosławiu od Bełżca 
i Sokala, w  Przeworsku od Dynowa,Nad- 
brzezią, R ozw adow a 1 Tarnobrzegu, w 
Raesaowie od Jasła; w  Dębiey od i . z o ;  
worska przez Rozw adów , Nadbrzerła. > 
Tarnobrzegu; w  Tarnowie od Budapo zta 
K oszyc, N ow ego Sąozo, Stróż, Now g «  
Zagórza, jaała  piaez Stróde i S i o t u m -

lOtód wieoa^poc oaob. Ili, 94 4.  Podgó rza-l'Ł 
10‘49 wieoz. po*, oaob. Nr. 24 dteKrabów->.
i  R  z e z a • w  a, połączenia: w Rzos;:ewia

od Jasła w  Dębicy od Rozwedewn, -Nad- 
brzesia i Tarnobrzega w Tarnowie od  Bu- 

Orłowa; N ew egc Sącrn 
ęórza i  Jasła piwo-; Siró- 
iarzonowia od Wieiiea.ci.ze

1<>4) w iece, oso.fiłr. 1021, ho P odgór-a  Miasta 
10*47 .  fę Nr. 1021, do Podgórzw-PŁ
11-00 -  „  Nr. 64 do Krokowa.

N o u r e g e  S % c z a  prien  Suchą, Skawi­
nę, Podgórze-Płaszów, Poiączeniz: w Ne 
wym Sączu od Budapesztu, Koszyc Orło­
wa; w Chabówce od Zakopaneg* i Sueha­
hory, w Suchej ze Żywca i Zwardonia, 
s Kai wary i od nieizsa l Wadowic, 
kopanogo de Krakowa wproet 
do#cy wóz 1 1 U klae#.

2  -óa-

MONOPOL

Herbata z R p b g
Wszędzie do nabycia.

m j a

N a k ł a d e m  Redakcyi „Głosu Narodu4*
wyszła ważna broszura politczna p. t-

Psychologia obecnego 
Sejmu galicyjskiego

napisał POLONUS.
Nabywać można po cenie 1 Kor. (z przesyiką poczt. K. 1*10) w 
Administracyi „Głosu Narodu", tudzież: we wszystkich księgarniach
Skład gł.w księgarni Gebethnera? S-ki,

Restaaracim 
Hotelu p o d  Różą
w  K rakow Se, ulica FloryaAska i. 14 ,

pozostaje obecnie pod kierownictwem rutynowanego tac!) o w er.

W ładysława B ogack iego
zarządcy Hotelu pod Różą

i poleca znakomitą kuchnię domową, doborowe napoje, piwo okocimskie, 
pilz:eńskie i żywieckie. Wchód dd bufetu od ul. św. Tomasza. Ceny umiar­
kowane. Przyjmuje zamówieniu na zebrania towaszyskie i wesela. Wędliny

własnego wyrobu.

N I K T  N I E  C I E R P I
chętnie na reumatyzm podagrę, newralgię, odmrożenia i t. d., a jednak są 
jeszcze ludzie, którzy poprostu są za leniwi, aby sobie e- rawić sktuleczny, 

przez lekarzy zalecany środek
m

CO N TR H E U M AN insi: echroany sJoway dla 
(Mentholo salicylowego eks­
traktu kasztan w e g o .--------

do szybkiego uśmierzenia i uspokojenia dolegliwości, do rozprowadzenia 
opuchnięć i przywrócenia ruchliwości członków i usunięcia uczucia świędu. 
Działa zdumiewająco ssutecznie przy nacieraniu, tnasoc atru !ub okład - h-

— —  1 TUBKA 1 KORONĘ. — =
WYRÓB i SKŁAD GŁG
WNY W APTECE 8. FRAGNERAc. K. DOSTAWCY DWO­

RU, PRAGA PI. Nr203.

1+51
Przy nadesłaniu z góry K. 1*50 1 tuba 

5*— 5 tub
9*— 10 tub

ooaot

Baczność na nazwę preparatu i nazwisko wytwórcy. Do nabycia w aptekach 
W  Krakowie: Apteka M. Masłowski, M. Reder i li. Wiszniewski

Kto chce mieć tanią i dobrą książkę polską
niech zaprenumeruje

BIBLIOTEKĘ DZIEŁ WYB0R0WT5H.
92 tomy rocznie.

W  prenumeracie Biblioteki Dziel W yborow ych 
każdy z pówyższych tom ów  kosztuje 19'/. kop,

W roku toto wyszły
K u z im ie r z  Prk«j(*rr«. T e t m a j a r .  Zatracenie ramaus 2 tomy . 
L u d w ik  J e n ik a -  Ze wspomnień 2 tomy . .
W in c e n t y  K o s i  i k i e r i c z .  Jej chłopcy powieść 2 tomy . . . . 
P a m i ę t n i k i  J a n a  D u k s u n a  O c h o c k i e g o .  6 tomów . . .

l-2i>— HC: 
. 2‘4v 
. ”  48

- --.u: 
. --S-:

— - .1
 ’*T:.i
• -*4;f 
-
'y

■Ąft

-
-

— *0

J u l i u s z  Z e y o r .  Król Menkera 1 ront . . . . .
H k y o h a jło  J a o k iw .  W ieczorne psoty nowele ukraińskie i tom .
W . T a n .  O Jary smoka romans z życia pierwotnego ludzkości 2 i jo
W. A b r a m o s c k i  inżynier Latawce (Aeroplany). 1 t o m .....................
t - p o f .  D r  H a r o i u  Ł iru i. t G końcu świata i komstacu i tom . .
H. R o s m a .  Dzieci nerwowe Uwagi lekarskie 1 t o m .....................
C e c y l i a  W o lo a a k a .  Jak liść oderwany od drzewa, powieść i tom 
O. J -a k b  C h o iń s k i .  Ostatni Rzymianie powieść 5 tomów . . . .
G. O r z e a z k o o ia  Ascotka 1 t o m ......................................
G, T. A. H o f fm a n .  Dyable eliksiry 3 to m y .................
A. B B r z o s t o w s k i .  Ci których zualem 1 tom ................................
J ó z e f  H i łk o w s k i .  Wyprawa Dahomejska 1. t o m ..............................
Ż y w o t  B e n w e n u ta . Cellinie-j-o 5 to m ó w ......................................
D o m a ń s k a .  Blaski powieść 1 t o m ...............................................................
O ry  J e j s k a .  Panta rej, powieść 1 t o m ......................... .............................
R a k o w s k i .  Trzy lata w więzieniu p r u s k ie m ...........................................
A d a m  P a u l.  Czarny wąż, powieść 3 t o m y .........................................
W. B S Is e h e .  Zwycięski pochód tycia 1 t o m .....................
M. R a k o w s k a .  Zarys literatury angielskiej 3 tomy
Z . W io r b io k a .  Motyle, nowele 1 t o m ......................................................
G. N e s b it .  Dary, powieść fantastyczna l t o m ......................................
S z a l o m  A s z .  Miasteczko 2 t o m y ........................................... . . . .

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y
W  W a r s z a w i e  k w a r t a l n i e .....................
H a p r o w i a c y i  ,  .....................
Z a  g r a n i c ą  »
Z a  o p r a w ą  d o p ł a o s  s i ę  k w a r t a l n i e  .

R e d a k t o r  Z d z is ła w  D ę b ic k i .  W y d a w c a  K a zim iera  G a d o m sk a
A d r e s  a Warszawa Sienna 2

r r  A    S n r t n n r t a  tfr-ircł i - łu  g in  h a 71ił? ..t7C A

— •40
1-2-J
-■-40

-.40
-  8f*

, 2 ri_>. 50 kop 
. 3 rb. — „
. 4 rb. — „

1 rb. 50 „

f o K o l i c n - ) ólLÓtlrd '(£5 i i fo ' o łio T fo J fo lm

Franciszek Tumidalski
majster kamieniarski

w  D ęb n ik u  I. 9 1 . p . K n e s ło m is e .

Podejmuje się wszelkich 
robót marmurowych, p o ­
mników, tablic z napisami, 
kropielnic, chrzcielnic,mens 

na ołtarze.

Jedynie główny wyrób po­
sadzek i stopni marmuro­

wych.

V---- ; .............. -

tli
. W  u

D ostarcza odłam ów  mar
murov..ych na wozsyt:!: — 
posiarlrją^ v łasne łc-iny 
m a r m u r o w e, przyj «r-1ij e 
wszelkie zamówio; r.-o 
najprzystępniejszy: 

nach.

KOSTYUMY WIOSENNE
po kor. 70 — 80 — 90 —- 100 — 110 — 120 — MO — HO 

150 -  160 — 170 --  180 — 190 -  200 : • yżej
Materyały i krój najmodniejszy, wykończenie bard-'* sM 

i na czas zagwarantowane, dostarcza
—— „uznany" magazyn —----------

'•O

pod firmą

STANISŁAW  MIŚ 259 18 1

Kraków, ul. Floryańska Nr. 1. I p. Telef. 2053 VI. — Ceny stało.

Artystyczny Zakład Galanteryjno-?ntro1igatorski 
w Krakowie ulica Mikołajska 1. 6. w Krakowie, ulica Mikołajska 1. (i
Wszelkie roboty w zakres galanteryjno introligatorski wchodzące, wykonywa jaknajetaranni \1 po cer-ar- 

, . . ,  „  umiarkowanych.
abrohrentL wyżaiei tik o ly  zawodowej w Hambnrgu, * postępem celującym, odznacaony pierwoca nagrodą mi niskiego ui«nm preemy- ■ < u i -  < Vniai.ł n n ó^ a ji-^ ^ oln ol tiaaaloĆ cL -B iiŁ orzig ........

WOJCIECH GIGON
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aToT<X *T oŁ ,T r.T r*T oT f> T oI,
Zakład t rtystyozno- 
kamienlars. i budów'.

Jozefa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
w ielki w ybór goto­
wych pomników z pia­
skowca. graDitu i mar­
muru. Podejmuje się 
wykonania grobów w 
miejscu i na pr^wiD- 

eyi. Telefon 759.
^ x UjLt»x Ox O jLQ1 uAUX u jLu1 Ł iP j

W Krakowie uL Kanoniczne L 18.
JEDYNA W KRAJU

F A B R Y K A  P A S Ó W
maszynowych

Ignacego Wurma-

F A R B Y  O L E J N E  J > £ | M  i  S P Ó Ł K A
(fra n?vrrin o-nlntrA 47vlikn snlinnep. Hrt nnma.-di) użycia gotow e szybko schnące, do poma­
lowania werand, altan, ogrodzeń, sztachet, 
schodów, okien, drzwi, podłóg, ścian, sufitów, 

wozów, bryczek, tarantasów i t. p.

R y n e k  3 7 . K r a k ó w , L in ia  A -B .
polecają go  cenach najuiniarkowauszycli

Farby lakierowe do potlłog
Glazury do podłóg 

M asę francuska i w oskow a.
oraz Parket Rose, 
do Posadzek i Po­
dłóg — Szczotki

r ije, Kule, Kręgielki i inne 
_£rz^bor^_do_gr^vbilard

Lakiery, Kremy i Pasty
do odnawiania i odświeżania żółtych 
popielatych i czarnych bucików.

do froterowania.

ip i trzaski na muchy. Naftalina 
L<ście paczulowe i Mora przeciw mo 
lom. — Tynktura na pluskwy.

„Relsy*
a me ryk. łyżwy na 

kółkach.

PŁASZCZE GUMOWE, PŁASZCZE NIEPRZE­
MAKALNE, PRZYBO RY DO RYBOŁÓW STW A, 
W  NAJWIĘKSZYM W YBOBZE. BALONY I PIŁ­

KI GUMOWE, KULE i KRĘGLE,

CC„ D I A B O L O
najnowsza sra i zabawka.

Huśtawki środowe.

K ręg le  i k u le
z drzewa Lignum Sauctum

**«CŃ;r

Lakiery na kapelusze
FARBY do farbow ania m ateryj. 

Farby do p?ór.
„FOOTBALL"
PILKF NOŻNE. 

KROKIETY.

Proszek na owady „Zacherlin* i 
„Andel’a. Proszek p-iski na wagą 
Rozpylacze do proszku. Środki 

przeciw myszom i szczurom.

UWN-TENMS
Rakiety i Piłki.
Przyjmuje sią rakiety do 

neprawy.

TEKTURY smołowe
do pokrywania d a c h ó w .

Farby dc fasad. 
Farby na nachy.

ogrodowe.
Carbolineum 
1'owość „RELLIT“

avenanus.
do konserwo­
wania drzewa.

Walce, mazury, polki i śpieiy ; >b" ? a
40 hai. począwszy

Żlipnolp * wzory do kostyuinów maskowych, 
utllłlUlu Podręczniki dla aranżsrór.
biblioteki dla teatrów amatorskich i mo­

nologi rozmaitej treści poleca

Księgarnia Polska i skład nut
Fr. Eberta u Krakowie

ul. Flory ańska 1. 35.

Kfo chce 40 Koron
stale i w łatwy sposób zarabiać tygoduiowo, 
niech prześle zaraz swój dokładny adres do 
firmy L. Schaechter, Wier, XVI 2 Postamt 10-Ł

su muiin
z jagód górokich, niezrównanej jakości 

dostarcza
Mr. A L F R E D  S T E F E K

Aptekarz w Andrychowie — bańka & kg. 
opłat nie de każdej miejscowości 7 fi. t>0 h. 
Przy większych ilościach 1 K 25 hal. 
a przy 100 kg. 1 Kor. 15 hal. za 1 kg. 
bez naczynia, za zali zką. 24 52

Ha mies. Haj
poleca

Księgarnia i Drukarnia

Zygmunta Jelenia
w Tarnowie

następujące wydawnictwa:
Alb n Ks. Adolf,

M a r t i na zmianach tajemnic różańcowich
takie na miesiąc maj lub październik służyć 

mogące Serya I. 1 K. 50 hal.
Górka J. Ks. Dr.

Cześć Maryi
o pobudkach i środkach nabożeństwa do 
N. M. P. egz. broszur. 4 K. oprawny 5 Kor. 

Jaworski Jan Ks.

33 krótkich nauk na miesiąc Maj
egz. broszur. 1 kor. oprawny 1 kor. 40 hal 

Jaworek. Jan Ks.
O Matoe Boskiej z Lourdes
Historya objawień i pierwszych cudowi.) ch 
■■drowień opowiedziana popularnie z poda­
niem stosownych nauk w J2 ustępacn W y- 
d a u l e  n o w e  1911. egz. brosz. 1 K. opr 1 40. 

Walczyński Frarn iszek Ks.
Podręcznik do nauk i kazań o Matce Bożej

eg*, broszur. 6 K. oprawny 7 Koron 
NOWOŚCI:

Bona Jan Kardynał, Pisma aseetyezoe tsm I, 
Feslkc odrodzony czyli ćwiczenia duchowne 
pnełoiył Ks. Dr. J Bernacki. W y d a n i e  

n o we  1911. I Kor.
Górka J. Ks. Dr. _

DZIEWICA ORLEAŃSKA
Błogosławiona Joanna D‘Aro z lioznemi illu- 
stiacyami 1 kartą topograficzną 4 K. 80 h. 
Do nabycia we wszystkioh ks.ęgAruiecb.

ETERNIT
ŁUPEK ASBESTOWY.

ZAKUDY ETERNITOWE LUDWIK HATSCHEK, LINZ, TÓCKLABRUK, WIEDEn, BUDAPESZT, NYERGESUJFALU.

Generalne zastępstwo: Kraków, Wrzesir.ska 11. Nr. telefonuJ5047/VIII. ;mo io_ i

PiorwszorzęJne dekorąąye i urządzenia, Odznaczony meJalem I krzyżem.

Zakład pogrzebowy
#  J. HOikAK //
K r a k ó w ,  u l .  M i k o ł a j s k a  1 4 ,  T e lc s l.  N r . 2 4 8 .
NAJWIĘKSZE fabryczne składy trumien metalowych DĘBOWYCH, WIEŃCÓW, 
etc., PRZEPROWADZA PRZEWÓ7 ZWŁOK z różnych krajów EKSHUHIAGYE itp.
Ceny umiarkowane. Ceny umiarkowane.

Wielokrotnie naśladowany, n ig d y  B ir e t lo ś c ig .i io n y ,
p o m a g a  ZACMERLarJ rzeczywiście zdumiewająco 

PRZECIW WSZELAKIEJ PLADZE R O B A C T W A .
Do nabycia tyfto we flaszbacb, niydy zas n  tńut gdzie ą wywieszone plakaty M e r l i n a

została, już otwarlł
i s s s i

St*«dy w Krakowie; Relm at Sp.; Sporn & Sp.; Lwów: Alfred Beacoek; O. T. Winkler & i*yu: Andrychów: J. Sowiński; J. Ungńr; 
Riclsko-Biała: Franz Schlee; Bochnia: Jan Michnik; Brody: Rem em Sebarf: Brzesko: M. Hofsteter; Chrzauów: M. Wassrrberger; Czort - 
ków: L. Noss; Droehobycz: Hormaun Kranz; Jarosław: K Metzger Komarno: Leil, Klein,  Kołom yja: S. A. Feldmann ; Krosno: S. Ja- 
n inki & Sp; Krzeszowice: J Ędelmann; Leżajsk: M Kleinmann; Limanowa: S. Zellnor; M elee: K. BranJmann; St. iświerczyński; 
Mościska: Mnses Kampf; Nowy Sącz: S. Lichtmana Oświę.ńm: Jakób Tobias; Przemyśl: Juu Borys; J. Marłynowicz; Rzeszów: S. A. 
Zgór tk; Żywiec: A. Pawluszkiewicz.; A. Waniek; Sambor: S. W. Laugiuger; Śniatjir Markus Auerbach; Stanisławów: H. M. Vogel; 
Stryj: Juda Fing-rer; Szczakowa: Hi rrnann Spira; Tarnopol: Hypolit Skowroński; Tarnów: W. Brach; W adowice: Jan Hołojewski; 

W itl czka: Gabryel W asserbergei; Zak. punę: Kółko Rolnicze; Żółkiew: Julius Cukier.

Klag^zyn 8 
gotowych ubrali

męskich
„Szatnia"

(Spółka z ogr. odpowiedzialnością)

w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej 1.14.

Kredytu urzędnikom
aa zastaw pensyl i potic życiowych 
bez ręczycleli za osobną opłatą jedno­
razową, lab z ręczycielami bez opłaty, 
a nawet bez ręczycieii i bez opłaty 
za leżn ie  od wysokości pożyczki, ilość! 
lat ełużby i oceny Dyrekcyi udziela 
Spółkę kredytowa członków Towa 
rzystwa wzaj ' innych ubezpieczeń w 
KraKOWle, ul. Basztowa 1. 9. Korzystać 
z kredytu mogą urzędnicy państwowi, 
krajowi, magistraccy, kolejowi, pod- 
urzędnicy, tudzież respicyenci i naJ- 
strażnicy straży skarbowej, o He 
funkeyonaryusze ci mają aaj mniej 1840 
Kor. stałych rocznych poborów z po 
liczeniem dodatku aktywalnego, a nie 
licząc kwaterowego. Procent i amor- 
tyzacya od 1000 Kor. wynosi mie­
sięcznie ra lat 10 K. 1123, na lal 
15 K. 858, na lat 20 K. 7 31, na lat 
25 K. 660, na lat 30 K. 6 16. Bliż3ze 
wyjaśnienia! druki wprost ze „Spółki" 
lub c w zastępstwach „Krakowskiego 
Towarzystwa wzajemnych ubezpie­

czeń". Pośrednictwo bezpłatne
Zegarmistrz genewski
J. PŁONKA

w Krakowie, Szewska 4.
wykształcony zagranicą, był; wieloletni współ- 
oracownik w Paryżu i we fabryce zegarków 
Badolleta w Gene * ie, poleca Szau. P. T. Pu­
bliczności swój skład zegarków geiiewsklah- 
zeyarOw peaduMwy-.h .szelkioh aiyldw, Ładzi- 
kdsi paryskich I ameryk niskich. -  Wykonuje 
wszelkie naprawy. — Przyjmuję zamiany. — 
Posis --m zegarki Omega, ńchaifaausen, Lon- 
gines, M< rmod, Roskopf, Patek Ph iippe, Ba- 

dollet i nitra płaskie Etema.

Jednorazowa próba przeko­
na hażdego a jakości-

4 75 kg Kawy Santos Extra oo]i. K. 13 20 
4 75kg. t, angielek. Nr. 2 „ 1710
4*75 kg. ., „ „ 3 „ 18 50
4-75 kg. „ „ .  4 „ 19 tO
wysyła fri nco każda składnica poczt.

Wojciech Olszowski
u> R r i l i r a lŁ  iliały Synek.

□  □  □  □  Q
p a s ie k i  A u t . A r a iu t fk ie  

KO w  J e s e l m a u a c h  ad Borazczów

□  □  y a r z ą d
™> aro W _________________________ ______________
wys)ła w 5-kiluwyjh lut .tankach. wszystko 
opłatnie, prawdziwy miód lipcowy w ceni i 

kor. 50 h. a wyborny miód lipcowy w cenie 
3 koron. Wysyła również miouy pitne wy­
szczególnione na kilku wystawach, tak sto 
łowy kasztelański, królewski i miody pitce 
owocowe jak Borówczak, AZalinlaY, Dereniak 
Wiśnlak, Wlnogroniak, Ożyniak i t. d. w 
5-ciokilowyeh blaszankach, v-ezynfko opłat- 
ale, w cenach od 6 koron 40 hal. do 6 kor. 

70 h. cenniki na żądanie fr&uko.
□  □ □ □ □ □ □

& URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOW­
SZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA W YRO BÓ W  M ASARSK ICH

] Q Z B f O  B h l f l
w Krakowie, ul. Fioryańska 1. 50. ^ 

Filia: Plac Ma-yacki 1. 2. >
poleca w zakres mas ars t w- wchodzą­
ce wyroby w jak najlepszym gatunkn 

i o wybornym smaku. 
PnZESYŁKI odwrotną pocztą za po­

braniem 37 O

S N A P R A W Ę
MASZYN 0 0  SZYCIA
uskutecznia się szybko i fachowo 

w naszym warsztacie

Singer Co. Towarzystwo Akcyjne Maszyn do szycia
Najstarszy i największy skład maszyn do szycia

Kraków, ul, Szpitalna 1. 40. naprzeciw Teatru Miejskiego.

(vis ń yis , Grand Hotelu 5), 

poleca:

bogaty wybór palt angielskich, 
zarzutek i ubrań marynarko- 
kiych, żakietowych i anglezo-

uiych.

8 3 0 g :i9so§t
n

_ Żądajcie opłatnie wzorów

" ręcznie tkanych web domowych 1
I jak  długo zapad starczy. ■

1 pakiet — 40 m. resztek 3 —10 m. długości, prawdziw ie  barw ionych ■ 
zefirów, oxfordów, canafasów, białych web, sortowanych za K. 17-50 !

■  zas.i-zytnie znana ikaluia E
■ Alois Vl-ek, NathocS X.

Coco?... Papa nam pozwolił! Wszak to są Jacobi‘«go

Każde 
pudełko 
zawiera

likoty
lulki cypreloie!
Prawdziwe tylko 
w pudełkach z cy­
gar 7. nazwą

JACOBI! interesujące

r-i e--

Kraków, Sukiennice Nr. 12-14.
K a le s o n y  d a m s k ie  reformowane 
trykotowi we wszystkich kolordch.
BLUZKI angielskie zefirowe.

Gotowe
mundurki studenckie, płaszcze I peleryny
z bardzo trwałych krajowych materyałów 
w wielkim wyborze i po bardzo niskich cenach

poleca:

J Ó Z E F  N O W O R Y T A
Kruków, ulica Sławkowska l. 30, II piętro.

P r a c o w n i a  < M a g a z y n  W c j d e c h a  K a p e r y
obuwia męskiego i damskiego KrafeAi r,. nlica Słanilionslia Ł. 24.

(Dom XJC. Emerytów). —  — —

poleca w wielkim wyborze wyroby tylko wła- 
sne, według najnowszych fasonów

francuskich i angielskich, z r ó ż n y c h  gatunków skór 
i w różnych kolorach. — Ceny umiarkowane. E^a

<*»i9niei0 bnOftJ hTK żi>v*| właścicieli .Głosu Nurodu* W jóa.ca i odpowłetklaJuy redaktor Włod»Imier« Ptrycharskl. L'rukirnij>BGłoBU Nwodu“, (pod san. J. R. Dobrsudskiego w hjrtKPwic, ul iw- Tomcus 86,

02102318


